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KURIER WILEŃSKI
W Polsce niema ś m  opozycji

Teza  w yrażona w  tytu le w ygląda nie 
praw dopodobn ie , k toś m oże mi zau w ić , 

że. „ ja d ę  ks ię życow i". A le tak tnie jest. 

Gdy się czy ia  prasę opozyc j jną od PPS 
do Endecji w idzi się w  n ie j w yczek iwa 
nie. N ie  zrnaczy to. b y  ton krytyczny 
ztnikł ze szpalt gazet. A le z jaw ił się tan 

pozy tyw n y , z jaw iły  się postulaty i ż.ąda 

n ia. Czu je się staw ian ie przez prasę pcw 
nyxh warunków ’ Snuje się masa plotek 
i domysłów7 dokoła obozu, organ izow a 

nego przez płk Koca. Czuć pew ien  scep 

tycyzm , ale czuć rów n ież nadzieje.

Społeczeństwo rozum ie doskonale, że 
dzis m e m ożem y być rozproszkow ani. 

W ię c e j ci, cc czekali, aż ludzie dziś rzą 
dzący sami odejdą z biegiem  łat, rozum ie 

ją coraz lepiej, że w obecnem m iędzybu 

fo row i m położeniu Polski, n iesposób cze 

kać zbyt długo. Że obow iązk iem  każde 

go  Polaka jesi dążyć do skupienia wszy 
Afikłch sił

O czyw iśc ie  >nie m ożna lego  wszyst 

•kiego brać zupełnie dosłownie. W ielu  
p o lityk ó w , zw łaszcza z pokolenia przed  

w ojennego  inie chce iść na hasło zjed 
aioczenia —  ale to są ludzie w czora j. Na 
tom iast wśród uHodyęh ducn jest urny. 

Zastrzeżenia są o lbrzym ie, ale trzeba 

■umieć czytać m iędzy w ierszam i.

Chcę dać k ilka przyk ładów , w ybra 
nych  na chybi Ira fi, z najśw ieższej pra

«y.
„G on iec W arszaw sk i" druku )e lik ey j 

n y  d ja log  m iędzy dwom a Anglikami A  i 

B o  sytuacji r>olilvc/jnej w  Polsce.
B —  Z n a jh ardzie j m iaroda jnych  ust pad

k> hasto zb io row ego  wysiłku i zb io row e j od 
pow icdzia lnośc i narodu polskiego.

A. —  Zdaje  *ni się, że  jedyną form ą urze­
czywistnienia tego celu b j oby, stworzenie wiel 
kiej organizacji politycznej, /oolnej do zntobi 
lizowania sił wewnętrznym  całego,a przynaj­
mniej znacznej większości narodu?

fi. —  Rozumuje pan zupełnie logicznie.

B. W  pew nych  kotach utarto się przekona 
nie,, że o rgan izow an ie  polityczne narodu jest 
m onopolem  jedn e j grupy, a n iestety zdecydo 
wana w iększość naiodu  n ie posiada zaufania 
do te j grupy... __

A. —  W ięc  d laczego upm ta nic zm ieni 
swych m etod na bardzie j słuszne i rozsądne, by 
uzyskać w iarę i zau fan ie społeczeństwa?

li. —  O, to byłoby bardzo trudne, gdyż 
człon kow ie  o w e j grupy uw ażają część narodu 
polsk iego  za n iedo jrza łą  a część za zdem ora 
lizow aną polityczn ie.

A. —  W  takim  razie szkoda m ów ić  o  „z je d  
noczeniu narodu" i o pod jęciu  zb io row ego  wy 
sitku. A lbo  .naród polski nie d o jrza ł do form  
zb i row ego  wysiłku i zb io row e j odp ow ied z ia ł 
nośri i w  takim  raz.e Polska pow inna m ieć 
rządy w yraźn ie  absoluty styczne, albo główną 
przeszkodą do zjednoczen ia  i m ob ilizac ji sił we 
w nętrznycb  jest la m onopolistyczna grupa, o 
k tóre j pan wspom inał. Jeśli zachodzi ta druga 
ewentualność, jasną jest rzeczą, żę czynn iki 
m ia roda jn e  pow inny pozbaw ić w p ływ ów  niedo 
łężnych i zarozum iałych  ludzi, -oraz zwrócić 
s ię do innych czynników, zdolnych do zrcatl 
zownnia naczelnego postulatu polityki polskiej.

„A B Ó " przedrukow uje artyku ł z 
„Z e tu “ :

N apraw dę rzecz m iała się tak. że społeczeń 
stwo oczek iw a ło  od  gen. Śm igłego io zgrom ie- 
nia sanacji - zerwaniu  z zesztyw n ia łym  syste 
mem, z podzia łem  na obyw ateli p ierw sze, i 
d rugie j k lasy itp , zaś „s an ac ja " oczek iw ała  
odeń, że zachow a on status ąuo, w raz z posa 
darni tych. 11 irzy  są dziś u .szczytu . A le  bada 
nie n astro jów  przeciągało  się nazbyt długo, 
Gen..'Inspektor S ił Zbro jnych  m ilcza ł, a akeja  
pik. Koca zasnuwała się oparami legendy.

Impas trwa, a czas marnowany mija. Sto­
sunek sił zm ien ia się na naszą n.ieki-,rzyść z 
dnia na dzień. A co najgorsze, człowiek w Pol 
sce nic jes' ani w części przygotowany no tych i

prac herkulesowych, jakie nań wszędzie eze- 
kają.

.Stśolci w yjątek  z „Z ie lon ego  Sztan 

daru organu stronnictwa ludowego o 
obozie rządzącym :

Obóz ten, jak  żaden z ooozów  politycznych  
w Polsce .(nawet z czasów „rozw ie lm ożn ion ego  
p a rty jn ic tw a ") obciążony jest w  wysuWm siup 
niu nałogam i gru pow ej wyłączności. By inogł 
stać się zdolnym do wcielania w Czyn haseł o 
jeduoś 'i narodowej, musiałby się przed tym 
poddać egzorcyzmoni, oczyszczającym go z 
wcielonego wen ducha partyjnego samoluhstwa.

Naw et „W arszaw sk i Dz. Nar.“  p 

sz.ąc o akcji plik. Koca i ustosunkowując 

się (stara endecja !) doń b. krytyczn ie, za 

znacza:
P on adto  w całej le j sprawkę zachodzi jedna 

ważna okoliczność. G łówną zasadą nacjona liz 
mu jest rząd państwa spraw ow any przez naród, 
a nie przez grupę od społeczeństwa oderw aną. 
Cłicąc uchodzić za nacjonalistów , trzeba tę za 
•adę szczerze uznać i wyciągnąć z niej wszy 
stkie wnioski.

Trudno przypuścić, aby sanacja dobrowol 
nie na przyjęcie tej zasady się zgodziła.

Nawet „R ob o tn ik " (stare PPS .!) pi

sze:
Sytuacja m iędzynarodow a Polsk i jest trud 

;:a bardzo trudna, coraz trudniejsza. W  takim  
razie potrzebną jest nie ślepa bierność spoie 
czcństwa nie mechaniczna bierarcihja (z gory 
cza mas pod spodem) —  leez odwrotnie skupie 
nie żywych sił w wolności I współpracy.

Tu wszystko jest tak jasne, tak oczyw iste, 
że chyoa ty lko  zła  w o la  albo potw orne zaśle 
p ien ie m ogą lego nie w idzieć. Nie bardzo też 
wierzymy w  to, by naprawdę poważne osoby 
czy grupy zastanawiały się nad „monoparty.j- 
nością". Ryłolby rodza jem  bankructwa .,sanac­
ji" ,  przyznan iem  się do obcości w zględem  spu 
łeczeństwa.

Przytoczy liśm y głosy jaskraw o opo 

zycy jne. Czyż m iędzy w ierszam i nie 

można w yczytać:
1. Jedność, w spółpraca narodowa 

jest koniecznością.

2. Jestesmy go tow i na tę współprace 
iść, ale pod warunkiem  w spółpracy istot 
nej. nie fik cy jn e j.

.1. Jeżeli obóz płk. Koca —  jak p rzy  

puszczamy —  pójdzie drogą wciskania 

siłą społeczeństwa w  n ow y  obóz, pczo  
staniemy w zdecydow anej opozycji. Na 

raz ie  n ie zm ien iam y frontu  i zachowuje 
my pełną rezerwę.

Tak  pisze prasa, w rogo nastrojona 

do rządu.

Trzeba  to jasno pow iedzieć: społe

czeństw o n ie czu je zaufan ia do fo rm y  
•obecnych rządów , arie czu je też zaufa 

nra do wielu ludzi. Jednakże do pułk. 
Koca stosunek jest inny W  stosunku 

tym  w yczuw am y szczyptę nadizieji wraz 

z obawą, że płk. Koc n ie zechce przep.ro 
wAd/aSi da le j idących zarian. I d la lego 

społeczeństwo czeka na m ożliw e zm iany, 
na nowe fo rm y, ma nadzieję, że będzie 

pow ołane do współpracy dJa dobra Pol 
.dci J*Jl? Tu ta j właśnie jest m gła, tutaj 
właśnie jest n iew iadom a.

P rzy  sw oje j pracy kunstruiklywiicf 

płk. Koc -mnisi w ziąć te elem enty pod 

uwagę. Musi w ziąć pod uwagę, że na 
stro je się zm ieniły, że dziś nie ma opo 
z y c ji bezw zględnej, a j-.-st opozycja  wy 

ezekująeii. T o  są u pozyc je^u pe fcre  róz 
ne.

*  *  *

M oga być dwa sposoby orgnnizowa 

nia społeczeństwra: organ izow anie oo  gó

(3 )  skończenie r.a str. 2-ejj

h u m i  / a . g .

Rokowania o pożyczkę francuską
Telefonem od własnego korespondenta z cWarszav u

W czora j w yjechała z W arszaw y do 
P a ryża  delegacja polska celem  przepro  
w adzenia rokow ań o  drugą transzę fr,vn 
cu sk ie j pożyczk i ko le jow ej.

W  skład le j deiegacjj wezsli w iceim

n istrow ic komuniikacji Bobkowski i Rra 
secki, dyr. depart z min. skarbu Baczyń 
sk i nacz. wydz. kredytu  zagranicznego 
Dom aniewski.

Stypendja akademickie
Min.ster W R  i O P  ustalił stypendia | m ały szkoły akadem ickie dla studentów 

akadem ickie na r. 1930— 37 w wysoko., 1 od 2 roku studjów  w zw yż 
c i 1.665.000 z ł , tł j. o  33 proc. w ięce j i Z  sum y  te j U S B  w W /lute o trzy m a ł 
an iżeli w r. ub. 80 proc. te j sumy otrzy | 105 600 z l

Sciuscłinigg dyktatorem Austrji
LO N D Y N . (PA T ). —  hem er donosi z W ied  

■l k in d e ir  Sehuscnrugg stal się w ciąga no
jędrnym dyktatorem Anstrji. Objął on wia 

ę  iitrma1 nieograniczoną v  drodze dwósh 
idzwyczŁ, doniosłych zarządzeń

1) rosw.ązauia Hfclmwebry,
2) zaprzysiężenia wszystkich członków gabi 

to, w tej liczbie byłych członków Hełmweh 
, którzy zobowiązali się do lojalności wobec 

oby kanclerza.

W 2E D E N , (PAT ). —  Zdaniem korespunden

1 ta Havasa kanclerz Schuschiugg zwyciężył w  

kryzysie politycznym ą nie ministerialnym. Za 

sad a całkowitego podporzcdikowania utmmistru 

cyjnego form acyj paramiiitarnycn tryumiuje.

Drugim  wżnvm mometem jest fakt, iż mini 
‘  strowie, którzy należeli do Heim wehrj znalazł 

szy się pomiędzy przysięgą wobec konsiytucji 

a zobow ązan.am. w  stosunku do Starhember 

ga, pozostali przy Schiuscim.gg-u i oni obecnie 

są formalni zwolnienie z wszystkich zobowią­
zań. w  stosunku do form acyj paramilitarnych

Hiszpańscy obrazoburcy

Va rynku ni. Vich pod Barceloną n iszczę ją bez cenne skarby —  zabytłu historyczne i obra-
t

zy zabrane przez milicję z pałacu biskupiego

PIK. de la Rotque 
postawiony w stan oskarżenia

PAR YŻ fPałj. Hava* doinosi. .pik. de la Ro | nia, że są postawieni w stan oskarżenia poa za 

crjue j 6 członków (komitetu wykonawczego fran J rzutem przywracania działalności rozwiązanych  

.suskiej partji społecznej otrzymali zawiadomić j lig i nawoływania do zbiegowisk ulicznych.

Nora dewaluacja lenta i dolara?
RkiR.IN, (PAT). —  Pras* niemiecka notuje 

dziś pogłoskę, podaną przez awajearską a {en 
eję City, przewidującą nowe jh fam? j« funta 

angielskiego i doi. amerykańskiego. Kurs fuu 
ta miałby być obniżony od 10 dja 15 proc.

P rzeprow ad zen ie  te j n ow e j d ew aluacji u*»ta

pić mlalobj pomimo nktadn walntowegi fran
cusko- -angielsko- -amerykańskiego I to w  bU- 
sklm terminie. .W ed le  Informacji z tego same 

go źródła w kołach szwajcarskich przypuszcza 
ju jednak, źe St. Ziednoczon nie zdecydują się 
na nową dewaluację dolara.
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W  Polsce niema 
dziś opozycji

(iDoko.iczenie ze s ir. i - e j )

ry, organ izow anie drogą uaitazu, i orga 

n izow an ie od dołu, organ izow anie drogą 
powoływania.

M ów i się w Polsce o polskiej odmia 
nie państwa totalnego. Go jest istotą pan 

stwa totalnego? Jest nią pouponządko 
wanie życia  całego społeczeństwa jod 

n e j naczelnej idei. \ ie  cliodzi nam w 
te j ch w ili o treść te j idei. N a leży jednak 
pdrazu  zaznaczyć ogó ln ie : idea naczelna 
n ie m oże być w ypracow ana teorctycz 
inie, musi sięgać w  to, co  żyw e w uaro 
dzie, musi uw zględn iać wszystkie te ele 

m en ty, które poszczególne c/ęsci n a ic  

du  (nie parlje , lecz ludzie) uważają za 

'istotne. Żadne naimśarsrt-ki, żadne pa ija ty  
wy, propaganda, reklam a i „w yd row a  

n ie  ' nic me pom ogą. Bo po nich zosta 

nie t j lk o  pustka.

A le  pow tarzam , piszę w tej chw ili o 

m etodach. N ie można się łudzić, że do 

państwa totalnego można dojść łatwą 
drogą narzucenia społeczeństwu ja  

kichś fo irn  organ izacyjnych . Tak  się 

zresztą nie stało n.gdzie, ani w Rosji, 

ani w N iem czech. ani we V. loszech. fatk 

też się n igdzie wie stanie, bo stać nie 
może. Metoda narzucania m oże dać po 
zór totalizmu, bo w stocie społeczeństwo 

pozostanie bierne, jeśli nie buntujące się. 
Dotyczy to zwłaszcza młodego pokole 

n a, które się zdobyw a —  jak  to psycbo 

logi-1 stwierdza, zupełnie n iew ątp liw ie—  

jedyn ie  drogą pow oływ an ia. Stąd orga 

n izacja nakazu, organ izacja  od góry jest 

n iem ożliwa, gdyż tnie zdobywa orfa tego, 
co  najważniejsze, n  ̂ zdobyw a zautania. 
Można wtedy mówić o państwie absolut 

nem, ale nigd? o państwie totalnem. A 

to są rzeczy Bardzo różne.

Nic chcę -nawet w iele m-ówić o en 
tuzjazm ie. Entuzjazm  nie rod z i-s ię  na 

rozkaz. Entuzjazm  rodzi się w człow ie 

ku  na skutek powołan ia go do w ie lk ’ ej 
pracy, do w ielk iego wysiłku, do wici 
k ich  o fia r. A le pow tarzam ,- nie nasku 

tek nakazania im i tych prac, wys łków  

i o fiar.

U roga pow oływ an ia  jest drogą naj 
w iększej karności: 1k > przedew szystk iem  

karności wew nętrznej, która się podda 

je  rów nież nakazów - zewnętrznem u. 

Jasne jest zupełnie, że w wypadku po 
w ołan ia  społeczeństwa nakazy zgóry ist 

n ie ją  i są spełniane, I  dopiero w tedy nio 

gą być spełniane z entuzjazmem ,

W inn i to rozum ieć p r zedew s z ys Ik i en: 

legjon iśei, jako ei właśnie, co zostali 
przez Komendanta powołani kiedyś do 

służby i z en tuzjazm em  poddali się bez 

względnem u nakazow i

(lała opozycja  zajm uje dziś postawę 

wyczekującą. Gzeka na m etody nowego 

obozu. Można -stwierdził z całą pewno.ś 
cią, że o lb rzym ia  w iększość społeczen 
siwa tia szczere powołanie go do pracy 

odpow ie gotowość"^. I  ty lko  w razie na 
kazu z postawy w yczeku jące j w róci do 

opozycji. A. G.

P  S. Maszę zro-bit’ m ałe sprostowanie- owszem , 

są i dziś opozycjon iści bcz.-wzg'ędn i .Można icli 
w y liczyć  bez trustu; komuniści, konserwatyści i 

s fe ry  w ie lkoprzem ysłow e. A le Bi nie stanowią 

m asy narodu. E lim inu jąc kom unistów , kraś ba 

stw ierdzić  że dw ie ostatnio grupy są w  opozycji 

d latego, że dom aga ją się w  państwie stanowiska 

Uprzjp wi.iejo-wamego A  w n rw ą j Polsce niema 

m iejsca dla u przyw ile jow anych . Jeśli zechcą lego 

stanowiska się zrzec, zniknie podstawa opozycy j 

no-ci. Miusza zgodzić  się na dem okralyzm . a de 

m ol .rat} em współczesny rezypnnje z w ybu jałej 

wolności, na -rzecz sw ego drugiego podstaw owe 

go hasta —  fak tycznej rów 10-ci wobec prawa

A. 0..

s w u f o .

*0r£QiiW5 ia ^ ^

U / ifr n -  w!p,k J 44W I I I I U :  M iC K iew ic za  10
Gdynia, Ś w. Jańska 10 
Sfonim, Mickiewicza 13

P. Marszałkowa w Wulnle
W czora j pociągiem  pośpiesznym  

przy jechała  do W *ina p. M arszałkowa A 
leksandra Piłsudska. Na dworcu p. Mar 
szałkową pow itali w ojewoda Bociański, 
wicewrojew oda Guntowt l>/.i:»wałtowsKi.

prezydent miasta dr. Maleszewski, rek 
tor Staniew icz, rektor Jakowicki, dyrek 
tok P K P  Głazek, grono p rzy jac ió ł i zna 
jom ycn.

i a

M(licom bćUedbrskie  
w poniedushi jest zimkc^td
W A R S Z A W A  (P a t). D yrekcja  muzeum Joief<* 

P iłsudskiego w  Belw ederze uprzejm ie przypo-m  

na sz. publiczności, iż muzeum w pon iedziałk i 

jest zamknięte.

"A dniu tym  odbyw a -się stale konserwacja 

zb iorów  wobec czego m u zew u  n ie  m oże być  d ir  

publiczno-ci w żadnym  wypadku i dostępnione.

Dlucwgo rząd sowieui i  wysiepuje  
p w f  Wiocnom

R ZYM  (P a t). Ag. S tef ani donosi: prasa wto 

ska uważa za sztuczne i bezpodstaw ne insynua 

cje sow ieck ie przeciw  W łoch om  w spraw ie wy­
darzeń  w  iHiszpanji i v y ra ia  przekonanie że rząa  

moskiow-.ski chce odciągnąć uwagę m iędzynaro 

d o w ją  od oelnow L‘dzia-lno-vci bolszew ick iej za. 
te w ydarzen ia .

W fo ch y  proponow ały, aby neturalność była  

całkowita -  obe jm ow a ła  zarów-i.o rządy jak  i or 

gan izao je  publiczne i [prywatne. Opimja powsszed 

na m oże orzec, czy rząd moskiewiski talk razu  

m ie sw o je  oliawią-zlki. Prasa włoska podkreśla 

że W io ch y  n ie  b o ją  się Skarżeń ani tem bardzie, 

r orównal5

Kalio, premjRr Finlartćji

Powstańcy gotow i do ataku na M j d r y t
BUR GOS (P a 1) Korespondent JInv.-i.sa poda je  

.  że gros a rm ji powislańczej jest w przededniu 

przejścia do ataku na M adryt.

W o jsk a  zostały już skoncentrowane, mater 

jat w ojenny zgrom adzony a pozyc je  w ypadow e 

zajęte. Oczekują, ty ko na rozikaz rozpoczęcia 

o fenzyw y
Zdaniem  kół poin form ow anych ’, opóźnien ie j 

o jeden  lub dwa dni m oże ty lko s jK iw oiiowac aw ! 

cja, prwadzona na zachóu od M adrylu  pod Sier 

ra Crredos przez kohm iny p iechoiy i kaw a lerji 

pod dow ództw em  pik. M onastezia.

Jak się zdaje, -nową bazą ataku będzie San 

Martin de Valde lglesias. Osią tego ataku była 

by droga, p row adząca z tego miasta do drog 

M adryt —■ Talaresa o  13 kim. od stolicy. P rzy j 

m ując, że arm ja płk. M onastezia nie Pędzie pro 

w adziła  a-takiu wprost, jest rzeczą mo-żliwą, że 

skieruje się cna na pot-nocny wschód, zostaw ia 

jąę  za sobą rejo-n Eseurial i okazu jąc w ten spo 

sób -wielką pom oc a-kcji wojsk. któr\ch pu-nk 

tem w yjścia będzie S ierra Guadarruina

Pod Malagą

Samoloty i kol**] p n e w o rą  j a s i f ch i  
do ciepłych krajów

W IEDEŃ ' (PA T ). —  Wystano stąd sauiolo 
tem i koleją do W enecji kilka tysięcy jasko 
luk, które iV)tkJiwic ucierpiały oa przodwczcs 
nych mrozów w Austrji. W  W enecji nnkarmio 
no je i ogizuno, poezem wy puszczono je i pta 
ki odleciały do ciepłych krajów .

FtA l!AT  (P a tl. Rad jostac ja powstańcza komu 

n łkuje: na odcinku A v ila  w ojska pow stańcze za 

ję ty  San Juan del Anova i Baranclie. W  ten spo 
sób cały gónny b ieg rzeki Atbcrche zna jdu je się 

w  rękach powstańców .

Na froncie  połudn iowym  ruchoma kolumna 

powstańcza manta zdobyć A lm agro  w p row incji

Ciudad Real. M iejscow ość V ilIaciviosa zosta ła 

zdobyta w czora j.

Z M alagi donoszą o  zajęciu  p rzez powstał 

ców m iejscowości Maniba k tó ra  jest kluczem  

do M alagi.

AAczoraj bom bardow ane byty miasta A licar- 

ta, Walencja i Barcelona.

DraOetkera
wzmocniony

Cukier

c n i J o u b ^ -  

p r x y .  b - d d & K l  a j v 3 x i j y u > Q . j , . .

Wizyta prawników rumuńskich
W A R S Z A W A  (P a t). Dziś w ieczorem  przyby 

ta do W arszaw y delegacja praw ników  rumuń­

skich

Na dworcu gości rumuńskich w ila li członko 

w ie poselstwa rumuńskiego w  W arszaw ie  z rad 

cą I l io t te m  i l-szy.m sekretarzem  Babes‘ein na 

czole, p rzedstaw iciele  M SZ. z naczoln ikiem  Potu  

lickim , reprezentant nrn-stra spraw ied liw ośc i—

u rok in a tor O lg  Miss-una, delegacja koła  

k a tów  BP. z adwokatem  M ichałem  SkoczyńsK im  

■na czele, człon kow ie  stowarzyszenia poisko —  

rumuńskiego, sdkeji -rumuńskiej zw iązku akaoe 

-midkiago „■ iga , zarządiu miejsk-iego oraz przed  

staw iciele prasy. M ałżonkom  prawniiKów rumud  

skicli w ręczono w iązanki kw iatów . Po  pow n a 

niu i w spólnej fo to g ra fii goście  odji-Cnali.



„KURJER“ z dn. 11 października 1936,

Otwarcie imu akademickiego
W  zw yk h  m uroczystym  nastroju  nastąpiło 

o tw arc ie  roku ukadenrek iego 1936/37. l 'o  na­

bożeństw ie  u Sw. Jana, ceku row an cm  przez ks. 

p ro l Sw irskiego, nastąpił (przemarsz malowali 

czego k orow odu  ‘ dziekanów  w  purpurze, gron o  

stajacn  i artystycznych  łańcuszkach wedtug ry­

sunków Ruszczyca. jaik i herto rektorskie. Dzie 

dzimiec zaro-d sit; od k o lo row ych  kabatów  kor 

p orau lów  niosących sztandary

W  Au li znaleźli sit;, jaik zwykle, przedstaw i 

c ie le  -  -wlad; -wojewódzk ich  ducliow ieństw  a 

wszystk ich  w\ m ań z J. Id. M iohajkiew iczem  na 

czele, w o jskow ości K urator Godecki, prezydent 

m iasta M aieszewski i in oraz elita speleczensl 

w  a w ileńskiego, dla k o r e g o  zw ycza j uczestni 

czeuia w le j uroczystości jest m ilą  tradycją, się 

ga jącą czasów  iks muratora Czartoryskiego.

Chór akaddimoM oaępiew ał Gauóe Mater. 
poczem  ustępujący po  t-ch latach intensywnej 

i ow-ocne-j p racy rek'©r -Staniewicz zobrazow  ał 

d o le  i n iedo le  Al mac M ater V.ilnensis, w- żyw o  

wygtoszeaiym  referacie, k tórego  streszczenie da 

jem y pon iżej. D ow od z i om dobitnie, jak słusznie 

c a łe  sjzoleczeństwo wilen.sk.ę ż y w i wdaiącąiwdć za 

p ełn a  en e r jji. bezstronności i serdeczniej tros­

k liw ośc i pracę rektora Staniewicza, k tórego  ide 

ow e, hu,H.a.ni'arne a stanowcze odnoszenie się 

do różnych  skom plikow anych  kwesty j w żyeiu 

i*aaem ioK iem . zapew n iły W szecnn icy spokojny 

i  ow ocn y  ro zw ó j.

Rok akademicki 
1935-36

Sprawozdanie Rektora
Staniewicza

Dostojne Zgromadzenie!

Ubicgiy roL akademicki rozpoczęliśmy oa  
■iożenk, liołdu pamięci naszego wielkiego 
Wskrzesiciela. W dniu 10 października odbył©  
się w kościele iw Jana uroczyste nabożeństwo 
żałobne, po ozem udaliśmy się w poehodzie dc 
kośr"-da św. Teresy, by złożyć tam kwiecie na­
sz- a uczuć i wdzięczności. Nazajutrz po uro- 
czy.slem otwarciu roku uKauemickiego Hektor, 
Profesorowie, siły ponioinieze urzęilntcy- i 
funkcjonariusze, a także liczna gi upa młodzieży 
Jtk rd< miekiej wyjechali uo Krakowa, gnzif po 
złożeniu w dniu' 12 października noldu trumnie 
W ielkiego Marszałka w krypcie W awelskiej 
wzięli gremjulnie udział w  sypaniu kopca na 
Sowińcu.' Odbycie pielgrzymki tej ułatwił nam 
św ię łt j a nieodżałowanej pamięci Prezes Dy 
rtkeji Kolei Kazimierz Falkowski, wielki przy­
jaciel naszej uczelni i młodzieży akademickiej. 
IV dniu 13 października Rektor Uniwersytetu 
wziął udział w uroczystościach związanych z na 
daniem Uniwersytetowi! V  irszawskiemii imienia 
Józefa Piłsudskicgp

V  roku ubiegłym odnowiliśmy raz jeszcze 
bolooie rany, którt zadał nam zgon naszego 
Wskrzesiciela, gdy w dniu 13 moja odbyła się 
uroczystość złożenia Serea i Prochów Matki 
aa  miejsce wiecznego spoczynku nu Rossie. 
Uniwersytet nasz dostąpił tego wielkiego acz 
nolesncfSL zaszezyiu, ie  Rektor jego wrnz z 
Dowódcą umiłowanej przez Komendanta pierw  
szej dyw izji leg jonów, W ojewodą Wileńskim  
i  Prezydentem miasta W ilna złożył urnę z Ser 
eem Jo grobu na Koksie i grób ten opatrzył pie­
częcią Akademji Narodowej... A potem naza­
jutrz w  nk-licznem już gronie najbliższych w 
krótką rozrłkuną śpiewem słow ików noc m ajo­
w ą, brał udział w smutnej uroczystości osta­
tecznego ząmKnlęcia grobowca. Zdawało się wów  
czas, i i  iśei się icsiamcnt wieszcza Juljusza:

„Niech, przyjaciele mol w  nocy się zgromadzą 
I  biedne serer moje spalą w aloesie.

Iłej, która ml data to serer oddadzą —
Tak się Uiatkom wypłuea świat gdy proch

odmieni*1.
Słowacki Testament m ój".

Rok obiegły byl rokiem ciężkich i bolesnych 
strat. V  iadym  może roku od wskrzeszenia 
Uniwersytetu śmierć nie zebrała tak obfitego 
żniwa. W  dniu 17 maja po długiej a eiężkiej 
chorobie zgasł 4. p Dr W acław  Jpsinski, P ro ­
fesor chorób dziecinnych na W ydziale Lekar­
skim. Kim by zmarły dla naszego Uniwersytetu,

!na i nas wszystkich, świadczyły cielic U.v, 
które u dniu Jego iłg rzo b n  spływały po twa 
rzacli naszych— W  dniu 7 czerwca jak grom  
a jasnego nieba spada na nas wieść o zgonie 
ś. p. Ludw ika Sokołowskiego, profesora archi­
tektury na W ydziale Sztuk Pięknych, człowieka 
dziwnie zacnego i aobrego, którego twórczą in 
wencję podzlv iali.śmy tak niedawno nu ulicach 
W iln i w  dniach smutnych uroczystości m ajo­
wych— Jeszcze nie ochłonęliśmy po tych cle 
■ach, gdy przyszła w dniu 18 II pc wiadomość 
o zgonif Proftsora Szkoły G łównej Gospodar­
stw i W iejskiego w  W arszaw ie ś p P ro l. Ste­
fan i Biedrzyckiego, który przez długie luli., z 
wielką ofiarnością wykładał na naszi m Stu­
li jam  Roiniczetn, zyskując miłość i w dzieez.iość 
młodzieży. W  anin 15 lipca zmarł jeden z najza 
słuźeńszych organizatorów naszego Uniwersyte 
*u emerytowany profesor ś. p. Dr- Stanisław 
W ładyczko za“ługi którego za żvcła niestety 
Hoeen.one nie zostały, gdyż zbraulo mu wurszta 
tą  pracy na umiłowanym Untwercyteeie W ileó-

U stępu jąry Rektor U. S. B: 

prof. dr. W tifold .Staniewicz

■ u a  -  ■■  ■ -

N ow y  Rektor U. S. B- 

prof. dr. W indy sta w  Jakow icki

skin? w dniu zaś 2S ii,pca zgasł ś. p. Dr. Ku/i 
mierz Gryglewicz, Profesor hakłerjuiogji nu 

ydziali Lekarskim, wielce dla jego rozwoju  
zasłużony. W  dniu 25 lipca rozstała się z tym 
światem cicha i skromna, lecz jakże dla naszego 
Uniwersytetu zasłużona urzędniczka Kwestury 
ś. p. Jadwiga Chmielewska. W  dniu 13 sierpnia 
zalioba okryta dom ezeigojnegn Rektora Zdzie- 
elHiwskicgo przez zgon jego inuiżonki, ś. p. 
Marji z Kolw iezów ZrfzJeehowskie j, -natrony o 
wielkich zaletach umysłu i charakteru, a gorącej 
przyjaciółki naszej młodzieży. V> dniu 27 sierp 
nia zmari sędziwy i zasłużony Inspektor Ogro 
du Boianieznego ,ś. p Konstanty Prószyński. 
A wreszcie już u progu nowego roku akademie 
kiego śmierć okrutna [ bezlitosna w dniu 22 
września wyrwała nagle z naszych szeregów  
Dr. Aleksandra Nafarewieza, profesora tiigjeny 
na W ydziale Lekarskim , męża wielce dla W ilna  
i naszej uczelni zasłużonego.

Lcz aam zab.ak lo  na opłakiwanie dr,igieh 
zmarłych, a dzisiaj słów  ini brakli1*- by wypo  
wiedzieć im wyrazy naszego hołdu pośmiertnego. 
Stwierdzam tylko, że pamięć o łych eo odeszli 
w sercach naszych zachowamy nu zawsze.

Rok ubiegły zapisał się w kraniec naszej 
uczelni szeregiem zdarzeń, o najważniejszych  
z których pragnę tu wspomnieć pokrótce. W  
dniach 17— 21 września odbył się w  naszych 
muraeh \ I Zjazd Historyków Polskieh z wielką 
serdecznością przez Uniwersytet nasz i euli W ił 
no gusze/iiny Zjazd ten zaszczycili swą obec­
nością Minister W yznań Religijnych i Oświece 
nia Publicznego W acław  Jędrzejewicz i W ice  
minister Prof. Konstanty Chyliński oraz najwy  
bitniejsi przedstawiciele polskiej nauki liisto 
ryeznej Bihljpteka nasza w czasie zjazdu zor­
ganizowała niezmiemic eiekawą wystawę Pol 
ska i I itwa w łączności dzie jowej d(t r. I>fi.',.

W  dniu 23 września uńala się delegacja na­
szego Uniwersytetu w osobach Rektorów Stanie 
wiczH i Zdżiechow.skiegio na uroczystości julii 
leaszowe 25— 29 IX związane z trzeehseileeieni 
I  niwei-sytetu Pasmaniegp w  Budapeszcie. Nie 
długo pa tern ho już 17 listopada Uniwersytet 
nasz miał zaszczyt gościć Panów Ministrów Oś 
wiaty W ęgier i Polski Prot. Ballnta Humana 
i Prof. Konstantego Chylińskiego, którym obok 
innyeh towarzyszyli Podsekretarz Stanu w  w« 
gierskicm Ministerstwie Oświaty P rof Siły oraz

Kronika tygodniowa

Pomnik, czy Duch 
Pomnika ?

Czy (kto z  państwa w ie  co  się stato z porno 

k iem  Adam a Mictkiewicża w  W iln ie?

\ c/y kto z  państwa w ie co  się stało z Ko­
m itetem  Budowy Pom nika Adama M ick iew icza 

w  W linie?

Jeżeli ktoś iz uczciw ych  zna lazców  w padnie 

na jak iś  ślad zechce łaskaw e pow iadom ić -prasę 

w ileńską za stkrommom wynagrodzeniem , składa 

jąccm  się z serdecznego B óg zapiać.

Bo ot znaczy sic i zapodziaw szy sie gdzieś* 1 

i pom nik  i kom itet. 7 w rześn ia  J. M szukał go 
w  * S łow ie". .Spodziewaliśmy sio że  iril.o w 

„S ło w ie "  albo -w „  Kur je rze " ktoś odezw ie  się. A 

tu ani słuchu ani duchu. P o  w ileńsku  znaczy 

sieni. S łow em  ,piąta «zę,ść Dziadów . Po-mmik znikł 

jak  duszek z  poem atu Mistrza. A te 44 to znaczy 

44 lata będziem y czekali na pomnik Adam a Mic 

ikicwicza w  W itn ic  B yw a ją  rozm aite przerosty. 

W  j,dniem  m ieście byt „p rze ro s t" asfa ltów . W  

dniigiein —  .przerost budynków , w  tnze> iem p rze­

rost inw estycyj A  w W iln ie  —  chroniczny prze 

rost nirdoł-. .stwa

Minister W ęgier z W arszawy poseł de Hory. 
W  ten sposób jeszcze bardziej zacieśniły się 
węzły, ,,akie łączą Uniwersytet nasz z szlachet­
nym ni rodem węgierskim i przedstawicielami 
jego nauki.

Ksiądz dziekan Świrski z ramienia Ifniwer 
sytetu bral udział w umezystuściach związr.
IIy«2h z otwareiem Citta Uuiverlsti.ria w Rzymie 
przyczm  uzyskał audjencję u Ojea Świętego, 
któremu złożył wydawnictwo naszego Wydz.ia 
łu Teologicznego uzyskując błogosławieństwo  
dla jego pracy. W reszcie Rektor Uniwersytetu 
reprezentował wyższe uczelnie p/iLkic na czerw 
owyeli uroczystościach związanych z 550-let 

nim jubileuszem Uniwersytetu Karola Rupre.c.h 
ta w Heidelbergu. Przeżyliśmy również skromne 
lecz jakżeż nroezysie promocje na doktorów  
honorowych w dniu 4 marca Prof. Kazimierza 
Sławińskiego, w dniu m aja p. Michała Bron 
•szlejua oraz w dniu 28.11 Dyrektora Kaiser 
W ilhelm  Instytutu w Berlinie Prot. V;-gta.

W  murueh naszych jak zwykle odbywały aiv 
zjazdy naukowe i społeczne jak również gości 
liśmy szereg uczonych zarówno polskich jak  
zagranicznych, którzy wygłosili szereg wykła  
dów. Również i nasi profesorowie wykładali na 
innych nniwersytetueh zarówno poLsklch jak  
i zagranicznych.

Jednein z  ważniejszych wydarzeń w liaszein 
Zycin akademickiem była wizyta Panu Ministra 
W yznań Heligijnyeh j Oświecenia Publicznego 
Prof. Swiętosiawskiego, który podczas parodnio 
wego pobytu swego w W iliLe zapoznał się do 
kładuie z naszemi troskami i lioląezkami otiir 
cując usunięcie ie.h w miarę możności, za eo 
składamy mu wyrazy serdecznej i gorącej w dzię 
eznośei. Minister Świętiisławski wygłosi! w Auli 
naszej w dniu 25.IV przemówienie, „O  roli W ił 
na w Rzeczy pospołu ej Polskiej" juk również w  
dniu następnym wziął udział w poświęceniu 
now ego (loinu astronomów i met* urologów.

Przechodzę teraz do szczegółów ilustrują­
cych nasze własne życie wewnętrzne. Zacznę od 
spraw  finansowych I zneiwu w /oka ubiegłym  
zmniejszyły się kredyty z budżetu państwowego 
na nasz Uniwersytet, u mianowicie; dotacja 
budżetowa, ktńra w  r. ub. wynosiła 2 491.679 
zł., wyniosła w  roKu sprawozdawczym 2.448.859 
zł. a więc mniej o 44.50C zł. Natomiast uzyska­
liśmy nową pozycję dochodową z sześciu do­
mów zwróconych nam przez Min. Spraw W cw n. 
eo zawdzięczać należy w ielkiej życzliwości dla

naszej uczelai ówczeonych Ministrów śita<-bu 
Prof. W ładysława Zawadzkiego, Spraw W ew nę  
trzuych —  W łauj sławr* Raczkiewi .za i Ks. Prol. 
Zongoiiowicza » w czesnego PoJkscl reta/za Sta 
nu w Min. WJf i OP, którym na 4cin nucjscu 
sLiadam w liieuiu lu iw c i sytetu wyrazy gorą 
cej wdzięczność:. .Nieruchom/iści te Uniwersytet 
nasz onjąi w snuiie wielkiego zamedbania, to 
też naraz ie musiał dokonać dużych remontów  
i iuwcstycyj, skutkiem czego czysty dochód z 
Lamów wynosi zaledwie parę tysięcy. W  miarę 
jednak uporządkowania gospiKiurki będą one 
żródicm trwaiego a dosyć z-iacznego dochodu, 
który Uniwersytet nasz będzie mogl przcznu 
czać na celc naukowe. Podkreślić również prag 
nę, żc fakt posiadania wiusnyc.h nieruchomości 
daje możność zainwestowaniu w nich posiada­
nych kapitałów fundacyjnych z tern, że Uniwer 
sytr.i nasz z dochodOw domów w pierwszym  
rzędzie wypłacać będzie tkiiucje na cele poszcze­
gólnych fuiidacyj.

Jeżelj ehodzi o nowe dary i ofiary, to z ra ­
dością podać- muszę do wiadomości ogólnej o 
w zruszającej troskliwości o dobro naszego U ni 
wersyictu Pani Marszalicowej Aleksandry P ił­
sudskiej, któru na cele związane z nujzą uczci 
nią przeznaczyła znaczne kwoty, złożone do 
Jej dyspozyeji. W  grudniu ub. roku przekazała 
Pani Marszałkowa Uniwersytetowi zebrane 
przez podoficerów W . P 13,774gi3 zł. z a-m 
by z suiny tej ulwo. zony został fundusz styper 
djalny im. Marszałka 1‘ilsudskiego dla dzieci 
pc dofieerów I ej Dyw izji Legionów,, studjują  
eyeh na naszym Uniwersytecie. \V maju zaś 
w cza ie ucoezystośei .Serea Marszalka na 
Rossie odbyła się pod przewodnictw cm Pani 
Marszalkow-rj konfereneja, w której wzięli u- 
dziai z ramienia Zaiządu Głównego Rodziny 
W ojskow ej p. generałowa Norwid-Neugebauero  
wa. p. generałowa W unda Dre.sze/owa i p. ko- 

niandoiowa Iłyiaszewiczow a zaś we strony Unlw e , 
sytelu Rektorzy Staniewicz i Jakowirki oraz 
Profesorowie llfllc-r i Mozołowski zaproszeni 
p^zez Przewodniczącą. Na konferencji tej Pani 
M arszałkowa wręczyła Rektorowi awotę 51.556 
zi 21 gr, ofiarowane przez Rodzinę W ojskow ą  
ko uczczeniu pamięci Marszałka Józefa Piłsua 
skiego z tern. by suma te została nżyta na kom  
p'etowanie czasopism naukowych w  Bibljoteee 
Uniw -rsyleekiej Senat na posiedzeniu swem w  
dnia 22 maja ilur ten z gorącą wdzięcznością 
przyjął, przyeżem oświadc-zyi że czasopisma 
zakupione z powyższej sumy, jak również z e- 
wentualnyeh dalszy en w pływów  na ten cel, będą 
umieszczone w bibljoteee w osobnej sali, w 
której zaznaezouc zostanie, że dział ten został 
zorganizowany z uaru Rouzii ;; W o isk ow rl ko 
uczczenia Marszalku .lózefu Piłsudskiego

Jednocześnie Senat wyraził gorącą wdzięcz 
ność Zarządowi Głównemu Rodziny W ojskow ej, 
a przedewszystkiem jego honorowej Przewod­
niczącej Marszaikowej Piłsudskiej za scr-Jeczną 
troskę o potrzeby wileńskiej uczelni, wskrze­
szonej wolą W ielkiego Marszałka. Jeżeli ehodzi 
j o  dalsze dary to podnieść należy z go ra i«  
wdzięcznością hojną ofiarę p. Prem jera Marja 
na Zyndrain-Kośeiatkowskiego, który przezna 
czyi 2.400 r.l. na .stypcndjn dla 4 studentów 
naszego Uniwersytetu w  roku ubiegłym. Dalej 
powiadomić pragnę o hojnej ofierze p Ministra 
W ładysław a Rar/.hi-wizca, który przekazał na­
szej uczelni 500 zi. na pomoc jej młodzieży, 
wreszcie kwotę 200 zi. złożoną przez Koło U - 
rzedników Ministerstwa W  R. 1 O. P. celem 
uczczenia painięei Marszaikn Piłsudskiego.

Niestety przeżywana ciężka sytuacja go.spo 
.dareza sprawiła, iż zmniejszyły się bardzo wpły­
wy z funduszu opłat stunenekich. W ynosiły one 
w roku poprzranim  800.482 z!., zaś w roku spra 
wozdawczym wpłynęio zaledwie 656.618 zł.

Podkreślić pragnę, że ponadto pomoc m!o 
d/ieżj- sztu w roku ubiegłym p„za funduszami 
przeziiaezonemi do dyspozycji Rektora przez

* (fDokończewe na str 5-pi)

Budów,- -pomnika tnwala t t  Hii-twOb-iczmy co 

w  m e-dzyczasie sta ło  się ma świecie.
W  1'olsce Crdyma Była wioska, a stała się 

wielkieini miastem.

W łoch y  —  zdoby ły  Abisynję.
W  H iszjiaitji 4 zm ieniły się rządy

W  N icmczech zbudowano ^ “spaniałe autosira

dy-
A w W iln ie  pom nika j'ak nie b y fo  tak i mb

ma
T rzy  lata temu .spolikatem w W arszaw ie  zna 

jom ka ma N ow ym  Świecie. Jest -pomnik? —  py­

tam się —  mig, ale „za raz b.tdzifc". Piem.ądize 

i 'kumy są.

PojeclKiJem, do lkitagomji dojechałem , o  bis 

gun p raw ie „obtartem  się", pjizyjech-.iłeni, m yś 

łę... jliż  pewmie stoi? No, eo. jest —  pytam  się?

—  I:, gd zie  —  macJinął ręką, ami pieniędzy, 

ani Ikunl

Pienujdize to g łupstw o —  m ów ią., ot Am ery 
kanie og łos ili konkurs... wszec.tiświatowy k on ­

kurs ma n iedołęstwo, j)ó ł miljoma dają... jx)«t.łć 

by nam —  i nagroda pew na i pom nik  będzie

Znajom ek pom yślał... trzeba pom yśleć —  p i  

w ied zia ł
*■ * *

Odrzućm y teraiz rżarty na stronę S n a w ą  

pom nika Adam a M idkiew icza w  W iln ie  powinm; 

się nareszcie za jąć  jak ieś ozymmiki kom petentne. 

Jest rzeczą  n ie d o  pom yślen ia ażeby sprawia, o 

k tó re j k rąży  tyle p lotek  została tak jak  jetJ

■ CJ i ,-zasu artykułu w ^ S łow ie " upłynął m ie­

siąc. O ile wi.>!i, żadne .sja-ostowanie ani wy jaś 

mionie mie ukazało się w prasie w ileńsk iej. 

Czyż to ma zachęcać' na przyszłość m ieszkań­

ców  de ofiarności na cele społec.zneż

Jeż.eli kom itet nie istnieje na leży pow ołać 

n ow y kom itet. Jeżeli niem a środków lo a llio  ja 

ikaś in-.slyiucja pokrew na, albo- jakaś instytucja 

społeczna powimnjt przyjś*’' z pom ocą fm ansową 

i pom nik W ieszcza pow in ien stanąć (S n iiir i  ‘ inćj 
le j w  W iln ie . Ani tkomifety, ani organ izac je  n ie  

ipowinny zacliow yw ać się w  stosunku do siebie 

jak  obce mocarstwa. Ludzi tmafeoą potęp ić -jeże li 

są winni, ale -zaoóż m ścić tsię na Adam ie M ickie 

w iczu.
' Istb icje  w  W iln ie  pewna kategorja  k r ,ty k ó w  

k aw iarn ia iri chi,'(która k rytu k i.je  wszystko, od 

swo jskiej czterola (ki. aż d o  ju .iiy  generała Fran 

co. D laczego taż pmJa krytye/na n ie zabierze 

się do rodzim ych  stosunecztków

Pow inn iśm y tę przykrą sprawę czem pręrlzej 

załatw ić. W iem y  w szyscy  doskonale, że w W i !  

nie praca spob-czna spada ma szczupłe grono 

„ jedn ych  i tych samych ‘ A le  w y leczyć  się z 

tego trzeba. ,

Tworz.snie fikcyjm.-ch orcaniza.-yj z arzemę 

czonycb  ludzi d a je  p óźn ie j tak i" rezur.aty. Tyfle 
na m arginesie s-prawy pom nika. A le  m argines 

n ie wystarcza T rzeba odna leźć ipom/nik. 
Pom niku odezw ij się! Szukamy c ieb ie I

K A Z IM IE R Z  I.E C ZśT .K l.
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P K E L Y & l i i r i ' t iO O S c Y E iL T
współautorem pow eści kryminalnej

„Z G N IŁ A " E l  KOPA I ,Z D R O W A " AMERYKA.

Amerykanie pogardliw ie wyrażają się o 
Euiopie Zwykle prawie za nie m ają na zu kul 
turę Tętno największych slolic Europy jest 
ślimacze w poruwnaniu do ruchu takiego New  
Yorku. Kilkudziesięciu piętrowe kamienice, dra 
parze chmur rzeki aut merze neonów. Znaj. 
się .skrawek nieba tylko przypadkowo zabłąkaj 
się w .sieć niezliczonych kominów i anten.

Niebywały rozwój techniki zagłusza | niszczy 
jednak człowieka. Pod tym względem o g n i ła "  
Europa, je.sl bądź co bądź zdrowsza od Nowe- 
go .‘■ wiata

Dotychczas nuprzyklad u nas powieści sen- 
sac>;no-krj niip.aluc (te właśnie z lozmachem, 
„techniką" i t. d.) umiejscowiono w literatu­
rze na wiaściweni miejscu, to znaczy poza li- 
teraturi|, w imcryce zaś...

W YSO K I PROTEKTOR PO W IE ŚC I  
K R YM INALNYCH .

Ostatnio wiudonicm się staio, żc prezydent 
Rooscveil jest wielkim zwolennikiem powieści 
kryminalnych i często —  w czasie nielicznych 
zresztą wolnych godzin —  lekturę taką wolni 
od innej. W  licznyc.’i rozmowach nu ten temat 
Rom cvelt oświadczył, żc lektura kryminala  
uczy logicznego myślenia i wytwarza w  ezłowlc 
ku zdolność bystrej obserwacji wszelkich zja­
wisk życia. Miał oczywiście na myśli te po­
wieści kryminalne, które w swej treści napro­
wadzają najnowsze zdobycze wiedzy, uujnowsze 
wynalazki techniki, których autorzy potrafia 
do fabuły wpleść akcję zajmującą, trzymającą 
czytelnika w niesłabnącym naprężeniu, zazna 
jam iająe go w  popularny sposób z różnymi 
dziedzinami medycyny, od psychoanalizy aż do 

, promieni Riintgena, elektrokardiografii i t. p.
P.sychounulizu i promienie Rentgena —  eu 

downie, powieść kryminalistyczna jednak pozo 
staje powieścią kryminalistyczną.

W ŚR Ó D  L IT E R A T Ó W

Przed kłlku ty godnlamt prezydent obecny 
byt w: klubie literatów na herbatce i zetknął 
się tum z Fulionero Ourslerem, jeanym z naj­
znakomitszych pisarzy amerykańskich, autorem  
wielu powieści kry minalnych.

—  Literatura kryminalna —  mówił prezy­
dent —  jest jakby Inleresująca gra w  szachy. 
W’ grze szachowej jednak czynione są do po 
czątku liuji ozmaiLsze ruchy 1 punkty wyjścia 
zawsze są odmienne. Powieści kryminalne na 
tomiast przeważnie mają iaki sam początek 
—  nie wykazują wielkiego urozmaicenia.

Roosevelt m ówił z wielkim zapulem i po- 
ikihnu bardzo przekonywująco. Zebrani iilera- 
ci słuchali z wielką uwagą.

W  K ILK A  SEKUND...

W  pewnym momencie Oursler rzucił py­
tanie:

—  A jaklhy pan. panie prezydencie, propo­
now ał oryginalny początek powieści?

—  Przyznaję, ie  nigdy się nad tym specjał 
nie nie zastanawiałem —  odpowiedział z uśmie 
chrm Franklin Ro*seveft

Po kilku sekundach jednak z zawsze cechu­
jącym go temperamentem dodał:

—  „No, przypuśćmy, że żyje stosunkowo 
młody 1 tamożny człowiek, któremu znudzi! 
się dotychczasowy tryb życia l mtał do tegc

sposobu życia obrzydzenie. Nagle człowiek ter 
flw iarinięiy zostaje nieprzepartym pragnieniem  
wyccfirtiia się z dotychczasowego otoczenia, zh 
pcinego z nim zerwania. N'ie ehce umrzeć, ai< 
nie chce też zrezygnować z prawdziwej radości 
życia. Taki zamoznj człowiek 7. wielką trud- 
iH.stąą —  mujem zdaniem —  mógiby się pozbyć 
otaczających go ludzi 1 zniknąć w masie, jeśliby 
się nie ehcial wyrzec swego majątku. Ta oko- 
l.rzność właśnie zmuszałaby go wciąż do powra  
eania na arenę życia publicznego".

Z  ecraz bardziej wzrastającym  zapulem  
prezydent rozw ijał swoją nryti:

—  W yobraźm y sobie uaprzykiad około 
. ci te: dziestoletiilego mężczyznę, który posiada 
kilkadziesiąt miljonów dolarów. Zaw iódł się na 
swrijej dość lekkomyślnej żonie i na swych 
rzekomo wiernych przyjaciołach. Pragnie za­
cząć nowe życie, życic szczęśliwo, jednak tylko 
w ten s,po.iób, że zerwie wszelkie niei, łączące 
go z dotychczasowi] egzystencją.

Q> uczynić ma ezlowiek, który unikać chce 
łudzi, którzy z tej, czy innej przyczyny sta­
raliby się go odszukać i iść za nim? W  jaki 
sposób stworzyłny sobie nowe, pogodne życic, 
aby go  nikt nie poznał? Bardzo ciekawą byłaby  
analiza problemu co sobie taki człowiek w y ­
obraża pod mianem „szczęśliwego życia , cze­
go od tego nowego życia pragnie, ezego się 
spodziewa za czym tęskni, jak sobii wyobraża  
idealną kobietę i prawdziwych przyjaciół?-. 
Jakie tą są prawdziw ie szczęśliwe chwile, które 
w ypelniujn życie ludzkie, w szczególności co 
uszczęśliwić może lakijącego takiego pogodnego  
życia człowieka? A jeśli się przecież wpada na 
jego .-.lad —  w jaki sposób 1 dokąd ucieka. Jak 
walczy on ze swymi prześladowcami 1 wogule 
co czeka człowieka, który nic z ekseentrycznoś 
ci, lecz zdrowym wcwnetrrnyir instynktem wic 
dziony, zmienić pragnie swoje millcu, any po 
znać nowe, może icpsze, może pięl.inejsze fo r­
my życij?—

„ZA B ŁĄ K A ŁE Ś  SJ.Ę?“ .
Taki tytui uo<sl ksiązku Finka, autnra zna­

nej powieści p. t. .„testem głodny". Otóż treść 
książki „Zabłąkałeś się?" jest pod*.Dr.u do po­

mysłu Itoosevclła. Naturalnie nie może być tu 
m owy o plagjacie. Może Finka Rooseveit wo- 
góle nie czytał (zresztą łez powieść sensacyjna), 
ale może sam ISooseiclt ,„zabłąkał się" w  nie 
swoją dziedzinę?

P R E ZY D E N T  W SPÓ ŁA U TO R E M .

Fuiton Oursler wysłuchał słów  prezydenta 
z wielkim zainteresowaniem. Gdy ,w pewnym  
momencie Rooseyelt przerwał, Oursler cuoal mu 
kilka pytań, precyzujących bliżej poruszony 
temat. Uomsevcll bardzo był zadowolony, że 
potrafił r.ueh-kawić swoje audyło-jum , poczcm 
jeszcze kilka godzin prowadził z pisarzem oży­
wioną rozmowę. Końcowym rezultatem siów  
prezydenta była propozycja postaw lora mu 
przez Fultona Oursiera:

—  Jeśli pan, pauit prezydencie, nic ma nic 
przeciwko temu —  spróocję coś z poruszonego 
tematu zrobić, spróbuję myśl pańską kontynuo 
wać... N ie elieę jedna', sam jiowie.ści tej pisać: 
Zaproszę do współpracy jednego lub więcej pi­
sarzy powieści kryminalnych, ale stawiam je­
den warunek: Pan, punie prezydencie^ będzie 
figurwał jako główny autor tej książki

Rooscvelt zgodził się i w  ten sposób, po 
kMkomiesięez-iej pracy, pojaw iła się na półkach 
księgarskich powieść kryminalna p  t. „Uzio- 
wiek, który znikł bez śladu". N r  kartce tytulo 
wej figurują nazwiska sześciu autorów: IUmsc- 
vrlt, I ulton Oursler, Aniony Anbot Rita YY'el- 
m m , van Dine 1 J. Erskine.

TRICK  PR ZE D W Y B O R C ZY  CZY  D Z IW A C T W O .

Nie wiadomo *o skłoniło Rooseyelta do współ 
autorstwa „Człowieka, który zniknął bez śladu" 
Amerykańskie dziwactwo czy też może trick 
przedwyborczy (by właśnie „itie znikuąć bez 
śladu")?  IV każdym razie wydana książka eie 
szy się nicbywułein, nawet jak na stosunki amc 
rykańskie, powodzeniem Obywatele Stanów po­
znają w  osobie prezydenta jeszcze jednego spe 
ejali.stę: literata, autora powieści kryminalnej. 
Takiego wypadku w Ameryce, gdzie wszystko 
jest możliwe, zdaje się dotychczas nic było.

O

zai-diotlTt) 
cL&Łrt i M&r&arr* Prezydent Roosevelt wygłasza m ową kandydacką w riowym Yorku. Obok niego

stoi pani Roosevelt.

Komunikaty wojsk powstańczych uporczywie  
nazywają indicjanlńw rządowych „marksista­
m i". Termlnolog ja ta nie jest zbyt ścisła. Znaez 
na część izudowców wyznaje naukę nie Marksa, 
lecz Bakunina zapomnianego gdzieindziej rosyj 
skiego auiircnlsty, który po dziś dzicn cieszy 
się wielką poezytnosetą w lilszjianji, zwlaszeza 
w Kaialonji. Należutoby ieh właśnie nazj wać 
, bttkanUtar.il". Są oni zwolennikami ule IH -e j 
i nie Ii-ej, lecz I-ej Międzynarodówki

Do wyznawców nauki Bakunina należy rów  
nież słynny hUzpańskl anarchista —  terorysta 
Durutti. dawniej wygnaniec, którego każdy kraj 
wysyłał ze swego łerytorjum, dziś zaś generał 
arm ji kutaliońskiej, komendant jednej z kolumn 
jządowyeh, operujących w Arugonji. Durutłi 
przybył do Madrytu i złożył w  rozmowie z 
współpracownikiem organu swych przyjaciół 
politycznych oświadczenie tej treści: Koncemra 
c.ja wojsk powstańczych naokoło Madrytu nte 
.w iadczy bynajm niej o  ich potędze, osłabia bo­
wiem arm je jyowstańczc na innych frontach. 
Gdy arm ja kataloóska zdobędzie Suragosso, 
Hdescę i Teruei, runie front powstańczy od St 
guenzy do granicy francuskiej, co będzie po­
czątkiem rozpadu arm ji powstańczej wogółe.

Tak widzi te rzeczy generał arnijt kutaloń 
skicj anurchi. ta Durutti.

Rozważania jego wykazują jedną poważną  
lukę: mówi o łem, co stanie się. gdy rzadowcy  
zdobędą Sui-agossę, Hue.seę i Teruei. Narazić  
jednak te miastu nie są zdobyte. Od kilku nile 
sięey kuialonczycy aaremnie usiłują zdobyć 
te miasta.

Była swego czasu wiadomość o zdobyciu

Hucsci przez rządowców, która późiej okazała  
się przedwczesną. Zddnicm Durutti sytuacja 
powstańców na odcinku Orcuada i Kordoba jest 
krytyczna. Oświadczenie to Durutti złożył w  
Madrycie chyba w tym eelu, aby podnieść na 
duehu ludność tego miasta w  obliczu groźnego 
ataku powstańeów na stolicę. Zrozumiałe jest, 
że w  ccłu zwycięskiego ataku na Madryt po 
wstańcy zmuszeni są osłabić swe rezerwy nu 
innych frontacb. Okoliczność ta daje rządów ■ 
com pewne szanse na tych odcinkach Ale 
szansów rządowcy mieli i m ają pode'ostatkiem. 
Wystarczy chyba wymienić, że ofenzywa pow  
stuńców na odcinku Talavera— Toledo jest kar 
kobimnem prw-dsięwzlęciem, bowiem oddziały  
operujące na tvni odcinku mają do czynienia 
-z pi/.eciwnikiem, zagrażającym im z północy, 
wschodu 1 południa. Nic wystarcza jedal mieć 
szaiL1-, trzeba jeszcze potrafić te sza'\se wyko

czysta, A tej umiejętności rządowey narazić 
nie wykazali.

I“r/.y ujedn,iKstajnionem dowództwie, karnoś 
ci oddziałów, sprawnie funkcjonującej służbie 
łączności rządowey mogliby postawić kolumny 
powstańcze operujące na odcinku Talavera—  
Toledo w  sytuację be* wyjścia. Al< poy.stańcy 
chyba dlatego zdobywają się na tak Karkołom­
ni" dywersje bo im dokładnie wiadome są wszy 
stkie niedociągnięcia rządowcow, szczególnie zaś 
ich kompletna niezdolność do manewrowaniu. 
W  szeregach, powstańców hiszpańskich Napo  
Ironów też niema, ale są nrzynajmniej dowódcy  
wojskowi o przeeiętnem Uzdo niemu i facho- 
wem wykształceniu.

Zresztą zobaczymy czy wojska rządowe po 
trafią wyzyskać nz. innych frontach skupienie 
główuyen sil powstańczych naokoło Madrytu.

Orti.

JUŻ NADESZŁY na sez. 1937 nowe modele doskor. R flDJOOBIOPNIKÓ

B  L E K T R I T
Odoiorniki te skonstruowane w-g najnowsz. zdobyczy techniki odznaczają 
sit; niezwykle artystycznym i idealnym tonem oraz nowoczesnym wyglądem.

Certy dostępne. Wa-unki dogodne.
Do nabycia wy­
łącznie w firmie: pyi
NOWOgrOdek, Rynek 17. Demonstracje na miejscu

AKCESOPON" w ł .  M. Dobry

Al

tvoo5tzs<t ek 
'test trudny

0  p r z e c ie ż  na j ła t ­
w ie j s z y m  p o c z ą t ­
k ie m  z d o b y c ia  d o ­
b ro b y tu  s z y b k o
1 b e z  w y s i ł k u  jest 
lo ierja.  N i e  z w le ­
k a j c ie  an i  chw il i,  a le  
n i e z w ł o c z n i e  n a ­
b ą d ź c i e  lo s  I k l a s y  
3 7  L. P. w  s z c z ę ­
ś l iwej k o l e k t u r z e

yo n n s K a
W i ln o ,  W i e l k a  N r .  6. 
K o n t o  P K O .  1 4 5 4 6 1 .  
Z a m ó w i e n i a  z a m ie j s ­
c o w e  z a ł a t w ia m y  o d ­
w ro tn ie .  C i ą g n i e n i e  

. , . 2 2  p a ź d z i e r n i k a .

75-iec'e angielskiej P. K. 0.
Ł. 600.000.000 wkładów

Przed k ilku  dn iam i najstarsza na ówieck.
P K O  , m ianow icie  angielska, onchodziła  Tó-łecie 
sw ej działalności. YY zw iązku ,z tem D yrek tor 
le j  kasy M a jor G. C. T ryon  w  radjowcim  -prze- 
Sh&WćiiW zobrazow ał je j  dzia ła lność i ro zw ó j 
ma przestrzeni tego okresu

.Ś'\vi>.r.<l'zit on, iiż w  -roku założenia kasa l i­
czy ła  o k o ło  300 zbiornic. (u rzędów  p ocztow ych ), 
a dzis ia j posiada rcJi oko ło  16.500. L iczba koait 
oszczędnościowych  w ynosiła  w r. 1862— 176.00U 
z 2 imżLjonaira £  W kładów. O becnie liczba xon t 
wynosi 10 in ilj., a  suma -wkładów —  600 niilj. £  
(ijłonad 15.600 m iljn n ów  .złolycli). Praiwie kaź 
da rodzina angielska posiada książeczkę PKO ., 
u na nviej przeciętn ie 4.) £ .  (oko ło  t.200 zło 
tych ). YV roku 1861 angielska lJKO. iliczyła za 
ledw ie  1 >i- ■ *'Łi u rzędn ików  —  dziś lic z ,  p rzeszło  
3.500 osób. O koło 5.01K) Ikont otw iera się m ie ­
sięcznic dla d zieci p on iże j 7 lat Instytucja ta 
posiada obecni* praw ie 50' 'o ogó lnej sumy -wkła 
d ów  i uważana jesl pow szechn ie za narodow ą 
instytucji; An g lji w  zakresie grom adzen ia kapi 
tu łów  , —

Podobn ie szybki ro zw ó j w ykazu ją  P ocz io w e  
Kasy fkszozę-dn-osciowe w innych krajach . Sze­
rok i e rozpow szechn ien ie Poczlow yi-li Kas Oszczę 
dnosci tiibmacz; się w łaśc iw em i łych kas za tc  
lann. P ocztow e Kasy doc iera ją  swem i w p ływ a  
m. do  inajdalszyeh z.nkątków kraju , w ype łn ia jąc  
tem samem Juki w organ izac ji k redytow ej. P o  
zatem prosta orcanrzacja, łatwość i taniość, u- 
sług. oszc.zjędncść czasu, d zięk i na jbard zie j no 
w oczesnym  urządzeniom , um ożliw ia j:, k orzysta  
n ie  7, u.shrg tego rodz.aju ilnstytiucyj na jszerszym  
waest w om sjwiłeczeństwn.

AnaJogiczmie i PKO . w  Polsce w  k rótk im  sto 
silnikowo cz,asie zdołała osiągnąć poziom  n ie ty l 
k o  d orów n u jący  n a jlep ie j .7,organ izow anym  in ­
s tytucjom  pokrew nym  zagranicą. -lecz w  w ie lu  
wypadkach świeci (zagranicy nrzykładem . 2 m i- 
ljon y  200 tysięcy książeczek oszczęd.nosciowyejy 
z przeciętnym  wkładem  -złotych 300.—  aa  lesią 
iżeezce. 76 itysięcy ikcmit czeko-wve.ii. 8.50 m iijo - 
nów  zło-tych w k taoów , 27 i pół mi-ljarda obrc 
nów cziłkowych. W tem 21 m iiijardów ob ro tó w  
bezgo tów kow ych . 122 tysięcy polis  ubezp ieczę 
n. ow y  eh, na -ogólną sumę 182 m iiljardy zło tych , 
190 tysięcy w p in t i -wypłat dziennic —  o to  n a j 
lepsze -ihra- w yn ik ów  osiągniętych -przez n a­
sza PKO. M lkładj PKO, -stan-iiwią obecnie p ra  
-wie t/3 o gó ln e j sum y rwkłaóów w  Polsce

YY ciągu zatem kitkuimstu za ledw ie Jat nasza 
PKO . —  :|>odobniio jak i angielska —  -przeobrazi 
fa się w  p raw dziw ę  »Skarbnicę- Narodow ą ka­
p ita łów . Jest ona dziś  n a jpo tężn ie jszym  zb ió r  
nżkiem, do k tórego  s jd yw a ją  oszezę-d-ności ty ­
siącem kan ałów  z Siajd nJszódh zakątkirw ikra ja  
i rezerw oarzm  kap itałów , z k tórego  k orzys ta ją  
w szystk ie dz.iedziny -żyoia gosposiarczego.

N A IJC Z YdE L  M U Z Y K I
udziela lekcy) G R Y  N/ł FO RTE PJAN IE

— Cenj przystępne —  
ul. Jagiellońska 8 m. 22, godz. 4—6 pp.

Zmiana skaionfcj p i so in l  n a rv i sk  
w  rejetrach siana cywilnego

Miimsicrstiwo ąpra-w wcwnotrnnych w  la lo  
zarządzenie -w spraw ie  zm iany skażonej piaowm 
naizv.l*Jk w re jestracti stanu cyw iln ego  Zar^adze 
nie to  um ożliw i poprawieitiie pisow ni tych naz 
wisk, k tó re  został) izundkształcone przez zabo. 
ców  w odpisach m etrycznych. YYIprowadzenle 
p raw id łow e j pisowni niizw isk polsk ich  uąstąpi 
w  m yśl zarządzenia w try-bie Skróoonego i p rzy  
śpiesz,onego postępowamia, p rzyczem  zgłoszom 
w te-j spn- w ii podania .ialk rów n ież w  \ dawane 
r.a icłi podstanyie decyzije będą wolne od opła. 
YYr temże zarządzeniu niin-stersty* o spraw  wers. 
nęłranych p od a je  rów n ież izasady p isow n i im ior 
k tóre w  rejestrach stanu cyw i ln (g o  p rzy to czo  
no w  p lsow n1 o-bcej



„KTIRJERf<; z dn. 11 paid/icrt.tka 1 j36. 5

Otwarcie roku akademickiego
(iDokończenie ze str. 3 e j)

i'juwaizy*H«» niesienie pomocy młouzieży atu - 
uemickicj i nie jest przeto miijęia uprawnmiu- 
mciii uiiiu-js/em. rounm o tak znacznego ziuuiej 
kzcina w p ływ * w wykonczonc zosta.y wszystkie 
rozpoczęte uuoowy. W j „ o ik w  io ginach astro 
nomji i melcoiol., zakonczonu budnwę drugiego 
skrzynia Domu akademickiego, weeszcie nzięki 
l  tuuuszowi Pracy, który udzieli) na ten cel 
pożyczki u kwocie 7U.0U0 z), zakouczoua została 
iiaunuilowa 2-go piętra Klinik. Ginekologicznej 
i  o też na tein li.icj&cu pragnę jego Dyrektorowi 
Ministrowi Mdeołejwi Dolanowskicmu, wyclne 
w auaow i Wszechnicy W ileńskiej złożyć wyrazy 
naszej serdecznej wazięezności. l’oza nowemi 
budowam i wykonane zastały również liczne re­
monty w zakładach i w klinikach univ ersytec 
kich. lh zy  tej sposobności z uznaniem pragnę 
podnieść pracę p. inżyniera Domańskiego, jak 
również tych wszystkich, którzy współpracowali 
z lian i przy budowach uniwersyteckich, a w  
pierwszym izędzie p. inż. architektowi H erm a­
nowi. Jeżeli udało się nam pokonać truduości 
lin.jiso' e i na czas zakończyć rozpoczęte prace, 
to zawdzięczamy io w znaczym stopniu życzli 
wej opiece Ministerstwa W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. Pomimo to mamy jesz 
cze wiele potrzeb niezaspokojonych. Audytor- 
jum  prawne, pawilon chorób zakaźnych i inne.

Fundacja Zemio.slaw.ska rozw ijała się n1 roku 
ubiegłym również pomy-sinie, udzielając Stu- 
djuni ltoiniczem nu jego cele 7.0(10 zł.

G -cno nauczycielskie liczyło na początku 
ubiegicgo roku akademickiego 101 członków  
w tein 30 proicsorow zwyczajnych, 40 nadzwy­
czajnych, ‘Z tytularnych i 8 zastępców proieso 
ińw  i 24 docentów

Proez tego ściślejszego gritina prowadziło wy 
kiudy zlecone 57 osob, w tej liezoie w clu pro- 
lesort.w huiytli uniweisyteiów oraz szereg 
adiunktów i asystentów naszej uczelni, 10 lek 
torów j 2 kierowników ćwiczeń fizycznych.

U  ydi-.al Humanistyczny obdarzy! godnością 
dr. honorowego zasłużonego badacza i pracow  
nika naszej Biulj. Uu. p. M, Brensztejna,

.Na W yJziaie Teologicznym przeszedł z po 
wodu przekroczenia granie wieku w stan spu 
czynku Ks. Prot. Bronisław Żnngiuilowiez, który 
jednocześnie ustąpi ze stanowiska Podsckreta 
rza Sianu w Min. W  15. i O. P: Podkreślić
pragnę, iż w osobie ks. Prof. Żongolłow icza 
opuszcza na>z Uniwersytet wybitny uczony mąż 
wielkiej wiedzy 1 doświadezeuia, który we 
wskrzeszonym przez Jozna Piłsudskiego l  lii- 
wersyteiie W ilciissim  pracował od samego po­
czątku. położył dlań wielkie zasługi i jeden z 
pierwszych uznał wielkość Wskrzesiciela

-Na W ydziale Prawnym  prof. W l. Zawadź 
kl zmstal ze stanowiska Min. Skarbu jirztniesio 
ny w stan spoczynku. W ydział Pr. i N Spoi. 
uch\v ilu wniosek o nadanie prof. Zawadzkie 
mu godności profesora luinorow ego Podobny 
wniosek wydział ucin.alil w stosunku do prof. 
Waśkowskiego.

Na Wydziale Lekarskim ustąpili z jurni, idu 
,p. zekroezenia granity v. ieku, proicsorow ie: dr. 
Jau Szmurło, dr. .1 Szymański i dr. ( «  Sz. I r a  
ezewski.

A a  A vdziaie Matematyczno-Przyrodniczym  
, przeszedł star spoczynku z końcem roku 
ukud. Prot. K az im ie rz  Sławiński. Bada obdarzy  
ia go godnością aoKtora honorowego, przyczem  
Uniwersytet nasz miał możność okazania w dniu 
uroczystej piom oeji jak bardzo ecni pracę jed 
nego z jnerwszych swych profesorów, który bee 
przerwy wykładał w Uniwersytecie naszym lal 
18, odmawiając- przyjęcia różnych zaszczytów,

W ydział uchwalił wniosek o nadanie tyin 
profesorom godności profesorów nonorowych.

A a  W ydziale Sztuk Pięknych Pan Prezydent 
Iizplitej zam ianował Prot Ferdynanda Ruszczy 
ea profesorem honorowym. Pragnę na tein miej 
seu wyjio wiedzieć naszą z tego pewoilu gorącą 
radość o iaz  serdeczne życzenie by stan zurowla 
umożliwił nu-szemu kochanemu przez wszyst­
kich Profesor Ferdynandowi Kuszczyeowi czę 
śeiowy choćby jmwrót do pracy na umiłowanym  
przez niego W ydziule Sztuk Pięknych. Nit po­
trzebuję ehyba dodawać, jak  bardzo odczuwa­
my Jego brak zarówno tu w Tlniwersyteeie, 
ja kw W iln ie i kraju całym Potężna Jego indy 
widualność zbyt wielki wywarła wpływ  na w y­
gląd zarówno Uniwersytetu jak i całego miasta, 
byśmy zajioniuieć mogli o Jego twórczej pracy 
w służbie piękna, kióre jak mówi Norw id jest 

by nas do pracy zachęciło, 
a pracą by się zmartwychwstało 

Bo o ile uznane są jMiwszechnie zasługi Rusz- 
czyca w dziedzinie sztuki, o  tyle nie zawsze uś­
wiadamiana jest jego praca niejMidleglościowa. 
To też przytoczyć tu pragnę słowa bystrego 
obserwatora ambasadora Michała Sokoluickie- 
go, który w książce swej ,,14 lat" oto co pisze
0 naszym Ruszczycu jv> bytności swej w 1!I13 r, 
w  W iln ie: „Grono Vt ihiian, pośród których 
byt Ford. Ruszezyc urządziło zebranie, gdzie 
miałem poinformować ludzi zaufanych o możli 
wośei wojny, o ruchu wojskowym  } jego willo 
feacA... Opowiedziałem korzystając z nastroju 
chwili w feto, przedstawiłem możliwości wojny
1 zupełne niepodobieństwo aby naród jłolski 
mógł się gdzieś od tej wojny ukryć: będzie się 
ona odbywa wśród was na naszej ziemi 
i będzie -się w  niej lala nasza krew... Ojiowia 
dałem sani wstrząśnięty głęboko prace, celc, 
zndania Piłsudskiego.. Opowiadałem o tworze 
nlu kadr wojska polskiego przez samotnego u- 
partego męża, który przyszedł z Litwy.. GzUieir 
się jakby otoczony jego rodziną bliskimi pobra  
tymoami. tymi co pojmą bez omyłki jego nardą 
duszę,. Gdy zaś skończyłem zaczęła się dysku 
sja.. Dziwnym dla mnie sposobem nic znalaz­
łem zastrzeżeń zwykle sjiotykanyeh przezemnie 
dołychczas: an j panującej w  W arszaw ie nlewia 
ry w  wojnę, diatcgo, że się jej nie chciało, an 
pgaruiająeece Królestwo ślepego strachu przed

Pi usakami, ani żadnych wahań orjciiłacyjuych. 
Dla tych ludzi nie było kweslji, że wojna jeśli 
wybuchnie będzie dlu Polski dobrą i pomyślną 
Nie mieli oni żadnej wątpliwoei, że w  czasie 
takiej wojny koniecznym będzie nasz w  niej 
udział i że musimy się zwrócić jirzeeiw Rosji... 
Nazajutrz po odezyeie byłem w południe w  pra 
cowni Ru.szezyca, poświęcającego się odtąd kul 
turze i estetyce Witna. Zadziwiłem się nie znaj­
dując w  tym człowieku tak sjiokojnym, łagod­
nym i oddanym jednej myśli żadnego sprzeciwu 
dia moich idei —  obłąkanych marzeń wyzwolę  
nia narodu gzynem i gwałtem. Gdy patrzył na 
mnie jirzezroezystym wzrokiem swych błękit­
nych oczu zdawało mi się, że i on także tak 
jak  wszystko co było duszą miasta -rozumiał 
i współczuł". Oto odm alowana przez wnikliwe­
go a bystrego polityka tak dobrze nam W iln ia ­
nom znana sylwetka dueliowa Ferdynanda Rusz 
ezyea. naszego drogiego honorowego profesora

W  wyniku wszystkich zmian jiersonalnycli 
jiosiadał Uniwersytet nasz w  koucu roku spra 
wozdawczego !łłł katedr. Do pomocy profeso  
roni w ich pracy naukowej i dydaktycznej po 
siadaliśmy liczne grono sił pomocniczych w  fem 
1 kustosza, 28 adjunktów, 112 asystentów star 
szych, C‘J asystentów młodszych, wreszcie 11 
zastępców asystentów oraz 12 asystentów wo  
loiitarju.szy.

N a toni miejscu również pragnę wyjiowic- 
ilzieć gorącą i serdeczną wdzięczność Panu Mi 
nistrowi M  R. j O l’, p. Prof. Dr. W ojciechowi 
owięlosłuwskicniu za jego doniosłą decyzję 
utrzymującą jirzy życiu Studjuin Rolnicze i 
Studjuin Farmaceutyczne, z któryeb nie tylko 
zdjęto zmorę likwidacji, Ieez zajiowiedziuno dal 
szy rozwój i rozbudowę. Społeczeństwo wileń 
skie z wdzięcznością i uznaniem przyjęło tę 
doniosłą deeyzję w  której widzi realizację słów  
Patia Ministra wypowiedzianych w- kwietniu 
w tej Auli, nowowstępująca młodzież, zaś nasza 
tłumnie zapisała się już w roku bieżącym na 
l-szy rok obu sludjów.

.muoznzy smujująci-j iłyto z początki ni 
loku u ,ijgiego na nuiwersysecie naszym 3.281, 
w,oz,my więc ualszy spafuut o 3ui siueńaezy. 
ii.m-iiu SiuuuHtzy byio mężczyzn 2 3*4, czyli 

tH.il"!!> ogolnej luźny i komet lu.34, ezyli 32.17o. 
i i-tkuencja na poszezegoliiyen > 'yiiz,ulach 
1 izcusiawiaia się w ajmi. ou następujący: Na
Wydziale lliim aa siyczuym było siudeuitow 311, 
na Wydziale 1 eiiingn znym lnu, na Wydziale  
l ',aw  j. i Nauk Spiiiteziij cii 1113, A a  U  yitżiałc 
.nai .i rzyr. 833 na stuUjum Ruiniezem ljłó, na 
W ydziale 1„ karskim 104, na Oddziale Farm a  
eeusyc nynt 73, na Wyt aale Sztuk Pięknych 
48. W riliug wyznań eyira ogólna lak się roz 
klaua: wyzii. izynisko-kui. 2124, czyli 64,i“/«,

| mojzeszowego t>„z, czyli 141,24/11, p iawoslawue  
go -»óó, czyli 12,3'/o, ewangelickiego 83, czyli 
2,l°/ii, greeko-kand. 25, ezyli 0.a"/o :T innych 
wyznań lii, czyii liiorąc Jl.Od uwagę
przynależność jiaństwową stucliaezy mieliśmy 
3289 obyvrai«H polskich łotewskich
24 Ó.8u/o, lilewskieb a =  0,2 o i ooywateli
innych państw !3 =■ (l,4l,/o. (W  roku bieżą­
cym zebrana została niezmiernie ciekawa sta 
tystyka studeuiów i studentek Uniwersytetu 
St. Baloicgo według zawodu i zamożności ro­
dziców W yiiiłiu z niej, że z warstw rolni­
czych i przemysłów yelt lejliej sytuowanych po 
elioózilo 302 studentów, z drobnego mieszczan 
stwa i średniego rolnictwa od 15 do 50 ha 473 
studentów, inteligencji pracującej a więc lirzęd 
ników, o lierrów  i wolnych zawodów 1S28 stu­
dentów, zaś ze sfer najmniej zanim uych a 
więe robotników rolnyrb i przemysłowych oraz  
niższych funkcjonarju.szów i służby domowej 
—  228 studentów.

Dyplom ów naukowych wydano w roku  
1935/30 478, a mianowicie 402 dyplomów Ii-go  
stopnia i 10 dyplomów stopnia I-go, ponadto 
nostryfikowano 20 dyplomów zagranicznych.

Profesorowie, dzieciiej i asystenci ogłosili 
przeszło 350 prac naukowych 1 ponadto wiele 
artykułów i reeenzyj. Brali czynny udział w  
pracach sjKiłeeznyeli, zaś pruł. Ulircukrcutz wy 
brany był nu Senatora Rzjiiiicj Polskiej.

W  roku ubiegłym w dniu 19 marca szereg 
prac asystenckich nagrodzonych zostało z ntwo 
rzonego jnzez Marszalka Piłsudskiego spec­
jalnie na te>i cel funduszu.

Bibljoteka Uniwersytecka pod sprężystem  
i petitem oddania kierownicewin Dyrektora Ły  
Sakowskiego może jioelilubić się również wy 
datny in dorobkiem. Poza wspomnianą wyżej 
wystawą —  Bibljoteka zorganizowała nitzntier 
nie ciekawą wTystawę pamiątek. Marszałek ?ló- 
zef Piłsudski w W ilnie, prowadziła ona szerzej 
ożywóoiią działalność organizacyjną, podkreślić 
tu należy prace dotyczące sporządzenia central 
nego katalogu czasopism zagranicznych oraz  
usprawnienie sprowadzania książek z innych 
bibljotek. W  r. ubiegłym księgozbiór Bibljoteki 
wzrósł również poważnie.

Z  radością również podkreślić muszę, żc na

stąpiła pet na nortnaFzacja pracy w  akademie 
kich stowarzyszeniach samopomocowych, acz­
kolwiek brak jeszcze lej inicjatywy i rozma 
cliii, które stowarzyszenia te, a zwłaszcza Brat 
nia Pomoc wykazywały dawniej.

Mówiąc o stowarzyszeniach sam opjm oeo  
wyeli pragnę zaznaczyć, że korzystały one z 
wydatnej pr.moey Towarzystwa Przyjaciół Mlo 
dzieży Akademickiej, którego Prezesowi p. W o  
jewodzie Boeiańskicinu za jego energiczna i 
ofiarną, a pełną gorącej sympatji dla naszej 
młodzieży pracę, pragnę złożyć wyrazy serde 
rznej wdzięczności. Pragnę tu również podkre 
ślić z uznaniem pracę ref. młodz. mgra Stani 
sława Siommy. Gdy mowa o samojiomocy wy 
daje mi się również, że nadszedł już czas, by 
na porządku dziennym postawić spiawę przy 
musu należenia przez młodzież akademicką uo 

j jednego z pracujących na terenie akademickim  
stowarzyszenia samojHinioc,owego oraz stworze 
nia w ten sposób dla tych ostatnich własnych 
źródeł dochodu, które dostarczane p^zez samą 
młodzież baruziej samodzielnie mogłyby być 
wydatkowane, a eo zatem idzie i kontrolowane 
przez nią eo do racjonalni go i celowego użycia.

Opieka zdiowolua stoi dziś w uczelni na­
szej na bardzo wysokim poziomie, io też w spo 
łeezeństwie akadcmickicni nic ma wcale norze 
kań na swoją kasę chorych. Niezależnie od te 
gp dalszą jeszcze, bardziej wydatną pomoc nio 
sio inlodziezy akademickiej Państwo i Uniwcr 
sytet.

A  teraz składając urząd rektorski po trzech 
lutach pracy, pragnę stwierdzić, że wypadło  
mi pełnić go w lutach niezwykle ciężkich. —  
W  lat. ich świaiowego kryzysu gosjiodarczego 
gdy spnleczeńsiwo cale a wraz z iiiem i mlo 
dzież nasza ciężką przeżywały niedolę, gdy ezę 
sio hrakio środków na rzeczy nawet najniez­
będniejsze... W  latach powszechnego kryzysu 
iiiiiiiwego tem głębszego może, żc zbrakło nam  
największego w Polsce autorytetu, zgon które­
go dla wielu z nas byt nujwiększeni nieszezę 
śeiem osobistem. W  lutach, gdy często bezsku 
tocznie walczyć musiałem o utrzymanie dorob 
ku naukowego naszej uczelni, gdy troska o ura 
towaiiie uniilowunrj placówki naukowej stała 
s:ę moją troską, pnuiimo brzemienia odpowie  
ilziulnosii, które na sobie dźwigałem Pclniicm  
go w latach, gdy w  stare rnury nasze raz jhi 
raz uderzały zewsząd fale namiętności ludz­
kich.. W yznam  szczerze, że lata te zaliczam  
do najcięższych lat mego życia, które nigdy 
zbyt spokojnem i iatwem nie byio. Jeżeli jed 
i:&k wracani dziś do sjnikojnej a tak mi dro 
giej pracy naukowej, z jeszcze większym może 
optymizmem i w iarą w świat i ludzi, to zaw  
dzięczam to W am  Drodzy moi Koledzy.

A teraz słów  parę powiedzieć pragnę ao  
W as, dniuz,, obywateli na.- zej rzeczypospolitcj 
akademickiej, by jiodziękować W am  za zawsze 
iojaluy a wydaje mi się, że i serdeczny i życz 
liwy stosunek W asz do mnie, jako swego Rek 
tora oraz za ten jiosiueli, który okazywaliście  
zawsze wszystkim moim zarządzeniom. Zurzu 
caiio innie nieraz i to z różnych stron, że by  
łem w  stosunku do A\ as nazbyt powolny, że 
potępiając często niektóre W asze czyny nigdy 
nie umiałem się 'zdobyć na potępienie ict/  
spinwców, żc nazbyt W am  ufałem. Zarzutów  
tych przyjąć nie mogę, istotnie, starałem się w  
stosunku do W as  być wyiozumiałym i nigdy  
uie zapominać, że i sam kiedyś bylcm młodym. 
I nic dlatego hyni z natury był zbytnio mię 
kiego serca, tam nowiem, gdzie na szczęście 
sporadycznie sjHitykałcm się z nizkością lub 
nikezemnośeią uczuć luń czynów, potrafiłem  
być stanowczym a nawet bezwzględnym, jeżeii 
jednak najczęściej byłem wyrozumiałym, to 
dlatego, że zaglądając w' niespokojnym rytmem 
bijące serca W asze widziałem w  nich zawsze 
gorącą miłość do Polski oraz namiętne pragnie 
nie wielkiej dla Ojczyzny naszej przyszłości. 
I stąd płynęło mój.' ku W am  pobłażanie. Nie  
chciałem bowiem by za czyny nieraz uieopatcz 
He lub myśli gorące odrzucono W as  tam, skąd 
nie nia powrotu, pragnąłem dla Polski i je j kul 
tury uratować błądzących niekiedy najlepszych 
z pośród W as, na wrażliwe dusze których 
wróg nasz podstępne zastawiał sidła. A wie­
dz ałrm  nadto z wCasnego życia doświadczenia, 
że z światobnrezej młodzieży mojej młodości 
górnej i cnniurncj, gdy rząd dusz naszych ujął 
Józef Pisudski wyrośli męże eo liie tylko Pol 
skę orężnie wywalczyć zdołali, lecz i zbudowa  
li z niej jiaństwo mocarne I nic zawiodłem się 
na W as  pomimo wszystko Młodzieży droga. 
Mogę to z dumą powiedzieć gdyż w muraeb 
tych pomimo burz, które szalały gdzieindziej 
panował zawsze honor i praca nasza ani razu  
przerw anu nic została I za to z głębi serer 
dziękuję Ci droga Młodzieży wileńska.

A teraz na zakończenie pozwól Magnificen 
ejo, żc słów  parę wyjłowiem do Cienie. U ro ­
dzony w kraju naszym nad smutną, szarą 
Pźw iną. związany z rodzinnemi tradycjami z

Zwłoki premiera Gombosa
złożono no wieczny spoczynek

B U D APE SZT  (P a l). Dziś odbyły  się w Buda 

peszcie m o-z.ystości pogrzebu  p rem iera  Goent 

boesa Na wszystkich budynkach isiolicy W ęg ier 

pow iew a ją  żał-obne chorąg'vie. W e  'Wszystkich 

urzędach i szkołach ustała praca, ludność od 
św iętnie u brana w yległa na miasto, grupując się 

ju ż od wczesnych godziin rannych

Z "liw ilą przybycia regenta rozpoczęto  cere 

in o iiję  żałobną. Po odśpiewaniu chorału  żałob 

nego orzez chór opery k ró lew sk ie j p rzem ów ił

biskimp ewangelicki R a fiay . podnosząc nieśauier 

lelne zasługi zm arłego Po k ró tk ie j m odlitw ie, 

wśród g rob ow e j ciszy zabito w ieko trum ny, jio 

czeni odśp iew an iem  ipieśn-i ża łobnej -zakończono 

cereTiiiinjał -kościelny.

N ieskończenie długi kondukt pogrzebow y po 

godz. 1-ej p rzyb y ł na omontarz, gd zie  odbył się 

ostatni akt ża łobnej uroczystości. P o  czem po- 

sa lw ie  h on orow ej p rzy  dźw iękach  hymnu naro 

dow egc złożono t 'u m ir  do grobu

^wiĄ/hĄjd/ip

ODBIORNiK ^

Produkcja taśmowa —* 
każda operacja kontrolowana
ECHO na 10 R A T

na prąd zm . —  po zł. 17.—
na prąd st. —  po zł. 19.50
bateryjny —  po  zł. 16.—

m iesięczn ie.

Daleki zasięg — selektywność — piękny 
ton głośnika — oszczędne zużycie pr^du

Sprzedaż w w iększych  sslepach  iadjowyt.h .

Państwowe Zakłady Tele- i Radio­
techniczne w W arszawie

dawnym Uniwersytetem wileńskim, od dziełka 
ukochałeś W ilno i Jego wszechnicę, dążyłeś 
ku niej szlakiem 1 Brygady jako jeden z pierw  
szych i najwierniejszych żołnierzy komendan  
ta. Pragnąłeś zawsze dla W ilna i naszej Almy 
Matcr pracować, pomimo, iż gdzieindziej czc 
kały Gię lepsze i łatwiejsze warunki pracy, to 
też za pracę Tw oją wśród nas społeczeństwo 
wileńskie otacza Uię ezcią i głęboką wdzięcz 
nośeią, zaś młodzież nasza powszechną miło­
ścią młodzież bowiem za serce zawsze sercem  
płaci. Obejmujesz zaszczytny aez ciężki urząd 
rektorski w chwili, gdy świta nam nadzieja 
na lepsze jutro, gdy muozą się oznaki popra­
wy sytuneji gospodarczej, gdy Polska eała jirze 
żywa renesans myśli twórczej a rodzi się no 
wy autorytet w osobie generała Rydza Śmigle 
gii, iinię którego wym awia naród eały z pet 
nem gorącego uwielbienia zaufaniem, ujmujesz 
w swe doświadczone ręce ster rządów w chwili, 
gdy w  niury nasze wchodzi coraz liczniej mlo 
(bież już w wiohiej Polsce zrodzona. A wierzę 
głęboko, że naród jnilski, którego Józef Piłsud 
ski wywiódł z domu niewoli nie ujrzy ziemi 
obiecanej lej Polski wyśnionej, którą Bóg w 
yie.szezem objawieniu ukazat Wielkiemu M ar­

szałkowi zanim nie wyrosną jiokolenia już na 
wolnej polskiej ziemi * zrodzom , a ehwlia ta 
zbliża się z każdym rokiem i fale tej młodzieży 
eo nigdy nie zaznała goryczy niewoli wkracza  
ją stałe i powoli w  poowoje naszej uczelni, 
to też przyjm Magnificencjo me gorące żyeze 
nia by za -Twoich rządów Alma M ałe - nasza 
rozgorzała jasnym płomieniem, promienie któ- 
regp przeniknęłyby daleko hen jmza martwe 
głazy graniczne, topiąc wszędy lody zawzięto­
ści i nieufności, budząc nową wiosnę, którą 
przecież zawsze po najdłuższej 1 najcięższej na 
wet zimie wreszcie przyjść musi, ja zaś szczę 
śtiwj jestem, że w  Twoje zacne dłonie złożyć 
mogę insygnia władzy.

Aeeipe Annułum sponsialciii
Aeeipe catcnam dignitatis
Aeeipe seeptrum regiminis
Qnae parlans Felix Faustum Foriunatumąue

sit.

P ro f. Jakow iok i p rzy ją ł z rak rektora Sta 

niew ieza oznak i w ładzy  rektorsk iej berło i łań 

cuch, i(Kiczem wstąipil na nnówmicę z k tó re j prze 

m ów ił w  słowach prostych a serdecznych do 

zebranego społeczeństwa, obrazu jąc zadania w yż 

szej uczeln i i je j znaczenie, -zwrócił się do słu 

chającej tłuimn-ie m łodzieży, w zyw a jąc  ją  do wy 

ścigu pracy, do uśw iadom ienia sobie, jak  w ie l 

k.e i coraz cięiższe leżą na idących pokoleniach 

zadania. Z roku na i‘ok  w chodzą w  życie, w  słu 

żbę Państwa Polsk iego -ludzie zrodzeni ju ż v 

wolnej Polsce, n iepanuętający n iew o li, tem 

umieyętiniej pow inn i umieć (pracować, zw łaszcza 

że społeczeństwo daje dohyody. jalk chętn ie chce 

otaczać op ieką m łodzież akadem icką: p rzysz­

łość narodu.

Poczerni p. rektor Jakow-icki wygłosi bardzo 

za jm u jący re fera t o pa lące j a zam ało porusza 

ne-j spraw ie p tył. ,,Zagadnienia popu lacyjne 

Potoki ze stanowiska 'lekarskiego", k tó ry  w  ob 

szernem streszczeniu podam y w e w torek  za ła- 

skawem zezw o len iem  p. Rektora, za co  n ln iej- 

szem dziękujem y.

Po zakończeniu referatu , przedstaw iciele W y­

d zia łów  studenci i studentki składali przysięgę 

akadem icką w  im ieniu k o legów  i koleżanek  na 

ręce nowego Rektora, śpiewem  tradycy jnego 

Gaudeamus s k o ń c z o n o  całą uroczystość.

h B
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WYBRZEŻE POLSKIE
—  T O R O C ZM E  URZ \I> MORSKI W  G D Y M  

D O K O NUJE  PÓ Ł  KM. UM OCNIEŃ BRZEGÓW. 
P Ó Ł W Y S P U  HELSKIEGO, czy  też o tw artego  
Bałtyku. Um ocn ien ia te dokonyw ane są w ten 
sposób, że dla u tw orzen ia  w ydm y rob i się spe­
c ja ln e  fundam i nU. faszynow e, na k tóre  przycho 
d zi warstwa kam ieni i piasku. W  n ied ługiej 
ju ż przyszłości cały brzeg polski zostanie w  
ten sposób zabezp ieczony, gdyż praca k on ty­
nuow ana jest system atycznie. D rużyny ro łjo tn 1 
cze dokonały ostatnio rów nież szeregu um oc­
n ień  b rzegów  na zn iszczonych  odcinkach . P ra  
ca w-re nad zabezpieczeniem  w yrw  pod Kuźni 
cą, Cnałupam i i W ie lk ą  W sią, za top ione ka fa ry  
m oto row e  w  porcie  w W ie lk ie j W s i w ydobyte  
zostaną w  ciągu b ieżącego  tygodnia.

PHUSY WSCHODNIE
—  260 ŁO S I DO  O DSTR ZAŁU . W  roku b ie ­

żącym  przeznaczonych  zostało w  Prusach 
W schodn ich  200 łosi do odstrzału. O gólna licz 
ba ży jących  w Prusach W schodn ich  łosi oce 
niana jest na 1500 sztuk.

— KARY ZA P O D B łJ A M E  CEN. Prezydent 
p row in cji wschodnki-pruskiej ukarał g rzyw n a ­
m i pieniężnemu ,zereg kupców  za podb ijan ie 
cen. Ukaranych zostało zw łaszcza k ilku rz tżm  
ków , k tórzy  w ykorzystu jąc  w Prusach W schód  
n ich  brak w iep rzo w in ), p ob iera li ceny w yższe  
od ustawowo ustalonych. Rów nocześnie p rezy­
dent zw róc ił się do ludności z apelem , by do­
nosiła mu o każdym  wypadku podnoszenia cen 
przez kupców.

Ł O T W A
—  N O W Y PO SEŁ \Y LOSKI. P rzyb y ł do Rygi 

lio w y  poseł w łosk i di VilIanuov&.

E S T O  N i  A
—  M YNEYY RV STRZELI Ó W  ESTOŃSKICH

i  p rzysposobien ia w o jskow ego , z udziałem  
wszystkich  rodzajów  broni, odb y ł) się m pobliżu 
VLljian.di- v obecności p rzedstaw icieli rządu. Ge 
liera ł La idoner, w przem ów ien iu  podkreślił 
w ie lką ro lę  s trzelców  dla ro zw o ju  p rzysposo­
bienia w o jskow ego  szerokich mas ludności. 
M ówi!a wskazał, że w edług projektu  n ow ej kon­
stytucji, strzelcy o trzym a ją  reprezen tację  w  Sej 
mie.

M anew ry odbyw ały  się w czasie m gły i desz 
czu, co s p o w o d o w a ło 'k a ta s tro fę  sam olotu, w  
k tóre j zosta ł ciężko ranny lotn ik Awoluid.

—  S PR A W  Y ZATAR GUYY U N IW E R SY T E C IE  
YY TAR TU  za ła tw iona została ostateczn ie ku za ­
dow olen iu  obu stron. Rada un iw ersytecka n ie 
p rzy ję ta  podania o dym is ję  profesorów  a c zyn ­
n ik i rządow e ośw iadczyły , że zre fo rm u ją  usta­
wę, aby zapewnić ca łkow i.ą  autonoinję uczelni.

S Z W E C J A
—  ZBIÓRKA NA ROBOTNIKÓW  H ISZ P A Ń ­

SKICH. Organ szw eck ie j partji soc ja lis tycznej
soc ia l D em okra ten " w zyw a robotn ików  do 

zb iórk i o fia r na rzecz robotn ików  hiszpańskich. 
„N y a  D agligh t A llen lian d a" zw raca uwagę, że 
zam ieszczen ie takie j odezw y  w urganie rządu 
wyin podczas gdy rząd  za jm u je  stanow isko n ie-r 
in terw encji w H iszpan ji jest n iedopuszczalne.

—  KONPEKKNCJ V U  ANTKI OVV A PAŃSTW  
SKANDYW AYYSklCII. W. obecności -lai.tępcy tro 
nu o tw arto  b-mą kon ferencję  handlow ą państw 
skamdynawskich. P rzyb y ło  200 delegatów  z 
•Szwecji, N orw eg ji, D an ji i F in land ji. Jest to 
p ierw sza taka kon feren c ja  po 5-letniej p rzer 
w ie. Poprzedn ia  kon ferencja  odbyła  się w  Hel- 
s ingforsie. i fcjM *

Wyrok w  sprawie 36 oskarżonych 
o rozruchy w  Suwalszczyźnie

Od tygodnia już przeszło w  gmachu Sądu 
Wojennego trwał ogromny proces, największy 
z wytoczonych rolnikom suwalskim, w związku 
z przesziorocznymi strajkami i  rozruchami.

N a ławie oskarżonych zasiadło 36 oskarżo­
nych, świadków było ppuad stu.

Akt oskarżenia głosi, że w sierpniu i wrześ 
niu ub. roku odbywały się liczne nlelegale ze­
brania rolników' w 8uwal.szczya.iiie dla omówię 
nia ciężkiej sytuacji gospodarczej, jak  również 
strajków i t. d.

.M. in, dnia 4 sierpnia 1635 roku odbyło się 
lakie zebranie u J. Gustajtisa w gm wejwerskiej, 
na którem om awiano sposoby uniemożliwienia 
dostawy produktów do miast.

\V związku z  tern aresztowana grupa rośni 
ków była transportowana autobusem z Pren  
do Murjampota Autobus szedł pou ochroną 
dwóch motocyklistów policyjnych, samochodu 
policji bezpieczeństwa 1 t. d.

YV dolinie kolo majątku szałtuple tłum oko­
ło 300 osób zatrzymał irunsport aresztowanych 
i przy pomocy kamieni 1 palek ich uwolnili.

Policja użyła gumowych pałek oraz gazów  
łzawiących i dala salwę w powietrze. YV zwłąz 
ku z tein byli ranni.

Tego samego dn.a w miasteczku Szyławoty 
również zebrał się thim około 300 osou i do­
magał się uwolnienia dwóch aresztowanych 
Tłum aresztował policjanta i zajął urząd gmin­
ny. Dowicdziuw.,zy się, że aresztowani znajdują  
się w Preriach, napisami do naczelnika policji 
tamtejszej pismo z żądaniem uwolnienia aresz 
towanyeh.

W reszcie jeden z tłumu telefonicznie powia­
domi! odnośue urzędy w Prenaeh i  M arjam - 
polu, że  w razie nieuwotiiienij aresztowanych 
ttum aresztuje wójta 1 urzędników gminnych. 
Po otrzymaniu zawiadomienia, że dw aj aresz­
towani zostali zwolnieni, tłum rozszedt się i 
uwolnił Milicjanta.

Onia 27 sierpnia 1935 roku w YW jweraeh  
zebrało się wiciu gospodarzy okolicznych, któ 
rzy nie dopuszczali jadących na rynek. Naczdł 
nik policji Radzcwiczus udał się na rynek i 
rozkazał w ciągu trzeci, minut się rozejść. N ie ­
jaki Kałaszynskas nawoływał do nlerozchodze- 
nia się, wobec czego policji usiłowała go aresz 
tować, Ircz w  jego obronie rzucił się tłum towa 
rzyszy z kijam i. Poiicju zaczęła strzelać

W  wyniku starcia zostali zabici na miejscu 
i 7 policjantów odniosło rany lub lżejsze poka-
I. Gustajtls i St. V\’ejwerys oraz 6 osóh z tłumu 
leczenia.

Większość oskarżony cli do winy się nie przy 
znała

Sąd W ojenny ogłosił następujący wyrok  
Jodzbalis skazany na 6 lat więzienia ciężkich 
robót, Sakułauskas 3 lata, Ruikuskas, Joczy 
sówna, Baiczunas i Kałaszynskas po 2 lata, 
W erkala, Stawińska#, Fr. Jodzbalis, Yfarazas 
i Gustatis po 1,5 roku więzienia ciężkich robót. 
Wszyscy oni. zostali aresztowani i zamknięci 
w więzieniu. Czternastu oskarżonych skazano 
na zwyczajne więzienie od 8 miesięcy do 1 ro 
ku Kilku skazano na więzienie warunnowe. 
Ogółem 11 uniewinniono i 25 skazano. Koszty 
sądew  erozłeżono po równi na wszystkich ska 
zanych.

Dobry apetytr sen i sam opoczucie
przeważnie są uzależnione od dobrego trawienia. W ielo letn ie 
spostrzeżenia „twierdzają, że doskonałym wypróbowanym środ­
kiem, usprawniaiącym narządy trawienia są znane oa la* 20 zio ła

»*< h o l e k i n a z a * 6 H .  ! % I i e n t o f  e i r s f c l ę g o
Żądajcie bezpłatnych broszur w labo atorjum fizjol.-chem icznem

„CH0LEKINA2A" H. N1EM0JEW SKIEG0, W arszawa, Nuwy Świat 5,
oraz w aptekach i sklaaach aptecznych.

Uroczystość stoczni w Cowes
Miasteczko Cowes przybrało odświętną sza­

tę na uroczystość spuszczenia na wode drugiego 
Uoutrtorpedowcu polskiego Ludność wyległa na 

, ulicę 1 gromadzi się wokół platformy, z poza 
Której wyziera kadłub „B łyskawicy", nowej jed 
nosiki polskiej floty wojennej o wyporności 
2,150 fonu, długości l i ż  inelrów, szerokości 11,2 
metrów i wysokości 6 i pół metra.

Goście polscy i przedstawiciele adm iralicji 
brytyjskiej zajm ują miejsca na platformie. Po­

nad polskim kontrlorpcdowccm krąży wysoko 
samolot.

Rozpoczyna się uroczystość poświęcenia i 
spuszczenia na wodę „Błyskawicy". Orkiestra 
gra hymn polaki Na platformę wstępnje ojciec.

MAGGl ego

kostki bulionowe
sq często naśladow ane - 
lecz dofqd niedoścignione

Ludzie o chronicznym szczęściu
J lo d o  podatku dochodow ego , zaznaczając żt- wy 

g ra ł ją  na lo te r ji w ięc nie potrzebu je  p iacie >d 
n ie j żadnych  podatków

Tw .crdzi, że takie „naigra  witnie s ię“  z nrzęd  
Uilków podatkow y cii sprawki mu specja lną przy 
ji-niność, Gi oczyw iśc ie  nie p rze jm u ją  się w idząc 
że  płaIni;k jest w porządku.

Ten człow iek , którego szczęście wprost p rze 
siaduje, jest z zawodu dekarzem a lt  nie prakty 
ku je. pośw ięca jąc się p rzew ażn ie  studjom  pnzy 
rodn iczy in . N ic trzeba dodaw ać że trzym a stale 
całe losy, gd yż  —  jak  m ów i —  n ie ima zam iaru 
d zie lić 's ię  z k im kolw iek  swoję-m szczęściem . lesz 
cze ciekawsze, iże n ic  w yb iera  specja ln ie num e­
ró w  iIosów„ lecz ina chyb ił tra fił b ierze  losy, ktń 
re mu kolek tor daje.

W szyscy, k tórzy  gc znają ciekawa są bardzo 
czy  p rzy  oajib liższem  ciągnieniu k tó re  rozpoczy­
na się dnia 2 bni zn ów  w ygra  On jednak jest 
p ew ny swego.

P rócz tęgo lekarza jest jeszcze  sporo  graczy 
i graozek k iór; ,m oodobn ie  szczęście sprzyja, 
n ik t j"idnak n ie osiągnął takiego relkoTdu, gdzdc 
każde ciągnienie przynosi w ygrana.

N a jba rdz ie j chyba utartym  kom unałem  jest 
pow iedzenie, że fortuna jest ś lep i. Z drugiej s lio  
ny m atem atyka tiwierdizi, żc istn ieic i ar IA i* f k 
praw dopodobieństw a z teorją  wż.wk.r i li:zf>, któ 
ra polega na tern, żc np p rzy  rzucaniu kości bai 
d zo wiielką ilość razy poszczególne nuaitwy wy­
chodzą  wedle pewnej zasady propr.rcsoauUnoSci.

W ed le  te j teorji w ielk ich lic zb  -wynilkałoby, 
że  k to  długo gra  na lOterj' ma coraz w ęk sz  
szanse i w  końcu musi w ygrać, natom iast 'en 
c o  w vgra ł ju ż Taz czy kilka ra-z> ma t łr . iz  m niej 
®ze szanse.

Są to  o rzy w iś i.c  ty lko '.eorje ?5raW yka n a ­
tom iast w ykazu je, że m im o wszystko l is  musi 
'płatać Figle, n ieraz d 1 k n ijs "ó ryęh  bardzo p rzy
JC1W1P

Urzędn icy m onopolu  Io:ery jnt:go żm iją des 
kona le jednego  pana. k tóry p o ja w ia  się d i _■ en 
niesiąc p rzy  okienku kasowem , gdzie oTz-.-muję 

w iększą m b niniejszą kwotę. N ie w g " . i ł  nigdy 
durżo. N a jw iększa  jego  wygrana w ynosiła  2000.1 
tri., a le  zato n ie było  lo terji od szeregu lat, by 
w  każdej klasie n ie w ygrał choć dwustu zł it\ cl.. 
Sam  opow  iiada. że zarobk i jego  "oczne p r z e s n  
cza ją  k w otę  30000 zł., a (kwotę tę dek laru je sla

O. Kanion z Cowes i w  asyście rektora misji
pplsklej Ws. Cichosza odprawia modły. W  spe­
cjalnie skonstruowanym aparacie spoczywa fla 
szka z szampanem. Pani am busadorowa t a  ■ 
czyńska dokonuje ceremonji cli-zlu i za przy­
ciśnięciem guzika flaszka z szampanem w yla ­
tuje i roztrzaskuje się o kadłub statku w  dinb  
ne kawałki.

„B łyskaw ica" majestatycznie zjeżdża na wo  
dy Cowes. Pierwsza część uroczystości dobiegu 
końca. tłumie rozlegają się glosy zachwyiu 
na widok „Błyskawicy'', startującej w  pierwszą 
podróż.

N ow a jednostka floty wojennej posiada urzą 
dzeniu odpowteduie do nawigacji na Bałtyku  
1 zaopatrzona jest w  najnowocześniejsze działa, 
torpedy, urządzenia przeciwlotnicze, kompletną 
instalację elektryczną, dwie uiotorowki 1 irzy 
łodzie ratunkowe. Tu podkreślić należy, że 
„B łyskaw ica", podobnie jak  „Grom ", zbuilowa 
na została według dyrektyw dowódcy floty pol­
skiej, udml a.u Swirskicgo 1 przy współpracy  
Inżynierów 1 oficerów marynarki polskiej. Kon 
strukcja obu nowych jednostek floty wojennej 
jest rezultatem zarówno kolaboracji między 
naszą flotą i budowniczymi angielskim! jait 
i owocem półwiekowego doświadczenia, jakie  
posiadają stocznie w  Cowes, w  dziedzinie budo 
wy kont rlorpedo v, eo w.

Nagroda za najlepszy artykuł 
koloąjalny

Zarząd G łówny L ig i M orsk iej i KolonjaJnej 
ogłasza następujący konkurs na n a jlepszy  arty  
kuł k o lo iija ln ) zam ieszczony w prasie codzien  
n e j lub p erjod ) czncj w okresie m iędzy 15j t\m 
listopada a 28-ym .listopada rb.

konkursow i nie pod lega ją  pu b likacje  diruko 
wane w czasojjiismac.il L ig i M orsk iej i K o ion ja l 
nej. —

1) Do ikonknrsu zgłaszać należy ju ż  wydru 
kow ane w poszczególnych  p ism ach artyoi-uły 
nadsyła jąc je  pod  adresem  „D zia ł R rasow o-Pro 
pagjiudowy Zarządu G łównego L ig i M orsk ie j i 
K olon  ja ln e j"  W arszawa, _ulica W idok  10/111 — 
z dop iskiem  „N a  konkurs p ra so w e '’ po 5 eg 
zeULpl.-hrzy danego czasopisma.

2) Term in  nadsyłania prac upływa w dniu 
ó-go grudnia rb. D ecydu je  da ła  stempla pocz 
lowego. Jeden au lor imoże nad-stać jeden lub 
w ięcej •utworów drukow anych  w jednym  lub 
w ięce, czasopismach. Artykuły m ogą być pod 
pasane.

3) Zostaw ia się zupełną swobodę co do za 
kresu ro zm ia rów  i ujęcia lematu przyczein  
Ircsć KoniKiursowcj publikacja musi być zw iąza 
na z polskim i dążen iam i i potrzebam i ko ion ja l 
liy in i łub  doroJiikicni p o lsk ie j p racy  w p rzesz­
łości na 'terenach koloujalnycJi.

4) N a grod y  .wynoszą: 1 —  złotych  500.— ; 
11 —  z ło ly rh  300; H i —  złotych  200; IV  —  zło 
tych 100.

Nagrody n ie będą dzie lone, l. zn. n iezm ien ­
nie wszystkie zostaną p rzyznane przez, jury, we 
dług podanej ko le jnośc i

Indywidu&lhm w  kosmetyce
W ie lk im , n iewyDaczalnym  Łżędem, m ogącym  

m ieć  .wręcz opłakane skutki, jest bez plan owe. 
chaotyczne posługiwanie się jednakow ym i ko­
smetykami., aczko lw iek  kaiżda rera ma inne w ta 
ściw ości i rzecz prosta, odm iennych wym aga 
preparatów .

Nad tom waż-kiem zagadnien iem  specjalne 
s lud ja  p rzeprow ad ził Universatć dc Boa ule „C i 
d ib "  w Paryżu  i praca ta dała zdum iew ające 
wynik i. Wtiernii zasadzie; „na każdą cerę* inny 
puder, d la  każd e j skó ry  inny krem ", Uniiwersy 
'teł P iękności „C ód ib " pow oła ł do życia cały 
szereg instytutów, służących św iatłym i radam i 
coraz 'w iększem u zastępow i zw olenn iczek .

Porady udzielane bezinteresow nie wszystkim  
życzącym , pos iada ją  ko losa lne znaczenie tak ze 
względu na estetyczny w ygląd  twarzy, jak i 
zdrowotność skóry, przez stosowanie odpow ied  
nich krem ów i pudrów .

Dziś krem  i puder „C ed ib " słynie i w yróżn ia  
ny jest przez znawców;, a w łaściw ie przez znaw 
czynie, k tó re  zdołały już poznać i zbadać w a­
lory tych niezastąpionych kosm etyków , inćyi- 
cych zastosowanie ściśle indyw idualne —

Uwaga Kuponów na bezpłatną poradę p ro ­
s im y żądać’ iw srwej stałej pertiumei jii lub oro-
garji.

Euąenja Kobylińska

m i m
Wyszedł |uż z drukami .Zn icz" i jest 
do nabycia » e  wszystkich księgarniach  

Cena zł. 5.—

Cuazoiipmcy oa wyższych uczelniach
W PoiSCA

W  b ieżącym  roku akadem ickim  stud jow ać 
będzie na w yższych  uczelniach w  PoLscc, w 
szczególności w- YYlarszawie, wieŁlu cudlzoziem 
ców . M. in p rzybyło  ma studija do  W arszaw y oko 
ło 40 Bułgarów;, słud ju jących  w  Akademiji Sto 
m atologicznej, oraz oikoło 35 Estońezyków , któ 
rzy zapisali się jzrzcwiaiżnie na Politechnikę YVar 
szawską Nauki humanistyczne stud ju je kilku 
W łoe liów  nauki sr)ołecizino-'prawne 2 N iem ców , 
k tórzy p rzyb y li do  Polski na zasadzie wym iany, 
ponadto uczęszcza na w yższe uczeln ie Kilkuna 
stu Rumunów ii kilku Czechów . iPrzebywn rów­
n ież na studjiich iw k ra ju  szereg stypendystów  
—  .P o lak ów , rzaimieszikałych stałe na obozy z nie.

Światowej sławy siarczano-jodowe kąpiele błotne

K E M E M  ( Ł o t w a )
Znakom ite wyniki przy choroDarh reumatyzmu’  neuralgj! (ischias), kobiecych chorób, 
stawów, serca i przemiany materji; doskonało wyniki przy chorobach żołądka, kiszek, 
wątroby, zarówno jak i bezpłodności, ogólnem  wyczerpaniu i zapeleniu górnych dróg 
oddechowycn. —  Kuracja djetetyczna. —  Najnowsze apare y leczn icze .—  B ib ljo tek a .—  
Czytelnia. —  Koncerty. —  Wspaniały park —  Cudowne m iejsce wypoczynkowe —  
Pierwszorzędny hotel wypoczynkowy. —  Kąpiele. —  Uzdrowisko czynne w o ą gu  całego 

roku. —  Bardzo niska taksa Kuracyjni i tanie utrzymanie.
W szelkie informacje i prospeidy — K e m e r i, L e ttla n d  —  K u rve rw a ltu n g .

Zaburzenia głodnych w Saarze?
Wiedeński korespondent „Po lon jl" z W ied  

nl t dunosi:
W edług w iadom ości jakie nadeszły z N ie  

nik-c w Zagłębiu Kuary zaburzeniu uu tle gło 
dowym objęty liczne miejscowości, wraz z 
głównym miastem Saaruruccken.

YV zamieszkach głodowych brali udriał na 
wet umundurowani hitlerowcy.

Policja polityczna dokonała musowycb ure 
sztos ah. Przeszło 790 osób znalazło s ir w wic 
sieniach.

Wśród aresztowanych znajdują sie członko 
wie hitlei-owskich oddziałów SA 1 SS. a nawet 
członkowie t z w. milicji zmotoryzowanej.

Aresztowanych wywiozła Gesiapo partjanu  
po 40 do 50 osób ciężarowymi samochodami 
przez Saanzruenen do więzienia Agitacja anły 
hitlerowska nii zoatala m l nu tyct - repres, j 
zlikw idowara.

W  tańrykach t na murach domów w mli 
Stach Zagłębia Saary rozklejane'*są aflste- —■ 
„Precz, z Hitlerem, my chcemj chltht"!



Inspekcje wojewody wileńskiego
. jK Ł fJRJER** z  dn. 11 paźdz ie rn iku  £

7 bili. p rzyb y ł na te ian  pow iatu brasławskie 
go na hns-pelkcję p. w o jew oda wileński lu d w ik  
bocianśki w tow a; zyustiw-u- -sekretarza. P. w o je 
wx)Je na gran icy jkiw iatu ipowitał starosta pow.ia 
.tai hrasławskiego -w tow arzystw ie  kcmeu-danla 
pow. PP. i inspektora sam orządow ego

W itmiróe dniu w ojew oda dokonał -uMincjj 
zortądu  gm iny w Wiidizach, uzna jąc g lijiiidarlkę 
tej gm in ) za ee low ą  i dobrą, zw iedził zarząd 
gm iny w  Opsie, Szlkołę R oln iczą i -przedszkole 
w  Opsie

Po  p rzybyc iu  do b raslaw ia w ieczorem  odbył 
k en lirem cję  z  w izyta torem  ministerjalmym j). 
B rom irsk im  w  -spraw ie budow y szkól im. Mar 
szatka P.łsudskiego.

U vtl11Ll 8 hm. p. wn jew-oda zlustrował szeze 
gó łow o  wiszy.stlkie re feraty Starostwa, W ydziat 
f  ' w ia te w i',  jio-czem udał sit; do szikoł< i gim naz 
juui, gd zie  in teresował się pracą o . w illo w ą , u 
dzśtJając g im nazjum  i szjkole powattecłmcj po

1U0 zł. zapom ogi na pom oce najkow e.
W  godzinaoh popołudn iow ych  ziłustirował aft 

rządy gminnie j ipos<erunk: 1’ P. w  brasław iu, Sło 
bódce. Drui i M iorath . W  i)ru i oprócz lego zw ie 
d z ił n iedawno pośw ięcony Dom  Strzelca oraz 
W ędrow n ą  Szkołę Roln iczą Żeńską, k tóre j udzie 
Jit 100 zł. zapom ogi.

W ' M ierach p. w ojew oda p rzy jm ow ał poda 
nia od  -nneszlkańców gnnmy, w yda jąc  decyzje  na 
m iejscu.

.) bni. zlustrował zarządy gminne w Przehro 
dziu ii X. Pokoście, poczerni udał się na teren 
pow dziśnieńsikiego.

Podczas inspekcji gmiin p. w o jew oda intere-so 
wat się szczególn ie  gospodarką gm  nną oraz pa 
trzcbam i ludmo-ści w ie jsk ie j, wypy ,ma.c jiodczas 
odpraw  sołtysów  stan u rodza jów  i innie potrze 
iiy  wsi. Ln in iom  P- w o jew oda za jecił szczegó l­
ną epittką o !o r z )  ■ szkoln ictw o.

* owtrwifc
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s u k n w  
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Zniżenie cen podnosi dochody
W  dziedzinie podałfków po.średnich według 

planu w p ływ ó w  budżetowych, najlepsze rezulta 

ty dał oukicr usta lając rekordow o w ysok i pro 

ceni 150.5° u) wykonania budżelu za p ierw sze 

•i ni i, sięcy .kw iecień— sierpieńl obecnego ro-ku 

bndżi lowego.

Ideam y teorelyczny współczynnik wykonaniu 

płanu nie jirzekracza dla tego okresu 11T7" o.

Jednocześnie należy zanotow ać fakt bardzo  [Mi 

ważnego wzrostu spożyciu cnillcru w Polsce. In

nenii s łow y  wzrosf 'ivpływ-ó<v' z  podatku o ć  ou 

kru stał się odb iciem  iw-zrosiu konsum cji tego 

artykułu i to ,poiriaix> zmacanej ■' zntżlki stopy te 

go ])i)dalku od grudni;- r. uli.

S ianow ie !o  jiowiUme Z A L J IljT Ę  W  K111R r \  

K P  O ll\ l/ l .\ l ,A  USZ1 Y W IN IO N YC łl CEN IX- 

X Y C łt IR TYJC ttbO W  M A S O W E J  KONSUM UJE 

jak -  zapak-s i soli, kt hyclu w ygórow ana ee 

na wpływa nadal ham ująco na wzrost ich sipo 

życia.

Nowa odmiana rzasownika grać:
‘fa gram u W olanow a  
3~y grasz u 'Wolanowa  
On gra u Wolanowa

W y  gracie u ‘W olanowa  
O n i grają u W olanow a  
i~M.y wszyscy gramy na loterii

M  l f  O L / ł l l > H 7 ł
Warszawa, Marszałkowska 154_ — Konto P. K. O . 18814.

Należy wszystko 
przewidzieć

Obrona przeciw lotn icza każdego punktu w-ra 

żliw ego  musi być pom yślana wszechstronnie i 

zabezp ieczać go przed  w sze lk iem i środkam i na 

padu .lotniczego. N ikt jeszcze nie wie, jakich 

środków  uży je  fu  -Iotniclwo, a gdy sic to okaże 

—- jest juz zapózno. A logą to być bom by za ­

palające, wybuchowe, gaz, -ogiciT karabinów ma 

szynow ych  lub desant. W iadom ym  jest łvliko 

fakt, że  n iebezp ieczeństwo nadchodzi z pow ie­

trza. Sam olot jest tu • czynn ikiem  zasadniczym  

—  niebezpieczeństwo jest niebezpieczeństwem  

lotniczeni w ys l.pu jącem  pod różnnrakiem i po 

staciami Jest 1o zasadniczy p rzyw ile j napadu. 
Obrona iprzeciw-loluicza musi zabezpieczać jed 

ncczcśnie przed  w s zy sk iem i środkam i napadu 

io tn iezego  i to stanowi je j najw iększą trudność.

Podpułkownik V,\LT 1 IIE R .

Małe uliczki tęsknią 
do betonu

W czo ra j podaliśm y do w iadom ości czyteln i 
ków , że magistral p ro jek tu je ubce o matem na 
tc/einu ruchu kefow ego  wykład:.i kostką belo 
nową, wyrabianą we własnymi zakresie. Naszrm  
zdaniem, na plan p ierw szy jpow mny |)<'jśc u!'ce 
o zna.-zęn u turystycznem  a więc Skopówka, za 
ułki RernarOyński i s 'o  M ichalski gbetto i t. d. 
b ęd z ie  to m iało auż.e znaczenie dla turystyki- 
diu r-u-oliu pieszego, k tóry często z racji wąs 
kich chodn ików  —  odbyw a się na jezdni, a wre 
.■tacie dla stanu h igien icznego niin.-da Z  w tasz cza 
ghctlo urąga pod tym w zględom  wszelkim  w  ina 
ganiom , a gładka jezdnia będzie mogła liyó  do 
k ładn iej oazyszczana. W artość  .artystyczna tych 
zabytkow ych  ulic jioduiesie isię bardzo W zg lę ­
dem przem aw iającym  za tem-i uliczkam i jest rów­
nież fakt w-ąskości ich jezdni, a więc wzgląd o- 
szezędnościowy Jesteśmy pewni, że władze m ie j 
skie wezm ą te argu men ty pod rozw agę  i już w 
roku przyszłym  rozpoczn ie się żyw szy rucli na 
tem polu.

OSrodek szczęścia
W  ślioziiiem W iln ie  podziw ian ym  p rzez tu 

nstc.w  swoich i cbcych, jest -miejsce, które na 
zw aóby m ożna „ośrodk iem  szczęścia" Jest to 
insiytueja dość szczególna, iktóra „m a ło  bierze, 
by dużo dać". Jest to rzeczyw iście  ośrodek. 
.SKad spływa na ludzi u fnych i w ytrw ałych  w 
dążeniu do szczęścia, nagroda w postaci nie żad 
n e j abstrakcyjnej, anii m ora lne j, ale poprostu 
pieniądza, żyw e j igotówki, uj-arzunicielki trosk 
fklopo ów i bieds N ie trudno jCst się dom yślić, 
że tym . ośrodikien sz „ę.ścia‘ jest dobrze wszy 
s tik im znana kolektura loteryjna A. W olańska 
przy ul. W ie lk ie j 6. CwiaTlIka lc>su nabyta w tej 
iszozęśliw ej ko lek turze  za 10 zło tych  daje nie 
w ątp liw ą m ożność zdobycia w ie lk ie j sum y pic 
n ied zy  z jedn ej z licznych -wygranych 37-ej .nad 
chodzącej lo terji Jeżeli go lów ka urzyda sio" 
Warn, to nie zw lekajc ie , ale dziś ieszczc poda 
tżajoie do „ośrodka szczęścia" zaopatrzcie się 
i ło i oczeku jcie w ygran e j

Kurztor Liceum Krzemieniec­
kiego

I

taotóu l . *■ <iii .v.:o.-y -

Zdjęcie nasze jirzcdsIawYia nowego kuratora L i- 
<-ciuui Krzomieetkiego w  Kiz<'inieiicu inż. S lofa 
na OnknuMMego, dolychezasowegi- starostę po 
woalowego w Knzini.iejicu Stanowislko kuratora 
ljicoum lerizemieiiieekieg'.) hylo .Jisódizone po 
odejściu min.iis'ira Poniatowskiego- ty lko przej 

śeiowo.

S p r y t n i  b r a a a  
n \ ^ y K i w a n L “  s i o s t r y

Bifti-ia W alen ty  i Konstanty Z. w yna leź li 
i w w y  sjiosób pozibvwania się Ikonkirremów do 
spadku. Po śm ierci' gh <n  rodzimy Ignacego 7 
dzidC-i jego dw aj wiiiiwic, wspom niani W alen 
ty i Konstanty, oraz dw ie -córki odzicdziczy ly  
18 hektorow ą gospodaike. Rozpoczęty się targi 
-na lemał podzia łu  tego spadku, brac.ia chcieli 
łanimi kosztem usunąć siostry i p roponow ali im 
niew ielką sumę pieniędzy. Siostry jednak s'.a- 
nęły okon iem  i zaźądnly row-nego podziatu oj 
■cowi/jiiy na cztery -części

ł p lyw aty tygodnie miesiące.. Zaczęły nad 
chodzić nakazy p łab iicze  -podatków, przypomni<- 
nia o za-legły-dli .ratach w baniku. N ik t jednak 
nie Spieszył z za łatw ien iem  tych spraw. S iostry 
n ie mijały p ieniędzy <a bracia czekali...

A\ reszcie l>ank w ,s ta w ił ma licytację  gosjM) 
da-nst-wo S-ro-słry zorjc-ntowaty się, lecz było  jurż 
zapóźno. W ynaję ły  wlpra-wdzie adwokata, b iega 
ty po korytarzach ba-nlku i płakały, -nie wypłyną 
ło to jedua.k ma dalszy bieg w ypadków  bracia 
wypłacili wadjum . stam-nli do licytacji i kupili 
„o jco w izn ę " . Gzę.śe d łu gów  jiosp łaea li cdr-azu, 
c-z(‘ść pozostała na hipotece —  cała zaś .opera 
cja J icytacyjna“ , przekreślająca w szelk ie  preten 
sje sińslr do .spadku kosztowała do 40 złotych.

(w.)

Wprowadzenie obrotu czekowego 
w Oddziale P.K..0. w Wilnie

M cajffu nlalw ien ia Ikorzyshmi-i z obrotu  c/e 

kow ego klie-nlf ni, zamieszkały m na terenie w o ­

jew ództw  północno-wschodnich O ddział DkO. w 

W iln ie  prow adzi 9&C/.KW $Vi Ol.) D M A  f-go  

W R/h.Ś.M A 1 urn. M IK.ISGOW ii; R .YC llD N K . ( ZF. 

K<f\V£.

Lh-ueliomiciiie rachunków czekowych  w O d­

dzia le  PKO. -w W iln ie  stwarza .ze reg  duszych  

pow ażnych  udogodnień dla uczestników obrotu 

czekowego PKO. a w szezcgólności daje moż 

neść S/YIkSZFliO  D YS IH >N O W A N !A  ma miej- 

sou w W iln ie  saldem  golowkoweim .

W pła ty  bow iem  o a  racliunki czekowe PKO 

w W iłn ie  są zaliczane, jak dotyciK-zas, za po- 

śrinłnic' weni P.<-nlrali PKO. w- W arsza wie, z tem 

jednak, iż  odnośne salda są do III ZPO SR fśl) 
NilEJ dyspozyc ji -w O ddziale iBKO. w ‘W iln ie. 
D latego też -właściciele kant czekowych w W il­

nie mogą udziellać zleceń na wyipłaty za rów no 

bezgotów kow e (przekazy) jak  i go tów kow e 

(p rzekazy czeki kasowe) Oddz.ałow i PK O  w 

W iln ie,, k tó ry  za la Iw j a BE Z PO ŚR E D N IO  we w ła 

snym zakresie, zaw iadam iając  o  wykonaniu zle 

ccmia kieuta osobnymi w yciąg iem  kontow ym . 

Zlecenia czekow e Odd-ziału PK O . w  W oln ie sa

Prasa niemiecka 
o kolonjach dla Polski

W prasie -nieuYedkiej [lo jaw la ją  się obecnie 

coraz czę-śćk-j łicZuK-. arlyikuly o p o lik im  ruchu 

kołon ja ny.m. kwestiją tę cm aw ia ją  obszernie ta 

k ie pisma, jak  .bórsen Zertiiing1', „.Neueste X ar 

chriełiten ", „D eutsche Rundschau". „Bund -Ab 

B la lt", „D er T a g " i td-. ild  Liczna tych j/sni 

jost tak duża, że trudno wym ien ić je wszystkie. 

O m aw iając poisku- zagadnienie kolon-jalne i po 

pulu-cyjno. ,pisma te nodiki eślają wybitną rolę, 

jaką w tej akcji od g ryw a  L iga  M orska i K o lon  
jalna i zanneszc„.vją obszerne sprawozdania o 

rozw oju  i charakterze je j działalności. Ton  nie 

m ieokicli pism jest bezstronny, a nawet miejed 
nokrcilmie przychylny dla Polski. Ni-oklóre z 

tych pism jak  np. „Iłó rsen ’ Zeitung", „D ie  Stun 
dc“  itd.. n iestu.znie łączą Kwestję polskich ż-ą 

dań ku lo iija lnyc li z i-oz-wiąząniem kw estji ży d ó w  

sk ie j w Polsc.e-k'óre, jak  w iem y są zagadnienia 

rui zhipcunie odiybn-emi

Walka ze zwyżką cen
W ) Ł o d z i odbyło  się zg io inadzen ie deuegatów 

fab iyczn ych  Zw. „P ra ca ", zw ołane d la  om ó 

w ien ia spraw y cen artyku łów  s -j m iż v w  czyełi i 

p ierw szej potrzeby. W  wyniku dyskusji uch w a 

lon-o rezo lucję w zyw a jącą  w ładze do energiez 

nego jn-.zeeiwdżialania drożyżn ie . Rezolucja b 

dzie w ręczona ,s-tarośe-ie grodzkiem u.
W* zw iązku z nagła i nieuza-satlnioiią zwy żką 

cen na n iektóre artykuły w o jew oda wołyński 

w yda ł okoh lik  do sfiwostów , zak-oając jirzeci-w 

dzia łan ie liieuzasadnionej zw yżce cen. AV poro 
zumieniu z przedstawie-ielaani poszczególnych 

branż, będą u-s-ta-lone ceny ua artykuły pierw 

szej potrzeby.

ŹAbAjąc ohyoiiiAIH-TCN moszkN i»KOQUTKIEH'
f JA K IE  P R O SZK I WAM DAJĄ]PATRZC!

j rea lizow ane ma terenie ca łe j R ze^ lyoosp o lite j P o l 
1 .skiej przez O ddziały .PKO., w zględn ie  urzędy 

i a^cuicjo tpcsSlowt*, j;iko zibi-orniscc PKO.

W sposób flK w yższy  wykonaj] i o wszystkich 

zleceń k lien tów , zainie.szikałycł) ił a terenie w o ­
jew ództw  północno-wschodtfiich, a w  wszcze^ói 

| ii o.-ci vn m io c ie  W iln ie , zostało tw d a ln ie  jprzy 
i spieszone, n ie  zachodzi hew iem  obecnie potrze 

j ba przesyłania tych zleceń do Centra-li PKO . w

aj szaw ie, co s a n o w i skrócenie <'/asu na prze 
-syłkach p rzyna jm n iej o jeden dzień.

Ponad to pragnąc ułatwić i uprzystępnić kii 

entom na de^odnycli warunfkaeii inlkaso weksli 
i innych doku monitów w ierzyte lnościow ych  2a 

p o : i i - e ć w e m  O ddział w W iln ie  p rzy j

mu je  ro-wnitiź bezpośrednio zlecenia inkasowe.

Światowa Kronika 
gospodarcza

P O L S K A
—  O Ż Y W IE N IE  aKCJI K R E D Y T Ó W  GOS­

PODARCZYCH. Bank Polsk i, oczyw iśc ie  z za ­
chow aniem  wszystk ich  ostrożności, stosu je obec 
nie, ja a  wy-nika z obserw acji, liberalnieTśzi 
praktyKę w zakresie dy-skonta j redyskonta.

—  JESZCZE JEDNA OZNAK A  O ŻY W IE N IA  
GOSPODARCZEoO  O żyw ien ie  w  przem yśle hut 
liiczy.n  i m eta low ym  -objawia się m. in. w  ten 
sposób, że w zrosło  zapotrzebow an ie  na inżyn ie 
lów -in e i lian ików  i hutników  i że zaczyna su 
nawet zaznaczać brak m łodych  sił z tych dzie 
łów.

—  PR ZĘ D LI ZE N IE  CZA SP  T R W A N IA  ‘W Y ­
S T A W Y  PR ZE M YSŁ! M E T A L O W E G O  I E LEK  
D łO TEC H N IC ZN EG O . Zarząd w ystaw y posła 

now it przedłużyć termin je j trwania i od łożyć  
zam knięcie  do n iedzie li 1-8 październ ika.

F R A N C J A
—  N O W E  STOPY PR O CE NTÓ W E  B A N K U

1 ItAiłCTl W uzu|)i-łiiieiiiu w iadom ości o oh 
inżce stopy dyskon tow ej banku Fru-uoji z ,‘S 
uo 2 i pół proc., zaznaczyć należy, że Bcnik ob  
niżyt stopę jiozyczuk jiod zastaw pap ierów  pro ’ 
.em ow ych  z 4 do ,1 i jiól jiroc., liatomia-śt stojię

»..<l za liczek łlb d n iow y cii pod zastaw określo- 
n c l i  „a ti gocy j jia j)ieróv  państw ow ych z 3 do
2 i pół jn oc.

W ^związku z o iin iżką stopy p rocen tow ej 
banku l-rancji, jiow ażnej obniżąc uległo ró w ­
nież oprocentow an ie lianów  skarbow ych  (zw yk  
tych), a m ianov icie z i pół proc do 23/s.

—  SPADEK BEZROBOCIA  AVE I RANCJ1 
od potowy września jzrzybrat tak zw oln ione 
tempo, że można go uważać p raw ie  za nieist-
11. -jący. W  czw artym  tygodniu  w rześnia liczba 
bezrobflfnycji we l-rancji zm niejszyła  się za ­
led w ie  o  400 osób i wynosiła 407 700 osób t. j. 
o 35 tys. w ięcej, niż w  tym sam ym  czasie roku 
pojirzedniegt).

A N G L J A
—  B ILA N S  B A N K U  ANGEJl Ogłuszone w 

dn. o l»m. tygodn iow e sprawozdanie Banku 
A n g ljl w ykazu je  w  dalszym  ciągu wzrost ob ie ­
gu bankuotÓY k tóry  podn-ósł się o pradszto 
1.4 4 in iln . funt. d j  4,>0.84 milu. funtów  Zanas 
złota w zrósł liardzo nii-znacznir. l<o za ledw ie
0 10 tys. lun tów  do 248.liii mihi. luntów . Stosu­
nek rezerw  do zobow iązań  sjiaiit o 0 .) proc.
do 39,3 proc.

CZECHC^ŁO v ACJ A
—  DOBRE CZASY PR ZE M YSŁU  CZE SK IE ­

GO A\ SKUTEK KORONACJI AV ANGLJF. I)o
noszą z Pragi, że przemy s! w Im blonz w y ra ­
b ia jący słynną b iżu lerji sztuczną j rozm aite 
św iecidełka, -otrzymał i  A u g lji duże zam ów ie­
nia na odznaki, jiam iątk i etc. z oka zji zb li­
ża jące j się koronacji króla W zw iązku z tem, 
fab ryk j p od ję ły  imtensywną produkcję.

H0LAN0JA
—  P R Z E C IW  P O D W Y Ż C E  CEN  A R T Y K U ­

Ł Ó W  ROLNY’CH. W ła d ze  rządow e holenderskie 
w yda ły okólnik, w k tórym  w y liczon e  zostały 
ilawary, stanow iące jiodsta w ow e środki sjio- 
żyw cze, a na które ceny nie m ogą być w żad 
nym wypadku podw yższonc w zw iązku z dewa
1 udoją guldena. L ista  tych tow arów  obejm u je 
m. in. ziem niak i m ączkę ziem niaczaną, m ano, 
mąkę pszenną i żytn ią, tłuszcze jadalne, w arzy  
wa, sery, słon inę ja ja . -u k ier i m ięso Lista ta 
ma być jeszcze dodatkow o uzupełniona.



CHWILA BIEŻĄCĄ
W ILUSTRACJI
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• S tacja  te lew izy jn a  w  Londynie. Reprodukujemy widok 
ogólny urucnomionej ostatnio w Londynie wielKlej stacji 

telewizyjnej.

N ow y  lord mayur Londynu. Cstatnio odbyty się w Lon­
dynie wybory municypalne. Nowym lordem mayorem zo­
stał wybrany sir G eorge Broaderidge. Zdjęcie przedstawia 
now ego burmistrza londyńskiego w tradycyjnym stroju, 
w który został uroczyście ubrany niezwłocznie po wyborze.

O tw arc ie  salonu sam ochodowego w  Parvżu . Zdjęcie 
przedstawia widok ogbiny otwartego w Paryżu w tak zwa 
nym Wielkim  Pałacu, tegorocznego salonu sam ochodowego.

Kostjumowa wystawa psów.
W Londyn.e została zorganizowana 
oryginalna wystawa psow w regional­
nych kostjumach wraz z ich właści­
cielam i Na zdjęciu widzimy wspania­
łego  doga angie sKlego, podczas rewji 

kostjumowej psow

W  gron ie  japoń sk ie j a z la tw y . Znany z surowego i oośc ponurego uspo ■ 
sobienia japoński m inisier skarbu Eichi Baba, gdy znajdzie się w gronie 
ukochanych przez siebie dzieci, - zm ienia wyraz twarzy, darząc dziatwę 
szczerym uśmiechem. Zdjęcie przedstawia ministra Eiichi Babę wśród 
dziatwy szkoły powszecnnej Fujimi, sKąd pochodzi pan minister. Jak wi­
dzimy ze zdjęcia, dziatwa potrafiła wykrzesać na surowej twarzy ministra 

jasny promyk uśmiechu.

U roczyste  otw arc ie  polsk iej kom unikacji p ow ietrzn ej W a isza w a — Ateny. Onegdaj w cywil­
nym porcie lotniczym na Okęciu odbyła s ę uroczystość otwarcia polskiej komunikacji po­
wietrznej Warszawa — Ateny. Zdjęcie przedstawia ogolny wiaok lotniska w m om encie inau­
guracji linji Warszawa —  Ateny. Zdjęcie (na prawo) przedstawia m om ent przemówienia wice- 
min. Piaseckiego na tle samolotu .D ouglas*. Stoją od lewej do prawej: pos. Grecji min. Coll^s. 

inspektor gen. Zając, wicemin. Bobkowski, prez Starzyński.

Z jazd  angielskich konserw atystów . W Margate odbył się zjazd parlji konserwatywnej, na 
którym Baidwin zapowiedz at oliskie ustąpienie z kierownictwa partji. Od prawej ku lewej: 
lord Eobisham, J. E. Major F.lliot, sir Samuel Hoare i Mr. G. Lloyd, jeden z najmłodszych

przywódców konserwatystów angielskich

K rw aw e starcia w Londyn ie. W czasie demonstracji faszystów angielskich w wschodniej 
dzielnicy Londynu doszło do krwawych starć pom iędzy zwolennikami Mosleya a komunista­
mi, w Których 200 osób odm oslo rany. Pom im o, że demonstranci byli otoczeni kordonem 

policji, nie udało się zapobiec staroom  obu partyj.
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„Zloty  ząb *
® ' u m :  „W y lazł’ N ie czuje się teraz pan lepiej'?*
^ r a n k :  „Tak, ale^dlaczego musiałem z mymi bólami tak długo siedzieć w poczekaln i? ’

P ie rw szy  angielsk i u rzędow y  film  obrony p rzec iw lo tn icze j. Scena przedstawia obrady 
Centrali Kontroli obrony powietrznej, urzędnicy kontroli siedzą nad mapami. ,

Pan P rezyden t R. P  na terenacn odkryte j osady bag.ennej. Podczas swego pobytu w Wiel- 
Kopoisce Pan Prezydent Rzeczypospolitej zwiedził odkrytą prasłowiańską osadę bagienną 
w Biskupinie. Zdjęcie przedstawia moment zw.ed/ania orzez Pana Piezydenta w towarzystwie 
kierownika ekspedycji wykopaliskowej CIniweisytetu Poznańskiego prof. Kostrzewskiego tero 

nów odkrytej osady bagiennej w Biskupinie.

P o g rz eb  Don A lfonsa. W W iedniu oabyl się pogrzep Don Alfonsa de Bourbon, pretendenta 
do tronu hiszpańskiego, który u 'egi wypadkowi autom obilowem u Na zdjęciu oa strony lewej 
ku prawej: ks Eljasz de Bourbon- Parma, wdoWa po księciu A lfonsie, arcyksiąże Max i arcy-

księżniczka Adelheid  iron Habsburg. »

F-rzed koronacją  króla A n g lji. W związKu zc zbliżającym 
się terminem koronacji króla Edwarda VIII go, w różnych 
zakładach angielskich wre gorączkowa praca Np. setki lu­
dzi znalazło zatrudnienie przy wyrobie wielu tysięcy masek 
królewskich, różnych wielkości i koloru, które posłużą do 
dekoracji ulic w dniu koronacji. Na zd,ęciu pierwsze maski
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Teatr Lutnta

Chór Juranda
M iałem  zaw sze pretensję do zespołów Dana 

i Juranda o to, że się nazyw a ją  ..chóram i". Zu 

pełn ie inne p c j ,.cie la.ezy się z tein określen iem . 

C zteroosobow y zespól wokalny p rzy ję ło  n azy­

w ać kwartetem., a je że li chcdzi o  charakter pro  

d Li kej i to nazwa zespól reyellersow ‘ określa 

łaby rzecz zupetn it ściśle.

M iałem  też pretensję o  jednostronność Teper 

luaru, w którym  udręki erotyczne zna jdow ały 

p raw ie że w y łączny wyraz.

Na tym  punkcie słuchaczy ostatniego wystę 

pu zespołu Juranda spotkała m iła  n iespodzian  

ka. Oprócz bow iem  jedn e j części, w ypełn ionej 

Jangow em i ‘ p iosenkam i o  tem, co będzie ,.Gdy 

w ó c k z ", ,N*e w róc isz" itp sym patyczni pio 

senkarzc śpiewaii spore piosenek charakterysts 

cznych (solow ych  i zespołow ychI, dających  po 

żądane urozm aicenie nastroju.

N ic trzeba wpadać w przesadę w iekcewa 

żącym  trak ow an iu  tego rodza ju  produkcji (jak 

to  czyn ią krańcc-wi purytanii m uzyczn i), z.a-r.iw 

no jak  szkod liw ym  ob jaw em  jest leż wyłączne 

entuzjazm ow an ie się tylko takim typem sztuk1 

w okalnej i nadawanie im niezasłużonej wagi.

Uważam  lip., że produkcje zesjm łów Dana 

czy Juranda nie nadają sie tupeinie do w ype ł 

n iania nim i ca low ieczorow yc li p rogram ów  i do 

nadawania im tern samem charakteru ..koncer­
tów  Rcv<-',lersowt p rodukcje są doskonałym  

czynnikiem  składowym  rew jo  m ogą w b. arty 

styczny ćrb urozm aicać spędzanie Czasu w  

lokalacli rozryw kow ych . Postaw ione -na właści 

wem  miejscu, m ogą być  b. dodatnim  czynn i­
kiem  artystycznym  dzięk i n ieprzeciętnym  wal o 

ront 'wykonania Ho to trzeba im jirzyznać: z e ­

spół Juranda up. dop row adził sw oją sztukę do 

dużej p recyzji harm onicznej, zdecydow anej ryt 

m ik i i p lastyk i dykcji.

K ażdy poszczególn i uczestnik zespołu posia 

da w i równaną emisję- głosu, mocne poczucie 

dyscyp lino i łatwość w nadawaniu potrzebnego 

wyrazu. W  wyniku daje to akrod czysty i swo 

bodną interpretacjo^ muzyczną.

Czy w ięc  nie warto b iła b y  skierować tych 

k w n lifikacy j ma d rogę ' kam eralnej produkcji 

p raw dziw ie  w artościow ego repertuaru zespoło­

w ego (bynajm n ie j nie kom ieeznie o  poważny ni 

n as lro ju ) —  przez co uniknęłoby się zarzutu 

schlebiania, najniższa 111 gustom n iew yrob ion ych  

artystyczn ie słuchaczy, oraz. —  tem samem —  

zarzut bałamucenia poczucia artystycznego tych 

słuchaczy przez podawanie w ponętnej form ie  

różnych  banałów w rodzaju  .Ostatnie, n iedzie­

l i ' itp. ------

T ak ie  o to  re fleksje  -powstają p rzy słuchaniu

Powódź nowych piwni.

W  ostatnich tygodniach powstało, zw łaszcza 

na p row incji szereg nowych, pism, przeważn ie ty 

gouników . Faila la w zbiera coraz gw ałtow nii i 

bo oto jak  nas in form u ją, K om isarja t Rządu na 

m. sl. W arszaw ę rów nież m a kilkanaście zgło 

szen z ostatnich dni na now e tytuły pism, wśród 
nich jest nawet zgłoszonych kilka pism codzien 

nvch. Jnżeli się orjcn tow ać po osohaełi zg łoszo  

nych wydawców- i redaktorów to m ają to być 

pisma n pokroju  lew icow ym .

Protesty wyborcze w Lodzi.

W  os'a ln im  dniu tłkresu przeznaczonego na 

składanie protestów p rzeciw ko wynikom  wybo 

rów  do samorządu łódzkiego, w p łynęły dwa pro 

lesly: obozu nnir-odowego i hleku 'sjon islycznego.

Przew odniczący g łów nej kom isji w yb o rcze j 

postanow ił zwołać ]msiedzenie g łów nej ki m isji 

w yborcze j, ina 1,torem  zapadną ostateczne decy­

zje w sprawie złożonych  prote.s'ów.

(iniiniic komitety do walki
z komunizmem.

\a terenie w o jew ództw a  lubelskiego przyślą 

p iono <lo organizowania watki z robotą w yw ro lo
wy eh ete-memtów Jak donoszą pisma w szeregu

dobrego, sprawne-gw w;, konania zespołu .hycam- [ gm in powstały kom itety do wnuki z koinuniz-
da. .1. H yleriy/isi,;. I mcm.

FEPREZEN TM CJfl

N. K,- MENMACHER 
<5 A. O K U Ł O W I C Z

• i f l n o ,  A i i c I t i e M i r z a  r e i .  7 5 7
(wejście z ulicy Śniadeckich)

Wzdłuż i wszerz Polski
Studjum Migraeyjno — Kolonjaine.

P ió r a  Watermaifa Wszędzie 
przód mą,

MŁODSZA 
z każdym rankiem \

WIECZOREM
Zastosuj O ażywc iy  Krem TnkakiD, koloru 

różowego, który zsw.era Bioeel— (dumiew* ący 
wynalazek Prof. Stejikal.  żywotny wyciąg z Ito- 
mórok starania wybrarych młodych zwierząt. 
Nauk- (twierdziła obecnie, ż «  zmarszczki aą 
ipowodowane przez zanik pewnych żywotnych 
składników w skórze. Odżywczy Krem 'I oka on 
Bioeel przywraca ]t  podczas snu czyniąc skórą 
lędrną, młodzieńczą i delikatną

NAZAJUTRZ RANO
dniach zmarszczki saczną znisał. Pod koniec 
tygodnia oęcizie Fani wygląda tą o latu całe 
młodziej. Używaj Kremu Tokalon, koluru białego 
(nie tłustego), spreparowanego według oryg i­
nalnego francuskiej i prsepisu znakomitego 
paryskiego Kremu Tokalon, rano: rozpuszcza 
- ągry, czyn. skórą gładką, białą i delikatną. 
Kobiety JOletnie mogą osiągeąż olśniewa­
jącą cerą z której każda młoda dziewczyna

Na- w ydzia le  p raw a i nauk ekonom iczno —  
społecznych W o ln e j W szechn icy Polsft iej w  W ar 
Sizawie, powstało SHiudijum M igraeyjno  —  K cłou  
jaine. Stu<łjuni zostanie otw arte w d rugie j poło 
w ie październ ika br. Czas trw an ia  studjum obej 
mn/je ił lata. Słudjoim ma ma celu:

1) Podejm ow an ie  badan naukowych w  za k ri­
sie zagadnień em igracyjnych  i ko lon ja lnych .

2) Kształcenie p racow n ików  teoretyczn ie a 
praktyczn ie p rzygotow anych  do pracy na terenie 
polsk iej em igracji.

Aledjeyna ludowa na Kaszubach
D om owe środki lecznicze popularne na Ka 

śrubach tni-e odb iega ją  naogół od stosowanych 
od ,w idk6w wśród judu polskiego, zb ieraniu je<t 
nak z ió ł ‘tow arzyszą specjalne obrzędy i przesą 

d y -
Tak np. jeden  z podstaw ow ych  środków  lec.z 

niezyeh —  rum ianek, należy zbierać 'tylko w  o z  
naczonych okresach, a nawet dniach. Piątek, ja 
ko dzień fera ln y  nie nadaje się do tego calu. i 
rumianek w  dniu tym zebrany traci swe w ła ­
ściwości lecznicze.

Jednym z popularn iejszych środków  Ieezni 
czych jest w yw ar z łonianu, stosowany równie 
często jak tłuszcz 'w ytop iony z d e lfin ów  czy 
fok. Łop ian  jest jednak „rośliną czarow n ic" i 
rów n ież należy ,go zb ierać jedyn ie przed  św. Ja 
nem. P rzv tem  liść łopianu zatknięty mad drz-wia 
mi o b o ry  brona przed urzeczeniem  ikrów przez 
czarownice.

Na bó l zębów  stosuje się często nie łckarst 
wa. Jęcz —  fon m iłk  ■ uśm ierza iacą ból. Cere- 
mo.nja ta odbyw a sie w  ten sposób na chory 
ząb k ładzie  się palce p raw e j ręk i i m ów i: „ ( )-  
dcjmmję ihółe jak o  je  R óg O jciec swemu naj- 
m i'szem u .Synowi na k rzyżu  o d ją ł" . Następnie 
rob i się tr zy  znaki k rzyża  i zaklina: „Zab ijam  
tego robaka, k tóry  e i b ó l zada je". Zaklęcia po 
w la rza  się rów n ież (trzykrotnie. O czyw iście  zda 
rza się często, że sugestja działa i —  ból usta 
'je stąd dn ia  popularność (tego „le czen ia " na 
Kaszubacłi.

Patronom  chorych ma całym  wybrzeżu, jak  
i »v (pozostałych d zie ln icad i kraju  jest św Rocli 
k tóry szczególną podobno oo ioką otacza ch o ­
rych na choroby zakaźne, konw u ls je  cle. Kult 
św Rocha w y raża  się w  nożnych kaplicach i 
kapliczkach, pświęconyc.h jego  czci. Rybacy ka 
szubscy w ierzą, że gorące m od litw y  w dniu św. 
Rocha, u leczyć miogą z wszelk ich chorób, ewen 
’ ualnie 1111 zapobiec.

Wiadomości ndjowi
R AD J o W E  K O N C E R T Y  N IE D Z IE L N E .

Niedzielny program  rad jo  wy w  części m uzycz 
n e j zw raca na siebie uw agę zarówno audycjam i
0 charakterze pow ażn ie jszym  jak  i lekkim . O 
godz 12.03 Poranek Sym fon iczny przyniesie o 
boi; dziel W agnera, R occerin iego i Griega, sym 
fon ja  N r 5 Schuberta, d zie ło , pełne czaru i uro 
ku, napisane przez 10-lt.miogo wów czas m ło ­
dzieńca. P o  za tem w program ie Diyertduienlo 
D - du r Mozarta. U tw ory te w ykon a W ileńska 
Orkiestra Sym foniczna pod dyrekcją  Czesława 
Lew ick iego. Solistą koncertu będzie W łod z im ie rz  
T iock i. Druga interesująca audycja, to koncert 
kam eram y o godz. 22,10 w- w ykonan iu  Kam era] 
nego Zespołu Instrum entalnego K rakow sk iego  
Tow arzystw a M uzycznego, pod dyrekc ją  Kran 
ciszka uiiierychły i W oka ln ego  zespołu solistek 
Na uwagę zasfuguje tu przedewszysłkiein  u twór 
mało- znany Debussy „I.a  denuoiselłe e lu e“ i Be 
ii Bartoka, współczesnego k om pozytora  w ęg itr  
skiego „ T r z y  obrazki w ie jsk ie ". O godz. 17,00 
rozpoczn ie  się „P od w ieczo rek  p rzv  m ikrofon ie
w wykonaniu 'M ałej Orkiestry Polsk iego  Radja 
z udziałem  M aryli K arw ow sk ie j, O li O barskiej, 
M ieczysława B il (inu latora) i Henryka Statków 
skiego im elorecytatora ). O godz. 21,00 W esoła 
L wow sko  Kala zaprodukuje słuchaczom  „B itwę
pod T ron itad ra tk iem " h istoryczny film  k ra jo
v e j w ytw órn i „B u ch an o filin " w ireżyserji Szmird 
ka, z udziałem  ikomełetkra

D R A M A T  H IS Z P A Ń S K IE G O  P IS A R Z A  
w Teatrze W yobraźni.

„C zyściec Sw P a tryka " to m ało v Polsce uu 
tor Pedro  Calderona de la Barca, sławnego dra 
m atu iga hiszpańskiego X V II I  w ieku . Akc ja  dra 
matu przenosi nar do pogańskiej N orm an oji w ie 
ku IX . Korsarze króla Egeriusza walczą z chrześ 
cjańską Irlandją . W  czasie -bitwy rabi^ą się ły l  
ko dw aj jeńcy lrlandcy —  jeden z nich —  to 
późn iejszy patron  Ji-landji Sw Patryk. K ró l E- 
gerjusz, czekając na brzegu na powirót swych  
w ojsk  ma p roroczy  sen U je go  duszy nastąpił 
przełom , poganin u jrza ł św iatło w iary. P iękny 
len utwór Calderona, k tó ry  nadany będzie w  
rad jo  dnia I I  październ ika o godz. 16.30,. p rze  
lle inaczy ł i wstępem opatrzy ł dr. E dw ard  Boye.

P O R A N E K  SYMI- O N IC Z N Y .

W  diiiu  dzisiejszym  o godzin ie  12.03 do 11.00 
Polsk ie  R ad jo  transm ituje inauguracyjni- K o n ­
cert V  iłeńislLiej O rk.estry S ym fon iczn ej pod 
dyr. Czesława Łow ick iego  z udziałem  pianisty 
W Liuikminn, W łod zim ierza  T rock iego  C iekawy 
program  koncertu zaw iera m iędzy  innwiii rza 
u z ie j gryw aną S y fon ję  b— dur Schuberta, urocze 
D ieerU m ento M ozarta o raz Koncert fortep jano  
w y  ts— dur Franciszka L iszta .
1

Piszcie do nas
—  P. O W lD iZK IE M U  O n w e m , jest bardzo 

dużo studjów i szk iców  o Bogusławskim  ałe 
żadnej w yczerpu jącej m onografji. Jest książka 
W . Rrunnera „N a rod ow a  służba Bogusław skie 
g o ‘ dobre słudjum .“sw icrczewskiego, k rytyka  
teatralnego w  W arszawiie, K. Estreichera „T e  
ałra w Polsce zaw ierajią dużo w iadom ości o 
Bogusłaiw-sikhn, rów n ież Chm ielowskiego „N a ­
sza Łite.ralura D ram atyczna" i w książce A 
M iliera  „T ea tr  i Muzyka na L itw ie " —  zn a j­
dzie Pan dużo szczegółów  ciekaw ych , a le na j­
hardzie j oddającą ducha epoki i dusze w ie lk ie  
go artysty-patrjo ty  jest je go  własna (książką. 
,,/ dz-iejów Teatru .Narodow ego" Znaleźć ją 
można w B ib lj. W rób lew sk icłi w haiwlUi oczy 
w iście nie. Szkoda, Ae n ikt z litera tów  n ie po 
kusi się o napisanie życie-rysu-ronian 5u o B o ­
gusławskim. i yw ot lak barwny, rom an 'yczny 
a pełen zasług, puwinien być poznany przez o- 
gół. Nem o.

Wieczna Młcdość —
to m arzen ie (każdej pani —  jest n ieziszcza l 

ne —  a iednak... W ieczn ą  m łodość m ożna osią - 
gnać -stosując kTem A B a RID. Krem  ten czyn i 
bow iem  cerę idealnie g ładką i czystą, nadają* 
je j  św ieży, m łodzieńczy wygląd. U żyw a jąc  kre 
mu Abarid  zachow a Pani izawszc tw a rz  gładką, 
bez żadn ej zm arszczki. Krem  A B A R ID  nielylko- 
że zapobiega po*v stawaniu. lecz naweł usuwa 
jm. istniejące zm arszczki.

PAPIER I

S pó jn  ile cer* Pani łyskała na świeżości i byłaby dumna. Szczęśliwy wynik gwarantowany 
delikatności już po pierwazem użyciu Po kilku i lub zw rot pieniędzy.

Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma może otrzymać beipłatnie Luksusową Kasetkę 
Piękności, zawierającą Krem Tokalon (różow y i biały), ozaz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. 
Należy przesłać 50 groszy w znaczkach na zwrot przesyłki, opakowania i innych kositów do 
firmy Ontaz, oddział ! l - f t  Warszawa ul. Traugutt* 3.

HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PJ&HEHPYCH
m L h C  U L . Z A W A L K 4 r ?

Niedziela na bolskath sportoiaych
Pm gram  niedzielnych im prez jest następują

cv :
W  W A R S Z A W IE  

Na Stadjon ie W u jska Polsk iego  zakończenie 
m iędzynarodow ych  za w o d ow . lekkoatletycznych. 
W  p rogram ie  b ieg  na 100 m „  skok w zw yż, bieg 
na 1000 tai. d la k las B i 1500 ni. (pojedynek 
N y— Kucharski), rzut dyskiem , .500 «n „ sztafe 
ta 4 (x jl0 o  m. i b ieg na 5000 m (pojedynek  Iso 
R o llo — iNoji).

Na boisku tW 'ars za w ianki aneez ligow y WTar 
sza w ianka— iDąb.

W' Cyrku in-ecz bokiserski Mafkabi— Forl B e ­
ma.

W  Tea trze  Now ości m ecz bokserski CW7S—  
Polon ja .

Na Dynasach d ługodystansowy bieg k o la r­
ski na 50 kim . o  m istrzostw o Polsn i.

N A  P R O W IN C J I,

WT Łodzi mecz bokserski IK P  — Hakoacb i
bieg kolarsk i na 100 kim o puńar Zarządu

Miasla.
W  K rakow ie  m ecz lig o w y  G arbarnia— Ł K S  V 

inauguracja sezonu boksersk iego i jednodn iow a 
au tom ob ilow a jazda konkursowa.

W Częstochow ie mecz o  w e jśc ie  do L ig i 
B rygada— Cracovia.

W  W ielk ich  H ajdukach m ecz lL o w y  Ruch 
Legja.

W  Chorzow ie m ecz o w eiśeie  do  L ig i AK S —  
ŚM IGŁY.

W  Poznan iu  m ecz ligow y  W arta— W isła, 
m istrzostwa tenisowe acinji i m ecz tc-okserski 
Sokół- -G oplan ia  (p ierw szy w ystęp  Ma jchrzyckie 
go ).

Vi e L w o w ie  m ecz lig o w y  Pogoń — ŁKS.
W  Gdyni mecz bokserski W arta— RKS Ba1 

tyk.
Zapen n iliśm y sobie o trzym an ie  w yn iku  me 

czu c wejście do L ig i WIKS. Śm igły— AKS Cho 
rzów , zaraz po za/kończeniu zawodów  M ecz roz 
pocznie się o godz. 15. W yn ik  otrzym am y o 
godzin ie  17.
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Dziśnieńszczyzna
w y m u y u  p o m o c y

Roi- b ieżący na terenie iriom północne -wsch. 

Ł»yt pou wzgltjdem urodź łju  racze j rolkierr nie 

p o fm jln y iD  P ow odem  le j  riepom yśLności by ta 

•wiosenna i letnia posucha dająca się najbardzie j 

w e  ztnal.i na północLym  ryp lu  W iień szc z jm y ,  

t. j.  w  pow iec ie  dzifaiieńfckmu, znacznie juiż 

m n ie j w  brasławskiuu i stosunkowo n iew ie le  w 

posla-wsSkmi.

O D  W IO SN Y  DO Ż N IW  N IL  B IŁ O  
ANI JE DN EG O  DESZCZU.

W  pow iecie  dziśnieiisklm , k tó ry  n a j­

b a rd zie j od posuchy ucierpiał w  ca­

łym  szeregu m iejscowości n ie b y ło  ani jednego 

oesznzu v, ciągu całego w iosennego okresu wcge 

bac i. Zasiany ow ies lub len leżał w ‘spalonej 

p rzez słońc* ziem i juh w  popicie, nie m ając do 

statecz-iej ilości w ilgoc i d o  k iełkowania. Rzeczą 

b e r  Izo Charakteryslyczną byt w idok czę-sto dwa 

m iesiące temu obsianych pól k tóre  ■wyglądały 

ja ig d y b y  d op iero  w czo ra j zabronowane. K rzyw e 

łin je , wyiznaczcnc z.-bajni b rony zachowały sw ó j 

niesJkaziłt.lmie p ierw o  n y  w yg ląd  Deszcze ni.' 

psu ły ostrych  ksntałUrw uprawnej g le ly .
N aw et cłrw iasłj, w y  łą tkow e w ytrzym ałe  na 

nrrak' g lebow e i ki lunatyczne na tych św ieżo ob 

s ianych  polacli n ie w y ros ły

tli.E lsV TEK EJSZE  SĄ W R A Ż L IW E  
N A  W P Ł Y W Y  K LIM ATYCZNE .

Ną. -wszędzie rzecz urosła, m iały m iejsce te 

jsje rodza ju  w arnok i .wegetacji roślinnej, a w 

ew iądkt z tem i rozm iary n iearodzuju  na terenie 

©o wia t u m iały znaczną iroapiętość.

Najw ięk-izy wtpłjw (oczyw iśc ie  p jz a  opada­

mi. , n i. to jyu w iiko  n ieurodzaju  m ia ły  w łaściwe 

sci m ie jscow ej gleby, s ło re j prrz.eei-.tna jaikosc 

je s i dość dobra Pod w zgiędem  składu m inerał 

m ego wt.ród gleb  tu lejszycłi opotyłkamy najczęś 

;ie j g l i n , w  oko licach  Pliasy i Prozo.rok d o ić  

d u że  obszaru  gruntów piaszczystych, w reszcie 

nad rzoKą Dzdsną i D zw iną ro zc iąga ją  się spec 

jauu fo rm ac je  iłu. aw. iło-b ielicanti dziśnieńs 

h .em  ł-oza tem i gruntam i o jednorodnym  skła 

-dzic rr.Lner.ilin m wysójpu ją tu kom binacje tych 

trzech czynnaKów m ineralnych

Ten  p ierw szy gatunek gleb w reiku b ieżącym  

-nie oopisał, jak o  znacznie, szybcie j u lega jący 
wpływom  k lim atycznym  i trudniej u trzym ujący 

„ w sobie w ilgoć.

I Z P O L  Z A BR UNO I W STO D O LE  
PUSTKI.

B ieząci rok  gospodarczy  w dziśnieńszczyź 

,-ią, zaczyna się pod znakiem w ielkich trudności 

■rolnika. Zb iory  jarzyn  przedstaw iają się bardzo 

m arn ie, nie lep ie j jest z paszą (koniczyna, sia 1 

n o ) ,  k tó re j zapasy w roku b ieżącym  sięga ją za ­

ledw ie 50°/o n orm a ln e j ilości. Uirodzaj zbóiż ozi 

m ych  rów n ież jest znacznie n iższy od norma] 

nego W ginunk* lnikołajowisłkicj (okolice DzLs- 

n y ) n a jbard zie j d otkn ięte j n ieurodzajem  plon 

ży ta , onuiczory według tutejszego zw yczaju  w 

ziarnach  wynosi 1 ziarno, czyli i lo 'ć  ziarna ze ­

branego równa się ilości wysiam-j. Jedynie karto 

f l i  zda je  się Dziśn ieiiozczyzna n ie  będzie m iała 

w  tym  roku m niej, an iżeli zw ykle.

KOMISJE G M IN N E  S T W IE R D Z IŁ Y  
DOŚĆ SM UTN Ą  RZECZYW ISTOŚĆ.

P o  ukończeniu zb iorów  potw orzono z in ic ja ­

tyw y czynn ików  pow iatow ych  kom isje gm inne 

dla stw ierdzen ia rozm iarów  nieurodzaju . Kom i 
sje tc 11 a terenie pow iatu p rzeprow adziły  bada 

n ia w  1412 m iejscowościach u 15905 gospoda­

rzy W yn ik i tych badań obliczone w  ziarnach 

przedstaw ia ją się dość smutno:

1928 gospodarzy  m ia ło  urodzaj zbóż jarych  

wynoszący dw a ziarna (podw ójna ilość zboża 

wysianego).

5184 gospodarzy— 1 ziarno (zw rot zasiewu );

2004 goop. —  iponizej 1 ziarna (a w ięc nie 

zw róciło  się nawet zboże wysiane).

Stąd jasny wiosek, że Dziśnieńszczyzna bez 

pośrednio po zb ioracłi m a za ledw ie taką ilość 

zbóż jarych , jn.ka jest je j potrzebna do siewu 

w iosennego —  prawne n ic do zużytkow ania. Rok 

bieżący w  te j dziedzin ie  dla ro ln ictw a tutejszego 

m ożna uważać za niebyły.

TRUDNO ŚCI PR ZE T R W A N IA .
Ł atw o  jest uw ażać rok w' dziedzin ie docho 

dów  rolnych za niebyły, go rze j jest go przetr­

wać. Trudno bowiiem w raz z inwentarzem  ży ­

wym  zapaść w sen zim ow y. Już obecnie w  prze 

w idyw aniu  trudności w yżyw ien ia , pęoz.i się chu 

de byuło no rynek, ceny iz tej racji spadły o 40 

proc. a co  będzie dalej?

Hraik paszy i zbóż jarych  nie w ró ży  dla rolni 

c.wa tu tejszego n V  dobrego.
W” szazególniećci p rzed  niebezpieczeństwem  

stoi naskutek lej sytuacji w roln ictw ie pięknie 

ro zw ija ją ce  się tu ta j m leczarstwo i w y rób  m a 

sła.
N a jbardzie j w  ca łym  p ow iec ie  ucierpiała 

wskutek nieurodzaju Horm anow sztzyzna, M iko 

ła jew szczyzna i Szankowszrzyzma, n ieco już 

m niej gm, pliisska. lieJmbicka, iprozoroeka i inne. 
Na terenie gm in; dokszyck ie j .grad w yb ił około 

500 ha zasiewów . T ym  więc gm inom  najtrud 

n iej będzie przebrnąć ten n ieszczęśliwy dla nich 

rok  gospodarczy.

TRZEIJA RADZIĆ...
Nasikuitek wisznzę'ej przez w ydzia ł pow iatow y 

akcji pom ocy dla gm in dotkn iętych  nieurodza 

jem , gm iny zg łos iły  zapetuzeliowunie na
1694 Urn-n ow sa;

669 tonji jęczm ienia

130 lom i siem ienia ln ianego;

120 toun w vk i i grochu.

Razein w&rto-ć zapotrzebow an ia wynosiła po 

nad pół m iljona zło lyoli

W yd z ia ł pow iatow y -zapotrzebowanie to rre 

ju ikowat do. m inim um  (141 tys. z ł ,  skreślając 

zupełnie zajpotrzehowamie na len i wykę. O tę 

sumę, w łaściw ie częściow ej t; Iko pom ocy dla 

ro ln ictw a w ydzia ł pow iatow y wszczął starania 

u w yższych  jednostek sam orządu i adm inistra­

cji. Dla ratowania spółdzielczości m leczarsk iej 
przed załamaniem . Tow . Roi. ubiega się o  kredyt 

w  w ysokości 300 tysięcy złotych w  postaci zalicz 

k i na m leko od zw . Spółdzieln i M .eczarskich Su 

m\ te by łyby  użyte na zakup pasz treściw ych

Jlfie zamiera metaLczrujcbdomieSteĄ  -  P U D E R  A B A R I D

Poco się w ysilać?
- Prać Radionem!

Silne farcie, które się stosuje przy praniu, 
'usuwa nidylko brud, lecz rwie często 
tkaninę. Uż/wanie natomiast do prania 
kADkCNU eh oni bieliznę.
Radicn bowiem jest idealnym środkiem do 
prania, kTÓry szybko i a e z iu c u  usuwa 
wszelki brud z tkaniny. W ystarczy:

1. Rozpuścić Radion w zimnej wodzie
2. Gotować bieliznę przynajmniej 15minut
3. Prukać wpierw w goręcej, potem w 

zimnej wodzie i bielizna staje się 
śnieżnobiała.

RADION
b d e c l n y  ś r o d e k  do p r a n i a

W ̂  ó b i i r m y r. S C K  I C H T Ł F VE-RS*

dla bydła co u łatw iłoby yybrn ięcie  z  trudności 

przechowania przez zim ę k rów  dla udzia łow ców  

Spoldz. M lecz. i

... A L E  SK UTECZNIE .
Jeżeli ro ln ictw o dziśn ieńsk ie sumy te nawet 

a lrzym a, będzie to w  stosunku do  rozm iarów  

m eurodzaju deść ni/kła jKimoc. Zastrzeżenie bu 

dzi szczególn ie j skreślenie pozyc ji siem ienia Im a 

nego, co  m oże się fata ln ie  c.dbić na drobnem  ro i 

n ictwie. Sprzedaż w łókna stanow i bow iem  d la 

tutejszego roln ika b. poważną pozyc ję  doeho- 

dów  jego- w  gospodarstw ie. N ic spnzeda lnu, nie 

sprzeda ukairuiionego w ieprza, a m oże musi na 

doaatek sprzedać krowę, która stanow i jego  u 

dział w  spółdzieln i m leczarsk iej, m oże je o vn v—  

z czegóż wówczas będzie żył

500Ai o gó ln e j ilości gospodarstw  w pow iec ie  
dizi-nioń-slkim stanowią gospodarstw a karłowate, 

k tórych luaność i tak n igdy dłużej niema chteba 

niż do B ożego  Narodzenia.
M o/1.\vtm jest i takie stano,wdsko. że nie bę 

d/ie w ie lk ie j różn icy dla tej ludności, czy prze 

stanie ona jeść chinb w  styczniu jak  zw yk le  

czy też w październ iku lnb wrześniu. M ojem  

zdaniem  k ry je  się w  tem rozum owaniu dość zna 
cz.ne ryzyk o  społeczne, jeś li ju ż ktoś n ie  chce ma 

te zjaw iska spo jrzeć  z szerszego-, hum anitarnego 

punktu w idzenia.

C zy nie należa łoby pom yśleć o jak ie jś  szerszej 

akcji pom ocy dla drobnego roln ictwa dziśnieńs 
k iego?

N ieci tlę- ten obyw ate l w o ln e j Polsk i z n a j­

dalszych k resów  poozuł w łaśnie, że Polak  z nad 

Niem na Bugu czy W is ły  wspóln ie z nim czuje 

■ solidarnie chce d zie lić  jego  radości i sm/utiki.

N iedom agali, czy nawet biedy nie należy kryć 

należy je j śm iało i .skutecznie radzić.

J. D.

Poiska Jest uardzc 
tanim krajem

Dla zilustrowania kształtowania się cen i r
Polsce oraz w k rajach  zagranicznych , p rzy łącze  
m y pon iżej ceny na szereg artyku łów  ro ln iczych  
i ,przem ysłow y ch w  Polsce i n iek tórych  krajach  
zagranicznych.

I tak: k ilo  chlega żytn iego kosztu je w  W ar 
sza wie 26 groszy, w  P radze Czeskiej 48 groszy, 
w W iedn iu  61 gr , w  Berlin ie  70 g io s zy , w  H a­
dze aż 80 gr 

n itr m leka kosztu je  w  W arszaw ie  27 groszy, 
w  Pr. k i  ze Czeskiej 36 g r ,  w  H adze 40 g r ,  w  

Paryżu 44 grosz; w  W iedn iu  47 groszy , w  Be»* 
lin ie 51 gr., w  A n g lji 65 gr

K ilo  w iep rzow in y  kcszibuje w  W arsza w ie  
1 24 zł.. —  w w ym ien ionych  stolicach eu ropej­
skich kosztu je w szędzie  p ow yże j 3 zł.

Kiro cułkru kosztow ało  w  grudniu r. triu w  
W ars niwie 1 zlo ty , w  Paryżu  t . lo  zt., w  P raoze  
i w- W  -dniu 1.32 zł., w  Berlin ie 1,60 zł., w  Ha 

I dze 1.85 zł., edyn i“ w Ixzndynie cukier jest tań 
szy, m inieważ 1 kg. kosztu je 5 ł gr.

Ki kg  węgla kosztu je w W arszaw ie  49 g r „  
w Berlin ie 84 gr., w  Paryżu  1,49 zł., w W iednui 
1,100 z ł  i w pTadze Czeskiej 69 gr.

Zjazd filozoficzny 
w Krakowte

W  ubiegłym  tygodn iu  (m ied zy  24— 27 buł.)' 
.obradował w  K rak ow ie  Ill-c i polski Z jazd F i ■
iozo i iczny (poprzedn i w 1927 —  w W arszaw ie , 
l-szv  w 1023 we L w ow ie l.

W ygłoszono ogółem około 100 referatów, 
na plenum i szesciu sekcjach (sekcja h istorji 
f i lo z o fj i ,  teorji p i-znania i on to lo g ji, log ik i, 
estetyki, soc jo lo g ji i  etyk i, p sych o iog ji).

G łownem  zagadnien iem , koło  k tórego  obra 
cały  się w-szysłkie re fera ty  na plenum , zagad­
n ien iem  żyw o in em  i stąd wysuniętem  prze* 
z ja zd  —  to stosunek f i lo z o f j i  do poszczegó l­
nych nauk. Zagadn ien ie to siorm ułou  ano jako 
temat o gó ln y : ,,W spółczesne prądy w  nauce a 
potrzeba syntezy filo zo fic zn e j, ze szczególueny 
uw zględnien iem  stosunku logiki do f ilo zo fj i “ .
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P A N T E R A
P o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

Skorzysta ł w ięc z togę., żc zmunc- oczy lady Mur- 
«a re t  zatirzjTadły się -wtasaue na tuTu i chciał uspra­
w ied liw ić  się k ilkom a kotjw e.ncjomahicmi słówkam i, 
a le  llady n iespodziew anie wysunęła mu rękę pod ram ię 
ii swobodnie pocujt?nęła za sobą do ustroim ego ką- 
<cika.

—  N ie zapimi/małam. —  rzekła półgłosem  —  
ale dotychczas n ie m iałam  możności pom ów ić o tem 
z  pa nem. Otóż, muszę poprosić o now y łeniTin. Po  
w ied zm y —  pom yślała chw ilkę, a potem  zakończyła 
z w ielką pew nością  siebie —  c z lią y  łyigodaite. Będzie 
pan m usiał uzbroić się w oierpl.wość.

D la pu łkow nika tem at ten by ł wysoce n iep rzy­
jem n y , uiznał tedy za stosowne nadać swej tw arzy 
w yraz  izdunuenia i niechęci.

—  M oj^m  zdaniem, sprawa jest już ostatecznie 
xałatw iona —  odparł podnosząc w  górę brwi. —  
T e rm in  płatności osmiuset funtów  m inął przed  dw o­
ma tygodn iam i. P ien iądze nie zostały przekazane, a 
•więc..

N ie dokończył, pon ieważ lady N hel lec przybrała 
z łow rog i w yraz, a di o ń jt j ku rczow o zacisnęła się 
w ok ół jogo r-.imjenia.

—  Nie st(dzę, b y  chciał mi pan tą drogą dać do 
zrozum ienia, że uważa się pan za w łaściciela k le jn o ­
tów? — pow iedzia ła  m roźnym  głosem. —  Byłoby to 
m oże wspaniałym  interesem  dla pana, ale n iestety to 
się inie da zrobić. P rzypom inam , że otr/ym ał pan te 
kam ienie jako  zastaw pod pożyczkę Nie przestały 
on e  byś  tylko zastawem. I jeszcze jedno: obiecał mi 
pan bezw zględną tajem nicę co  do te j trainzakeji. P ro ­
szę o tem  nadal pam iętać. Sprawa ta ma dla mnie 
pi< rw 'szorzędne znaczenie Czynię pana odpow ie­
dzialnym  za ewentualne skutki n iedyskrecji —  ski 
nęła mu lekko głową, a k ied y  się odw róciła , tw arz 
jt j b iła  tak spokojna, jakgdyby rozm aw ia li ri na j­
błahszych rzeczach.

Bez zwł<>ki skierowała się teraz do sali gry. lle - 
arson i E llio l tow arzyszyli jej. Pu łkow nik odetchnął 
7. ulgą. Swoją drogą palnął potężne ghm .dwe z tym 
przedw czesnym  podark iem  dla Glorj- Łady mogła 
wytrzasnąć skąd.siś pieniądze i zażądać ?w oto k le j­
notów. Należało tedy zrobić wszystko, by w ydobyć 
rubiny jak n a jp rędze j spowrotem .

K iedy Ito w c liffe  znalazł się w  m ałym  saloniku, 
zdziw iła  g o  trochę panująca tani ciemność. Przekrę 
cił komtakl i u jrzał, że panna O rm ond siedzi w- fotelu

i śpi w najlepsze. Zaw oła ł na nią. a le nie odpow ie­
działa. Była to okoliczność n iezw yk le szczęśliw a; 
wobec tego można b y ło  śm iało obejść się bez odw o­
żenia je j do  domu i pom yśleć trochę o w łasnych 
przyjem nościach. Pu łkow nik zgasił światło, zam knął 
za sobą d rzw i na klucz i zawołał służącego.

Miss Orm ond czu je się zmęczona i położyła  się 
trochę —  pow iedział. —  Proszę czuw ać nad tem, b y  
je j -n kt nie przeszkadzał w  drzem ce. Skoro się obu­
dzi, proszę minie natychm iast przyw ołać, będę w sa 
li gry.

W  parę minut po/niej w  św ir lnem usposobieniu 
wszedł pom iędzy  rzędy zielonych stolików . N iem al 
jednocześnie podn iósł się ze sw ego m iejsca M urpliy, 
k tóry  ziew nął dyskretnie, przetarł zaspane oeżka i 
otrzepał m arynarkę oraz kan rze lk ę  z popiołu od c y ­
gara. Potem  wetknął c iekaw ie grubą tw arz do sali 
balowej, przez chw ilę k iw a ł g łow ą w  takt m uzyk i, 
a w reszcie sk ierow ał się do sali gry.

Lad y  Shelley usadowiła się naprzeciw  drzw i, a 
Ilearson  stał obok n ie j z. zainteresowaniem  obserwu­
jąc przeb ieg gry. Partnerem  tady był m iędzy innym i 
rów nież inspektor E llio t i M urp liy z p raw d ziw em  
zdum ieniem  skonstatował, że m iodj urzędnik p o li­
cy jn y  w ygryw a  ra; po razie.

(D  c. « . ) 1
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S z A o l o  I f f ó e l s A d
—  W w la w  Mrozowski —  Dpb. —.oc,_ dobra­

noc. W łr n a w   ̂ 1L36, nakl. księga..ni F. H oe ' 
sieka.

W acław  Iwaniuk— Pełnia czwwcowa, Chełm 

193ó, nakł. grupy lite ra ck ie j „W o ły ń " .

Z nadm iern ie licznego i źle  skleconego obo 

zu „A w a n g a rd y " grupa lubelska była zaw sze 

w ileńsk im  „Ż a ga ro m " najb liższa . W yró żn ia ła  

i ł  pew na m iękkość, sielskość tonu, p łynna śpie 

■wność, z  k tó re j jeden  ty lko  Loboduw sk i coraz 

w y ra źn e j w yłam yw ał, b iorąc się do retorycz- 

-legc skandowania. Nowry tom w ierszy  M ro­

zow sk iego, n iedaw no ben jam inka g ru p } p o ­

rw a ła  p rzy jrzeć  się raz jeszcze n iek tórym  w dzię 

k om  lubelsk iego „p orząd k u ".

M rozow sk i bow iem  c iągle  jeszcze term inu je, 

a  co n a jw yże j jest czeladnik iem . P ró b y  stw o­

rzen ia  w yzw a la ją cego  m ajstersztyku p rzy  pom o 

cy p ozyczek  zaw odzą An i Zagórski, ani Lobo  

dow sk i (w  w ierszu  .k o za k  ) m e w ychodzą te­

m u pisarstwu n a  zd row ie . M niejsza ju ż o poje  

< lyócze zw ro ty , gorsze znacznie są pożyczk i 

.em atyczno-sty low e, k tóre grożą  rozchw ian iem  

zupelnem  niedość jeszcze  skrysta lizow an ej s y l­

wetki m łodego  poety Zw łaszcza że zapożycza 

.lob ie M rozow sk i patos re toryczn y od  w:ie lk ich  

p rob lem ów , tym czasem  „p ro b le m y " n a jw y ra ź­

n ie j mu n ie  służą, a retoryka w yko le ja . Tak i 

np. passus:

łańcuch slrat ł zdobyczy 
„tał się zim ną pustką, 
nlczt m
p ow in ien  stać się pow ażnem  ostrzeżen iem  

p izyszlość. C dzie in dz ie j znów :

Itosłjszaiem  miasto jak  Janek pod drzwiami 
s. skrzypce

I nłuehałem długo aż szept zapadł we mnie.
I pomyśleć że już zawsze będę to miasto

wspom inał,
że.. 1 t: d:

L iterack i, a le dobrze pow ied zian y dw u­

w iersz w yw raca  się zaraz na okres ie  re to rycz­

nym  zestaw ionym  banalnie, po dziennikarsku, 

z k ilku  „ż e " . T e  p rym ityw n e chw yty zw ięk- 

sztją  jeszcze gadatliwość, która tłum aczy się 

wspom.ma.ntm już n iew yk larow an iem  osobow o 

ści autora. I tak w yraźn ie  pod  o łów ek  nadają 

s ię  w iersze ,,Do o jca ", „D o  m atki ‘, „M ło d o ść " 

— n ieu io rm ow an e w y żyw an ie  się- W iersz  ,0  

b rzo z ie "  zasługu je na podobny los, choć m eco 

z innych  w zględów  ; —  jak o  robótka na temat.

M rozow ski, au tentyczny to zn lubelski juk 

dotąd , czechow iczow sk i, zaczyna się w  u sil) m 

w ierszu  „N a d  N a .w ią ' .
Sosny wysokie kłaniają się wpas wodzie czarnej, 
gdy idziesz brzegiem po ciszy u stóp 
ząmysionj

zamyślona
jak  gołębie na gzymsie czerwonych kościołów.

Fale pną się na piasek, 
fale pną się
ramion lironz całując pianą białą, 
oiałą pianą ealnjąc..-

Sa dłoniach otwartych wszystko co było aż do
- dzik

m m .
Zamyślony —  opuszczane dziecko 
zamyślona samotna kobieta —  
zamyślony, zamyślona.

Idziemy brzegiem krokiem lekkim jak przylol
ptaków

.zaprzedani Sitibie po piersi, po trawy 
po drzew gałęzie stare.
Popatrz —  horyzont dymi.
Pod nami ciemno.
To Narew ,
Narew.

A potem (w iersze „F ragm en t w nętrza kam ie 

nocy", „W tałzen ia", „W iosn a  kob ie ty "), w  f o r ­

suje coraz bard zie j swobodnej, „w o ln e j" ,  —  o 

c o  zresztą lub liu iakom  nigdy n ie było  trudno—  

zb liża  się, b yć  m oże n ieśw iadom ie, do w iersza 
w olnego typa francuskiego, z calem  jego  w yu z­

dan iem  przepla tanem  celebrą i zb izan tyn izow a 

ną mistyką G dybyz to w szystko nie b y ł ty lko  

wykręt, zgrabne u rządzen ie sobie „ży c ia  u łat­

w io n ego "! W ied ząc, że ta droga kończy się śle 

pą pustką, m ożnaby jednak  p rzy jąć  ją  jak o  for 

anę p rze jśc iow ego  etapu.

*  *  *

Toanilk Iwaniuka, choć w ydany pod barw a­

mi W ołyn ia , jest rów n ież z lubelskiej szkoiy. 

M n ie j tu w praw dzie  o w e j roziew ności (tak do 

przesady, do  W yjścia  poza lirykę  d op row adzo ­

nej np u Piętaka, a chw ilam i i M rozow skiego, 

p ierw szy ratow ał się „ep ika  ‘ —  drugi „alk przy 

puszczam p od e jm ie  njedtugo konkurencję z...

Pa.,tern  H ertzem ), w ięcej zalo konsekwencji i 

św iadom ego doboru. T om ik  zaw iera „p oem a t" 

i w iersze luźne.

Ciekaw y to  . „poem at". Składające się nań 

wiersze, o zm iennej, naogół bardzo ładnie kom 

b inow anej m etryce, są znowu arcylubelskie, 

sielskie, czecłiow iczow skie w  dobrym  sensie. 

Chociaż Iwa.iuuk ma w ięcej tendencji ku zwa.r 

tości suroficznej, stąd m im o że jego  własna 

zw rotka jest i różn orodn ie jsza  i muzyczniejsr-a 

od zw ro tk i Łobodow  skiego, ogląda się on ku 

niem o, jak o  najkonsekw entn iejszeinu ze szkoły 

propagatorow i fo rm  zamiljniętych. Na te j linjii 

szukać należy zapewne d w p ływ ów , dość wyraź 

nych z p oezji rosyjsk ie j. Jednakiże go tow y  me 

lanż robi ja k  najlepsze w rażen ie  wyczucia sty 

lu oraz św iadom ej woli artystycznej. Dawno 

ju ż n ie m ia łem  w ręku w ierszy, k tóre b y łyby  

tak płynną, p rzy jem ną lekturą. I oto nasz m iły 

autor nie w ytrzym ał, uległ, tiał się skusić. P ię 

kne, lekk ie w iersze lubejskie, zechciał raptem  

w łożyć  w białoruski (M iłosz--R ym k iew icz ) po 

mat... Popatrzc ie  jak  się to razem kom binu je: 

...Nad woaą czerwoną 1 czystą 
dęby I sosny m oczą twarde nogi.
Pasterze, czarne konie pasąe w łące, gwiżdżą. 
Palą czerwone ognie

Od drzew df> drzew  
ogniste podnoszą ręce.
Płynie czerwcowy śpiew  
■Śmiech dżwleezy.

a obok

tak tropem wiasnym świat nas ściga, 
wbija jąc w „rebm ą przystań wiosło-.

Lubelskie m elodje zam knięto —iespodziew anie w 

całkiem  patetyczne, a pożyczone k lam ry. Och, 

w ieku naiw nej łapczywości 1.. „Grozi;*- o to  so 

b ie poeta dorobił, „p oem a t" skonst-uował. Gdy 

byż p rzyna jm n iej n ie b y ło  lego „E p ilo gu " —  

zakończenie ,Sobótek " u ratow ałoby sprawę;

dźw ięczy  ono przecie  tonam i faunów  czarnoles 

kich. Szkoda, jest to najw iększe potknięcie się 

tak przytom nego w książce Iwaniuka.

A le  ni? chcę w  ten sposób bagatelizować me 

lafizyczm; eh k łopotów  poety. Być m oże istotnie 

zachodzi tu jakieś podobieństwo spontaniczne, 

byłoby ‘ ono zupełnie naturalne na tle w spól­

nych k łop o tów  pokolenia. N ie pow inniśm y się 

ty lko  łudzić, ż e  ktoś za nas zna jdzie  s ty l i r e ­

ceptę, że  d ług w ob ec  sam ego sieb ie m ożna ure 
gu iow ać p ożyczk ą

W idać że  lwainiuk tej w łasnej „ fo rm y  w e­

w nętrznej jeszcze n ie  określił, jeszcze  raz wpa 

da w n iesw o je  w w ierszu  „An n a i jes ień ", zro  

b ionym  „pod  Skaanandra", jeszcze załam uje się 

na zw rotach retorycznych  -w „P ok u s ie ", jeszcze 

nie staje mu tchu na w iersz o śm ierci poety, 

c licć  analogiczny w ie rsz M rozow sk iego  przera 

sta klasą smaku. Poszukiw an ia stylu prow adzą 

Iwaniuka do  tem aryki literackiej. M am y lu 

dw ie  intoljgenrtnie przeprow adzone, odm ienne 

próby —  „D o  R im bauda" i „łheśń  O w id jusza ". 

Zdają  się one m ów ić, że stężenie, okrzepn ięcie  

pisarsk.a Iwaniuka jest tyllko kw estją n orm al­

nego d o jrzew an ia  —  n ie proroctw  ani lo terji.

J ó ze f M aślińskl.

Przekłady Józefa Łobodowskiego
Józef LobcJowskl —  U  przy jac ió ł. B ib ljo teka  

D źw igarów . Lub lin  1935.

Znam ienne za in teresow anie się współczes­

nych poetów  poistkich do przek ładów  z rosy js ­

kiego ma obntość rożnoroanych  przyczyn. I to, 

że zanikła barjera nieufności, cz jaką się patrzy­

ło na literat,ruę rosyjską, jako na nanzedzie ru 

sy iika c ji, i to, że w ie lu  frapu ją  obecne przem ia 

iny w  Rosji, i to, że... rosyjsk i jęlzyk zna się naj 

lepiej... Przeduwszystikicm jednak trzeba tw ier­

dzić rzecz najw ażn ie jszą : poezja  rosyjska jest

piękna, jest n iezw yk le  ciekawa. N ic dziwnego, 

że  polski poeta wśród poetów  Tosyjskich odna j 

du je sobie ijyrzyjaciól —  nie po raz p ierw szy zre 
„rtą

J Łohodow aki w yda ł sw ó j tom cieka­

wych  przek ładów  „przy ja c ió l" :  Lerm on tow a ,

Bł-oka, Jesienina i Nfajaikow.sklego w m in im al- 

n\m nakładzie 110 egzem plarzy. Jesi w ięc  ro 

rzadkość b ib liogra ficzna m im o, że laku an lo log- 

ja  zaw ierająca szereg ,k la syczn ych " ut/worów 

w  p ierw szorzędnym  przek ładzie  musiałaby się 

znaleźć u każdego, k io się, nie zna jąc  języka, :n 

tcre.suje  literaturą rosyjską

W  iposloiwiiu tłumacz lak określa sw oje  inten 

cje: „w ybra łem  au torów  i u tw ory  najb liższe mi 

uczuciow o ... „n ie  m iałem  zam iaru dawać anto 

log ji p oez ji rosyjsk iej... M oże d latego Lohodow s 

ki wiziąt nu warsztat szereg u tw orów , k tóre  ju ż

zosta ły  przez innych na polski p rżełoźone i to 

p rze łożone ni swąitpliwie dobrze. Zw łaszcza pew  

nem  m arnotraw stwem  m ógłbym  nazwać przekla 

dy  z M ajakow skiego , dobrze reprezentowaneg.i 

już oddawna w- .przekładach. Jesienin też -iTa! 
swoich tłum aczy (oczyw iśc ie  nie lwzę J iworsk .c 

go ), zresztą, jafl< twierdza L  przekłady z b isie 

n-ina „w ych odz iły  mu sam e", w ięc  fa tyg i nie tak 

szkoda. Na jm ocn ie jsze  pozyc je  —  ii jako  zasłu 

ga i juko robota —  to przekłady Lei m onlowa 

m ęczonego dotychczas p rzez „b a rb irzu isk ic n "  

tłum aczów  i Błotka. Słynnych „D w unastu- , |>)C 

m at n iezm iern ie trudny w  adaptacji, bo ł iirJ zo  

specyficzny, poeta przetłum aczył dobrze, szczę­

ś liw ie  rozw iązu jąc  sprawą fragm en tów  nicprze 

tium aczałnycii. Jeszcze lep ie j udało mu się z  pic 

śnią o  kupcu nałaszinfiŁowie Lerm ontow a, gdzie 

też pew.ne odchylen ia (w  tym wypadku w  ry liu i 

ce i rym ow aniu ) od oryginału  dały piękny e fekt 

Przyjem ne w rażen ie  w yw ołu je  wspom niane 

ju ż  posłow ie tłumacza, w  któreni dzieli się z 

czyte ln ikam i swem i wą'iplŁwośoniiii c '  do slusz 

iio śc : d rogi, jaką obrał w  p r z e k ła d a j  (nie zaw 

sze wierność' a łe  wysiłek w  kiernuktu u tra fitn ia  

w  atm osferę utworu). Reasum ują, piękny akt 

p rzyw iązan ia  do „p rzy ja c ió ł"  po .w ieczna i rie 

kawa książka. Książka, o k łó .e t  pisać naV<y 

krótko, ale z  k tórą  obcować trz :b.i dt rgo

T eo d o r  Bujnickl.

Poezja smutku i rezygnacji
i  nowe zb iory współczesnych poetów nie- 

m ieck ich f | W olf.skebl Herm ann-Neisse, Berg- 

mann, Zava<iier). M iesce w ydan ia : Berlin, Zurich 

.Strassbirrg, W iedeń. Ton takt, ż e  z 4 now ych  

zb io rów  w ierszj n iem ieckich —  3 ukazały się po 

za granicam i N iem iec, nie św iadczy o  tern, że 
N iem cy S zw ajcarji, A lzac ji i Austirji są bardzie j 

uzdolnieni jv sztuce rym ow ania niż N iem cy Rzć 

szy. D waj au torzy (Herm ann Neisse i Berg 

mann) są bow iem  em igrantam i i gdyby nie zna 

ne okoliczności, u tw ory ich ukazałyby się napew  

no v Rzesz;, Zavadier zd a je  się jest autorem  

rdzennie austrjackim , p rzyn a jm n iej chrześcijan 

skitru W o lfsk e lil natom iast jest Żydem

N ie jest pozbaw ione pewniej p ikan terji, że re 

lig ijna poezja  żydewstka (w  języku  niem ieckim ) 

ukazuje się właśnie w Berlin ie  Zresztą W o ifs -  

keh l nie jest hom o noyus w poezji n iem ieckiej. 

N ie  zawsze leż pisał re lig ijn e  w iersze żydow s­

kie. B v l Niemcem, p rzy jac ie lem  Stefana George, 
tkw ił głęboko w  starodaw nej .poezji i m istyce 

n iem ieckiej. T o  w szystko się zm ien iło, poczyna­

ją c  od roku 1933, gdy w  T rzec ie j Rzeszy wyru  

gow ano Żydów  z  gmachu literatury n iem ieckiej. 

Jednak w T rze c ie j Rzeszy Żydom  wolno m odlić

M. KUZMLN

Z .Pieśni aleks^naryjskiclr —
WSTĘP

Niby pieśń matki 
ponad kolebką dzlr.La, 
jak  echc górskie,
rankiem pastusze trąbkę w jw o łane  

1 niby przypływ daleki 

niewidzialnego dawno ojczystego morza  
dźwięczy ml Imię twoje 

błogosławione po.rzy kroć,

o, Aleksandr jol

Jak urw . i seept

miłosnych wyznań pod dębami,
jak  tajemniczy szmer
cienistyeh świętych *njÓT,
jak  wielkiej Cybełl bębene .,
do dalekiego grzmotu ł do gołębi gruchania^

podobny,
nźwięezy ml imtę twe je  

potrzykroć mądre

o, auełuandrjo!

Jak trąoy przedbitewny śpier., 
jak  orłów nad przepaścią krzyki, 
jak skrzydeł szum lezącej Nike  

dźwięczy ml imię twe 

wielkie potrzykroć,

o, Ałekoaodrjot

Kiedy mówią mit .yUekauidrjii1*, ’
widzę blaie ściany domostwa, 
ogródek mały z fn ą d l  ą lewkonii, 
blude .don e jeoiennego wieczoru 
1 słyszę dźwięk dalekich fletów,

Kiedy mówią mit „Aleksandrj»“, 
wiozę gwiazdy nad śeWzonem muLsietn, 
w eiemnyct dzielnicach pijanych marynarzy , 
tancerkę, która tańczy „ossę", 
i tamburync słyszę dźwięk i krzyki kłótni.

Kiedy mówią inl: „Aleksandrja",
widzę bladp-szkartatny zachód nad zlelonem >

m orzem ,

kosmate widzę migocące gwiazdy 
i jasne szare oczy pod gęstemi brwiami, 
choć widzę je nawet wiedy, 
gdy uie mówią mii „Aleksandrjet*\

przełoży} Seweryn PoliaL-.

Następny num er ^K olum ny b liT  j  ';\ - j  '. eei 
ny zkuici, ukaże się w  nledzietę następną, jahe 
numer poczw órny i zaw ierać będr:c w iersze Jó­
zefa  Czechow icza oraz poetów  w .ieńsk i:n , arły  
kuły om aw ia ją ce  obecną sytuację  sztukj —  
kohunnę satyry.

się do żydow sk iego Roga nawet po niem iecku, z 
k tórego  to uprawnienia K arl W o lfsk eh l zrob ił 

uiż^iek. („fJ ie  St i. u-nie sprid lit". B er! in j . B.tz 

zm ian natom iast pozostała fortu a jego u tw o­

ró w  Pocnodzi on iprzecież ze szkoły Stefana Ge- 

orge: zach ow a ł w ięc  .rytm i styi mistrza.

W c l f  Rergimann i M ax Herm ann-Neisse m a ją  

inne kłopoty. Co to jest nooz.ja em igracyjna nie 

trzeba wyjaśniać. Poezja  M axa H erm ann-Neisse 

to ból człow ieka, kjtóry stracił o jczy znę' i w in ­

nych krajach darem nie szuka ukojenia. Angtja, 
Paryż, Tesąiai, Hotanclja —  ło wszys!ko znalazło 

odb icie w  jego  twórczości. Szczególn ie przypadł 

mu do  gus|u Zurych, gd zie  się osiedlił. Zurych 

m oże być' w dzięczny losow i, który mu posłał pi 

sarza. Sm u Im  p ieśn iarz-w łoczęga z ło ży ł hołd 

m iejscu swego wygnan ia.

AWTf Bergmann poszedł znacznie da le j w  u- 

rieczce od ludzi. Skaipil swą uwagę na jagodach, 

grzybach, drzewach, pająkach, pszczołach, świer 

szczach, gołębiach. W  odosobnieniu sw e j izhv w 

lesie („Waldhaus")-., ży je  w spom nien iam i o m iej 

scach jzielgrzyn iek, osrodkacn  życia  i kultu 
chrześcijańskiego.

M otyw y re lig ijn e  n ie  są obce rów n ież J M

„lyu rjer P o ia n n y ' p rzedrukow ał naszą n o ­
tatką o  Czechow iczu (K ol. L ii. z dn ia 27 ub 
ni:— „K to  o trzym a  N agrodę M łod ych ? "), za o ­
patrzył ją  w  tytuł „Z ach w y t snać o ś lep ia "? ), o ra *- 
kom entarz, w  którym  „korakua encyjime" w y li­
cza Szereg nazwisk p oe ió w  starszego p ok o le ­
nia. P on iew aż n ie ' m ogą  o i l  kandydow ać d a  
Nagrody M louycli aile m ogą p rzyczyn ić  się do 
je j jirz j znania, w szystko by łob y  jasne, gdyby 
nie wym ien iać T etm a jera  i  Tuwim a. Jeśli zaś 
nie o  to  cnodzi, to  czem u opuszczono sędziw e­
go Henryka Zbierz-ehow.skiego? D opraw d t, tru - 
dno zrozum ieć autora te j notatki

Zaia-dier. W  swej ,Von der L iebe und a n o e re r . 

D ingen ’* zd eb y ł się na obraz s tacy j Męki Pańs­

k iej. Poezja  Zavadi<‘ra jest roinobarwm a —  od 

bezn a iiuię-ln y ci i p e jzą ż j pop rzez e ro tyk i o la g o t .  

nym uśmiechu, do -wstrząsających ob razów  Mę 

k i l ikirzyiżowaego. O ook  u tw orów  orygina lnych  

znajdu jem y w zb io rze  w ierszy żavad.('rn  przekłr 

dy z poeitów rosyjsk ich  (Puszkiit, Ia*"inontow, 
Tjiuc-zew, B łok ). Szczególn ie  p rzypad ł m v  d o  

gustu Aleksauaer B łok, co  tłum aczy się pewnem  

pokrew ieństw em  duchowem  M otyw y op tym isty  

czine (.b o jo w e " )  zdarza ją  się tu równ-ioż.

i le  summa onmn.aruui po tych czterech, 

chrześcj, - ‘żydow sko em igrar.ckich zbiórkach 

w ierszy, pozostaje gnęniące uczucie smutku i re  

zygnac.ji Jeden w rozpaczy m od li się żydow sk ie  

mu Bogu, drugi ze smutkiem w spom iiia  o  stra 

co-nym raju  w olności ducha, trzeci szuka ratui. 
ku w izbie pustelnika, ezw arty ucieka się d o  ros  

m yślań o  Męce U krzyżow anego.

Nad wszj-s'.kie.m zaś c ią ży  ponury cień  znużę 

nia. G. W .
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K R O K 1ICA
Niodzlrla

11
Październik

D i .Si Em lłjana W .

Jutru Serafina i Maksymiljant

Wschóci x o n c r  —  godz 5 m  40 

Zachód s ło n e  —  god z 4 m. 31

Sp»alrz*ź*nlł Zakładu Matasraiogli U S. 6 
-m  WHnia z dnia 10 X. 193T. r

Ciśnienie 767 
Tenij^eraiiura średnia +  2 
Temperatura najwyższa +  3 
Temperatura najniższa +  1 
Opa i —
W ia tr  pbin. wschodni 
Tendencja  bez unian 
U w ag i —  pochm urno

DYŻURY a PTEK.

D z i_ w  nocy dyżurują następujące apteki: 
T ) Rostkowskiego (K aiw ary jsta 31); 2) Wyso< 
kiego (W ielka 3); 3) Fnimkunów (Niemiecka 
:23); 4) Augustowskiego (K ijowska 2).

Ponadto dyżurują wszystkie aptek, na przeć
•uiesciach.

KOM FORTOW O URZĄDZO NY

Hotel St. GEbRGES
w W ILN IE

Apartamenty, tazienkt, teie/ony w pokojach  

Ceny bardzo przystępne

P R Z Y B Y L I DO W IL N A :

—  P R Z Y B Y L I D O  H O TE O J  GOERGE SA. 
Schikter Scbuldner Georg z Berlina; Kucnar- 
eki Józe f z W arsza w y ; Paszkow sk i Igtnacy z Dą 
torowy G órn iczej; inż Czajd.Jwsl.i Anton i z W ar 
■łzawy; Kurjański F ilip , kupiec z  Tczow a; M unn 
B ijasz, fab rykan t z W arszaw y, Sylw estrow iczo 
w a  Z o fja  z  W arszaw y : Saniewski Jerzy z W a r  
szay .j Kąkolew sk i H enryk z W arszaw y; Geriicz 
H enryk  z  W arsza w y , inz. Kaczyński Adam  z 
W arsza w y ; W a js  Jerzy z  W arszaw y ; Różański 
H enryk  z  W arsza w y ; Leżoń  W ładysław  z W ar 
Jzawi ; H r. O iR ou lnke K aro l z N a łęczow a; dyr. 
Zarem ba Ernest z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny pr«.jsttpne. 
Telefony w pokojach. W.nda osobowa

MIEJSKA.
—  R O B O T Y  NA UL. D aM J N IK A N S K IL J  ZO 

S T A N Ą  W Z N O W IO N E . Magistral od pom edzia l 
ku  tam  i irza w znow ić  roboty przy układaniu 
g ładk ie j naw ierzchni na ul Dom in ikańsk iej. Rc 
boty tam już k ilkakrotn ie, jak  ju ż o tein pas a Lis 
m y tę, iy rozpoczynane i jirzćryw ane.

SPR A W Y  SZK O LN E
—  S IIE L L E Y ‘S INSTTTU TE , M .ck iew icza  4 

nr, (2  I I  p iętro Zapisy na kursa angielskie, 
francusk ie, n iem ieckie p rzy jm u je  ka iicela rja  
codziennie od 11— 13 i od  6 do 8 wiecz.

W p is  5 zł 50 gr. CZE SN E  8 ziotych  m iesięcz 
m ie. U rzęan icy państw ow i 5 zt. 50 g r  BEZ W P I 
S lT S lypend jum  do Londynu  o trzym u ją  stu 
denci sk ładający egzam  na CELUJĄCO.

Z F B B A N IA  1 ODCZYTY
—  X I I I  P O S IE D Z E N IE  N A U K O W E  W IL E Ń ­

SKIEG O  T-wu LE K A R S K IE G O  odbędzie  się 12 
.październ ika 1036 r. o  godz 20-ej w lokalu  
w łasnym  p rzy  ul. Zam kow ej 24

—  ZE B R a .M F K O LA  Nr. 1 Z W I \7JUj RH- 
-ZEkW U STO W . 11 bm o godzin ie 12 m inut 30 
sw p ierw szym  term in ie i o godz. 13-ej w  o rui' im 
ie rm m ie  odbędzie  się W a ln e  Zebranie członków  
K oła  N-r 1 Zw iązku R ezerw istów  w W iln ie,, w 
loka ju  w łasnym  p rzy  ul Os l-obr a n iskiej 16.

—  Z E B R A N IE  Z1N4K. Dziś (11 bm .) odb  dzie 
» ię  W alne Z eb ian ie  Zrzeszenia G rodzko —  Po 
•wiaitowego Związku Pracy O byw atelsk iej Kobiet 
w  sali T ech n ików  W ileń ska 33), poprzedzone 
M szą Sw. w  Iko.ścieJe Sw. Teres'- i złożen ie hol 
du Sercu M arszałka na Rossie. Poezą lek  obrad 

-o godzin ie  11,30.

1 ATC RYC ZNE  i DOKSZTAŁCAJĄCE

i i

K U R S Y

WIEDZA i i

k rtkow , ul Pierackłego Nr. 14,
Epnygo.owu jące na ustnych lekcjach zoioro- 
wycłi oraz w drodze korespondencji, zapomo- 

-cą przystępnie i wyczerpująco opracowanych 
skryptów wskazówek, program ów i tematów, 
przy jm ują  wpisw na nowy rok szkolny 1936/37 
>ha:

I) Kurs maturyczuy gimn.
la ) Kurs maturyczny półroczne
2| Kurs ś/edm 5-ta i 6-ta kL gimn.
3) Kurs niższy z zakresu I i II ki. gimn. 

nowego ustroju.
4) kurs i mm klas szkoły powszechnej.

U w a g a :  Uczniowie kursów koresponden-
•cyjnycn otrzymują cc miesiąc oprocz rałkowi- 
żego materjałd naukowego, tematy z 6-ciu głó 
wnycli przedmiotów do opracowania Nadto 
obow iązkowe kollokwja (egzaminy) badają 3 
razy w  ciągu roku szk nostępy uczniów. 
'W ykładają w yb itne silj factoowe uplaty niskie.

SPR A W Y  B O B O TN IC ZF
—  ZA TA RG  W  GA li B ARS 1'Wil L  w yn ik ł mu tle 

noiwej umowy zb iorow ej. W  sprawk tej odbyła 
się w czora j w Inspektoracie P racy kon ferencja  
slron. Du-Iszy c iąg jiarad  odbędzie  się w naj 
b liższych dniach.

BÓŻNE.
—  T Y D Z IE Ń  LO PP-u . W  zw iążku z roz-poczę 

cien i tygodnia LO PP-u  -wczoraj m iasto przybrane 
zostało we flag i państw ow e niektóre gm achy ilu 
m inowano. U licam i miasta przeciągnął capstrzyk.

-i-  N O W A  A P T E K A  W  W IL N L E ł W  czora j 
dnia 10 październ ika zoslał dokonany aik. poś 
więcetiia now ej apleki pod firm ą A P T E K A  JA 
G IE L L O N S K A " prrzy ul. Jagiellońslkiej 1 —  róg 
M inkiewicza. Aptekę pośw ięcił pro-bc-ssez ko-.vcio 
ła iw . JakóŁa iks. Żum owSki: O twarcia apteki 
dokonał przedstaw iciel w o jew ództw a  p. inspek 
tor M-t  Józe f K a ia je ff. Udzia ł w  o tw arc iu  i.z ię  
to liczne grono przedstawi cieli .sfor zawodu far 
m aceutycznego z W iln a  i W arszaw y. Apteka po 
wjrzsza jest urządzona według o s ta tir- li wvm a 
gań Ligjeny. Z p rzyjem nością m ożna nadmie 
nić. że m iuslo nas/e europeizu je sisj. gdyż ii.ru 
chom ien ie mowo o tw arte j apteki, k tóre j lokal 
urządzony jesit na w zór aplek stołecznych, u-pięk 
szy n iezaw odnie i nasze miasto. Nowoczesne u 
m eblow anie apteki zosta ło wykonane wedlu,; -rv 
smak u inż. ąre h. Swieci-msikiego, przez ..Spółdziel 
nię Z jednoczeni .Stolarze1 —  T tock a  6. Wia.ści 
cieleni apteki jesl znany działacz społeczno za 
wod-owy nie tyliko na teren ie Polski lecz i na 
terenie m iędzynarodow ym  n. Czesław Nałęcz.

—  W S T R Z Y M A N IE  Z E Z W O L E Ń  NA Z A K L A  
DANTE BIUR P IS A N IA  PO D AŃ . Vv ostatnich 
czasach pow sta ły  na terenie całego kraju  liczne 
t. z\v biura pisania ipi.dań; w myśl ustawy iz 
1933 roku za łożen ie  biura podań do władiz ad 
ni.inistracyjnych i sądowych -wymagało .zezwolę 
nia starosty i zgody -prezesa Snd-u Okręgow ego.

( Miernir n .nG ter i&prawiedli-wosci, uznając, 
że -is-tni-ejąca sieć tych biur pokryw a całkow icie  
potrzeby ludności, zw rócił się z okó ln ik iem  do 
prezesów  wszystkich sądów okręgow ych  i ape 
lacyjnych  o niendizielanie zgody -na w ydawanie 
now ych  zezwoleń. Analogiczne -zai zą-dzenie do 
w ładz ad-m in-istracj i ogó ln e j wyda-i m inister spr. 
w-own ęnrzm y ch.

—  Z A M K N IĘ C IE  V I W Y S T A W Y  N IE Z A L E Ż  
N YC H , m ieszczącej się w  paw ilon ie  T a rgó w  Pół 
nocnych w  ogrodzie  -po-Bem ardyńskiro, nastąpi 
dziś o godz. 18-ej. W  -związku z tem Zarząd 
T -w a „N ieza leżn ych " składa .serdecz-i.e pod-zię 
kow anie p. P rezyden tow i m iasta d-\yi M aliszew  
skiemu i innym osobom, które p rzyczyn iły  się 
do zrea lizow ania W ystaw y,

Pp. w ys law xy  proszeni są o  zabranie prac 
w  dnmi 12 bm. do godz. 17. Po lym  term inie 
Zarząd składa z  siebie odpow iedzia lność1 za ca 
ło.ść eksponatów

Z o k ", z ii tygodn ia  zb iórki na budow ę Szkół 
Powszechnych, Zarząd postanow ił zao fia row ać 
25°/o od w p ływ u  ze .sprzedaży b ilelów  w dniu 
dzisiejszym  na w yże j w ym ien iony cel.

—  CHORUBA ZA K A ZN l: W  ostatnim  tygod 
ni-u na terenie W iln a  chorow ało  25 osób na oho 
roby zakaźne, z le j liczby 3 zmarło-. -Najw ięcej 
zasłabnięć (7) zanotowa-no na gruźlicę. Statysty 
ka ta nie obejm u je zachorowań na grypę. Po 
dług p row izorycznych  obliczeń na terenie W il 
na na grypę choru je obecnie ponad 300 osób.

PRZ V
HEH0R0ir>ACK

Pt̂ RWAW16f%tC.3wŁ02fcn _

O K N A  r t n  Z I M Ę
■ m  M m  zabezp ieczam y 

Ceny od 50 groszy.
Zawad „PU M IGATORE GIMEX“ . 

Ur Tatarską 3, tel 22-77.

jC ó liż a  s ię  je s ie ń , s fo łL ,
Z a o p a t r z  s ię  w  p o r ę  w  t a b le t k i  
T o g a l .T o g a l s to su je  s ię  I 
z ięb ien iu , g ry p ie , c r e s z c z a c h. 
m a n l j  w  k o ś c ia c h  j  ęj, 
r e u m a t y c z n y ch . T o g c  
d u je  s p a U e k  g o r ą c z k i  t u sm ie -  
.•za bóle. Do n a b y c ia  w e ■ 
k ic h  a p t e k a c h .

TEATR I MUZYKA
IL A S I t  4I11JNKI N A  P O H U LA N C E .

—  Dzisiaj yv -niedzielę po raz D lE iKW SżA N A  
PO PO LU D .\IO W iLA l P R Z 't ltS IA W il 1 M U  ,o g 
4 15) PO CENACH  PRO PAG AND O W A'G H , koiip- 
dja „S T  ARE W1LNO".

—  W ieczoren . (o godzin ie  8,15) pow tórzen ie 
wsąmniałc w ystaw ionego w idow iska W , Ra-prc 
kiego (o jca ) "„BOGU,SuA\\1SLl 1 JEGO SCENA**, 
k tórein  teat-r u czc ił 150-tą roczn icę powstania te 
al.ru polsk iego  w  W iln ie .

IE A T K  M U ZYC ZN Y  „LU TN IA **.

—  Dziś w dalszym  ciągu o  godzin ie  8,15 pp. 
grana nędzie przepiękna operetka I  a Re ...jLO D  
K I 1C\A\ A L E K ". W  rolach  głów nych  Karin, O 
w idźka, Dal, W av rzisowicz, W y r  wic. z —  V 'ich 
ro-wski i Tatrzański. P rzy  pulpicie dyr. Szrzc 
-pafiski. AA akcie Il-gun  scena baletow a .Ziuty 
ów ieczu ik1 w  wykonaniu M .irtówny, Ciesielskie 
go i Ka,i>lińskiego.

—  DZiSIE.I-S-Z A P O P O ł.U D N IÓ W K A  AV „L U T  
N I" .  OEnNA’ P R O PA G A N D O W E . Dziś o godzin ie  
4 pp. grana będzie po ct-nacli propagandom , ot. 
nialow-nicza o-p. z czasów Napoleona „  liśRF.S i 
N A ". Jak rów n ież ipo cenach propagandow ych 
„TER EN I-N A" po raz ostatni w  tym  sezonie.

—  W Y S T Ę P Y  E SLN Y  G lS T E liT . W  końcu ty 
godnia ma scenie naszej rozpoczyna w ystępy Dl 
mna iGsłedl w  słynnej operetce poisk iej Ean-ny 
Gordon „J ac iii M iłości".

iStfct? 'sfiftj1— “‘•w.- «  ' ł

Spelunki v ceotrum miasta
Mieszkańcy apblu q do starosty

M ieszkańcy ulicy G arbarskiej skarżą się, ze 
na tej ulicy w  centrum m iasla istnieją dom y 
publiczne, p row adzone p rzez zaw odow ych  z ło ­
dziei. Spelunki te  sieją  zgorszenie -i w godzina, h 
wieozoiroyyych zakłóca ją spolkój ulicy „C óry  ko 
ry-ntu . spao  rują-c po ulicach zaczep ia ją  p rze­
chodn iów  i dorastającą m łodz- ż.

M ieszkańcy u licy Garbarskiej lą drogą apelu 
ją  d o  ,p. starosiy, aby usunął z  centrum miasta 
te „przeusięnioTStwa".

I Kołdry WATrt, WRTOLINB 
zaul. OszmlaAskl 
kIt I Fajmuszewicz lf

GRUŹLICA
P Ł U C

jest ui ubiaunac i coiocziiie, nie robiąc ró in ic j 
dla pici, wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar P rzy  zwalczaniu chorób płucnych bronchf 
tu, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lek. „BALSAM  .'H IOGOLAN— AGE*4 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, u 

snwa kaszsL

! O B U il n n M O w F . W YD AJE  
TAUBA LEWEMBEfcG
W Pohulanka 18 —  2 1

Książki —  to rozmowy z genjalnym i ludźmi
N 0 U  L

Kllpzyciataig ksktitólr
Wilno, Jaylelloftska is  — •

Ostatnie NOW OŚCI —  naukowe —  bele- f 
trystyka KLrtSYC2N/A I lektura szkolna 

oraz O L A  D Z I E C l  I
Czynne od ą . 12 do 18 z wyjątkiem świąt, 
Kaucia 3 zi. /Abonament 2 zł.

V

O' śft
i

a <rAę>'

KtiEM ! P U D ER
T H O - P A B I  l

zowierojqce RA D  (radium) i I  DR lhorlum), 
w/g przep. D-ra Alfr. C U R I E  

n a d a |q  n a j b a r d z i e j  n a w e t  z a n l e d b a n e |  
c e r z e  i w i e z y  i m ł o d z i e ń c z y  w yg lg d .

5 0 C 1ETE SECOR.„PARIS

Be/ napisu „m f ID IN O ID "  poarabiane!
ł T A Ł C W U I  I R I D I N O l O  

J.WOŹNICA, tÓDŻ, NOTRKOWiKA Q 6

P O P U L A R N E
555 R ondów k i 

777 Cienko p iszące 

888 Spec. do  ka ligra fji 

525 Manifold

J. .WJo ż n i c a ,
Łódź Pio', kowske 126

L.  L u c k ,
'Aerszawa, Mokotowska 41

Nasz Sk<ep „ Jra n ia ',
W arszawa. S ienna 15

A, J. Ostrowski,
ł.óoź, Piotrkowska 55

Teatr Mgzycłwy LUTN A
C zii o  godz. 8 15 !

SŁODKI KAWALER

Ri^DJO
W J.E N O .

N IE D Z IE L A , d iiia  11 październ ika 1936 r. 
8,00: Czas i  pieśń; 8,03 A u dycja  d 'a  w s i; 

8,45: P rogram  dzienny; 8,50: D zienn ik  poranny 
9,00: Nabożeństw o; 10,30: L eon cava llo  —  Paja 
ce; 11,25: Koncert berlińsk iego chóru so lis tów ; 
11,57: Czas; 12,00 H e jna ł; 12,03: Poranek  sym  
Lm iczn y  Czesława Lewtickiego i W ióu zim ierza  
T rock iego . «

\V p rzerw ie : Życ ie  kulturalne; 14,00 M u r" 
ka z p łyt; 14,10: M iędzynarodow e zaw od y  lek ­
koa tle tyczne; 14,30: K oncert solistów ; 15,30: 
Au dycja  dla wsi: 16,00: K oncert rek lam ow y ; 
16,10: Audycja dla św ietlic; 16,30: Fragm en* 
słu chow iskow y; l i , 00: P od w ieczo rek  p rzy  m i­
kro fon ie.

W  przerw ie: Pogaoanika a ttu am a ; 18,04
Szk ic literack i; 19,15: W iec zo ryn k a  —  śpiewa 
chór Szyrm y gra ją bracia P ie ik iew icze . Zapo  
w iada M arjan Sylw& nowicz; 19,4o: Spraw y ob- 
rony p rzeciw lotm iczej; 19,50: K oncert życzeń , 
20,20: W iadom ości sportow e; 20,40: P iz e g lą ć  
po lityczn y; 20,50: D zienn ik  w ie c zo rn y  21 00 
Na wesołe j lw ow sk ie j fa li; 21,30 K oncert; 
22,40: Zapraszam y do tańca; 22,55. Ostatnie 
w iadom ości.

P O N IE D Z IA Ł E K  dnia 12 października 1936 r 

6,30 —  Pieśń, 6,33 —  G imnastyka; 6.50 —  
M uzyka; 7,15 —  Dziennik pora i.nv ; L25 -  P ro  
gram  dzienny; 7,30 —  In form acje, riełda roln i 
cza ; 7,33 —  M uzyka n a  dzień aotory; 8,00 —  
Au dycja  d la sizikół; 8,10— 11.30 —  P rzerw a
11,30 —  Audycja  dla dzieci s .arszycń ; 11,57 —  
Czas; 12,00 —  H ejna ł; 12,03 —  K oncer, sym f 
12.40 —  Pogadanka; 12,50 —  D ziennik imludn ; 
13,00 —  M uzyka nojni-larna; 14.00— 15,0) —
P rzerw a ; 15,00 — W iadom ości gospod , 15,15 —  
Koncert reik i; 15.25 —  Życie  -kulturalne; 15 ' 0 
—  Odcinek ro w ie ś c io w y ; 15,40 —  Z pioesnek 
Bob i BoŁenty; 15,45 —  Co chcieliśmy usłyszeć' 
16,15 —  N ow a pisownia ; 16,30 —  K onceH , 17,05 

j —  O dczyt; 17,20 —  K ońce n ; 17,50 —  Pogadan 
ka; 18,00 —  Pogadanka akt.; i8 ,i0  —  AV 'adom oł 
ci sponlowe; 18,20 —  „ W  Budanie na Zasumi 
«a c h “  'vygł. Jerzy Putram ent; 18,30 —  W ędlrów 
k i m uzyczne; 18,50 —  Pogadanka; 19,00 —  Au­
d yc ja  strzelecka; 19,30 —  R ecita l śp iewaczy 
W an d y Rossler-Sbokowsikiej; 20,00 —  Koncert, 
20 45 —  D ziennik w iecz.; 20.55 —  Pogadanka 
akl.; 21,00 —  Słuchow isko; 21,30 —  Pieśn i w 
wyk. j.m in y  Pławslkiej; 22.00 —  Koncert svm f.; 
22 55 —  Ostatnie w iadom ości.

Z?kłady Graficzne
ZNICZ<

Wilno, bisKupia 4, tel. 3>40
Dzie lą  książkowe, dru* 
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą­
dowych .  zak ładów  nau­
kowych. Bilety w iz y to ­
we, prospekty,  zapro­
szenia, afisze i wszel­
k iego  rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  80U0NIE

Gsłoszenle
K om isja  G ospodarcza W ięz ien ia  w  W ile jc e  

zaw iadam ia, że w dum 22-go październ ika  1936 
roku o  godz. 13-ej odbędzie się przeta rg  w  w ię  
zieniu w  W ile jc e  fla dostaw ę artyku łów  ż y w ­
nościowych  na okres z im ow y, w artości p o w yże j 
3000 zł.

O feren tów  on ow ią iu je  składanie wadjum  w  
wysokości 10°/o w artości o ferow an ych  artyku ­
łów.

B liższych in fo rm acy j udziela k ierow n ik  D zia 
łu Gospodarczego w ięzien ia  codzienn ie za w y ­
jątk iem  n iedzie l i św iąt w  godzinach  od 9-ej 
do 12-ej.

Składanie o fe rt do dnia 21 październ ika  
1936 r. w  więzieniiu w  W ile jce .

K om is ja  zastrzega sobie p raw o podzia łu  do- 
slaw  i w yboru  o feren tów  chociażby ceny b y ły  
n iższe.

M W ile jk a , dnia 5 październ ika 1936 r.
N aczeln ik  W ięz ierda  w  W ile jc o  

(— ) A W oJtallL,



14 KURJER“ z dn U  paz,»Di«rn k i >6.

Najpotężniejszy f lm  świata! 412 wielkich scen! 2678 osód zespołu! 266 aktorów! 135 minut cudownych wrażeń!

Przygody  
czło w ieka
Orz nazwiska

Na czele wspaniałe) obsady FretfriC tfarcll. Film , który wywołał oqólny ZbChwyt I entuzjazm. Wkrótce w kinie H t E L i & S

najpotężniejszy r im św iata! 41/ wielkich scen! 26/8 osoo zespołu! 265 aktorów! 135 minut cudowny*

Anthonw Adwerse
CA
S
I

Jutro prekri|erai Wspaniała operetka z królami humoruFLIP i FLAP
„Cygańskie dziewczę"

Film prod. 1936-37
Ul irłilf ii lec ws/vstk>rhH ELIO S |

Dziś początek o 2-ej a D C  L F
0olelr i Loleli"

DYM SZA
w swej najnowszej 
kieacji braw. kom. yy

Ś W IA T O W ID  1

Mad Droaram : Kolorowi* 
atiakcja oraz aktualja

Genjalna gra 
utaientowan. 

gwiazdy

w film ie, który 
wzruszy i za 
chwyci każdrgo

PO LI N EGRY
M A Z Ę J R Prrepych I bocrctwo wystawy. O g- 

nis.y temperament. Bolesny za­
wód żony. Kunsztowna reżyserja

PA
N

DZIŚ początek o 2-e) 
Uprzejmie pros my o 
pizybycie na wcześniej­
sze seanse punktualnie! TRĘDOWATA Mad progiam : 

Kolorowy dodatek
i najnowsze aktualja

CA SIH O !
Początek o g. 2-ej. 
T Y L K O  D Z I Ś V POGANIN

(dawna Rewja 
z ul Ostrobram ) 
Ludwlsarska 4

T IR f  —  BO M  —  B O M !!!Balkon 25 gr. Dziś przebojowa 
rewja w 2 cz 15 obrazach p. t.
Śwr t ny  prrgram  z udziałem prlm idonny Grabowskiej, Różyńskiej, prima 
bailenny Topoln ickiej, Boruńskiego, buelu  Konrada Ostrowskiego oraz 
nowozaangażowanego komika sceny i ekranu, ulubieńca Wilna Wacława 
Jankowskiego. Rewelacja h moru Codziennie dwa seanse: 6 30 i 9 15, 

w niedzielę pocz. o 4-ej. . W soboty kasa czynna do godz. 10-ej

o g n is k o  | r ? o r y $  K a r l o t f
Powrót Frankenstenaw film ie grozy 

rlesam ow itości

Nad program: uODBTKl DŹWIĘKOWE.
Począten seansów codziennie o  godz, 4 pp

ZA K ł.A D  K R AW IE C K I

W. Cowgiółlo
Wilno, nl. Ś-to Jańska 6. Tel. 22-35.
Poleca materiały w  wielkim wyborze ostatniej 

nowości na aezor jesi-enu‘►-zimowy.

Już został otwarty
PIERWSZORZĘDNY Z flK ŁR D  FRYZJERSKI 

W ilno, OSTROBRAMSKA 11

Bronisława i Władysław
znani f yzjerzy z firmy P. Mural. 

Salony męski, damski i manicure. 
Specjalność: trwała ondulacja n n j-

nowszemi aparatami.

K A L O S Z E  .S S " 9"10™1
Śn ie g o w c e
DESZCZÓWKI

przodujących marek:

eleganckie
n a j n o w s z e
m odele

i „PEPEGE“
i ^ k s z y m  w y b o r z e  d o  n a b y ć

Wilno, WIELKA 55
V,

w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  d o  n a b y c i a

Wilno, WIELKA 56
CEn Y SC1SLE FABRYCZNE HURT —  DETAL

M |
mmi

EŁa / T Y C T N Y
ie t a ń / z y

P I A N I N A
i FORTEPIHNY nowe 
I okazyjne od zl. 4u0.— 
sprzedaje n& oogod - 

nych warunkach 
H RBLLOW  

Niem iecka 22-19 (front)

Pianino
l ub f o r t e p i a n  k u p i ę  
o k a z y j n i e ,  b e z  p o ś re d -  
n i k ó w . S l o w a c k i e g u  1— 1

Pi? nina
i fortepiany firmf za­
granicznych ' okazyjne  
sprzedaje i odnajm uje  
na dogodnych warun­

kach N. Y  remer.
UR Bisk. Bandurskiegc 

6 m. 2 .

m i e s z k a n i e

3, 4 pukojowe 
oo wynajęcia cucho, 
słoneczne Kalwaryjska 

Nr. 31

m i e s z k a n i a

do wynajęcia 3 pokoj. 
ze wszelkiemi wygoda­
mi wolne od podatku 
' ul. Tartaki nr. 34-a

—  ZG U BIO NO  w  n.edziclę 4 październ ika 
ar godziinaeh w ieczorn ych  torebkę k o lo ru  c. bron 
b i w i  go z łańczutsokiem, zaw iera jącą legitym ację 
w o jsk ew ą  na im ię M arji Bołtuc.ow ej ż. putikow 
mika, leg itym ację na praw o prow adzen ia  samo 
e n  od u, k lucz i 40 ?Ł U czciwego znalazcę pros-ę 
«  rw ro t  dokum entów  i k luczy do redakcji ,.Kui 
■jera W ileń sk iego  “  ul. Biskupa Baudurskicgo 4.

-  ZG U BIO NO  dnia 9 październ ika 1936 r
w  W iln ie  portm onetkę z zaw artością na^iępuią 
cą; 1) trzy weksle, k ażdy na 150 zt. podpinany 
lin h.anco p rzez Sokołow sk iego  Józefa, o ia z  2) 
94 zł, go tów k i.

U czc .w ego  zna lazcę uprasza się o  nim es i cnie 
weksli do AdasrtnisBracji „K u rje ra  W ileń sk iego " 
go tów kę zaś m oże  za trzym ać jak o  w ynagrodze 
uie. Jednocześnie te wszysllkie trzy  w eksle unie 
ważmia się.

DRZEWKA OWOCOWE \
jabłoni wiśni, czereśni, śliw, malin, 
agrestów, w odm ianach wileńskich 

s p r z e d a j e

WII. Spółdzielczy Syndykat Rolniczy
w Wilnie, u1. Zawalna 9, tel 323

— TfitllO — w e ł m y , j e d w r b ie

• 4 1 1 K  N  A  H - " j * * * 1 ®
I  »  • *  * »  Wilno,' Niemiecka 5

Istnieje od 1843 toku

W IL E N K IN — Tatarska 20
sm r  0 7 1  ilj jadalnie, sypialnie I gobl- 

Ł K H  Ł  netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i t. d. Wykwintne. Mocne. Niedrogo  
—  Na dogodnych warunkack ' NB RflTY. —  
Posiadam y na składzie m eble wysortowene 

po niskich ceriach. Nadeszły nowości.

Jednak dobre
najleniei kuDisz w nurt 
— S W I R S K I —
Wilno, ul. Niem iecka 37 

l e p ,  tel. 828 (róg Rudnickiej) 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowycn.

FU T K A
szkodnikami, zamów LEP f opaski 
Centrala Zaopatrzef. Ogrodniczych

W ilno, Zawalna 28, —  wl. J. KRYWKO 
Tel. 21-48. —  Porady fachowe bezpłatnie

Sprzedaż drzewek owocowych.

Miód kg 160
GR2YBY (suszone bo­
rowiki) w dużym wybo­
rze od 2.50 za kg. orar 
nadzwyczajne Śledeie 
królewskie sztuka 40 gr. 
poleca Wł. Czerwiński 

Wileńska 42

Au iejq  z pjdsis/yy
‘6 >1I»IM '!>tsMs l 

-IM JB(jB»łjAjuy 'gaAjojz 
JSB|UIB7 jB 02 PO 

| U»DZSq BZ (8»A)SAJJ4|
-aq j 8mc»  nBu) ąe/fe|I>r 
ipAuBMopiosAiw ooog

i  e u e n o

lyikc Hn n> e c k j 2
Tanio i na raty wyro­
by rącznei PLankl, ka
py, r tory, serwety, sist-
ki, kilimy i włocha- 
CZO. — Nic wspólne jo  

z domokrążcami

Gospodyni
poszukuje pusady
Zna dobrze kuchnię 

gospodarstwo dom owe 
i wiejskie. Referencje 
dobre. Ul. Skopówka 
9 —  2 od godz. 8 —  II 

i od 15 — 17

Starsza osnba
podejm ie sie gotow a­

nia lub op ieki nad 
dzieckiem  za m ieszka­
nie. Laskawt zgłuszenia 

kierować do fldm . 
dla Pi. G.

G. Tepperow*
Sadowa 9 m. 14 

powróciła z Londynu 
i udziela lekcyj języka 
angielskiego. Grupy dla 
dzieci i dorosłych An­
gielska korespondencja 

handlowa

DOKTÓR MED.

J. PIOTROWICZ 
JUrtCZENKOWA
OrLynator Szplt Sawie; 

C to  oby siiórne, 
weneryczne kobiece 

WilensKA 34, tel. 18-66
Przyjmuje od 5— 7 w.

DOKTÓR MED '

S  W A R N E R
■ IhorcC)- wewnętrzne 4 
dzieci. Kalwaryjska 29, 
tel 7-o9. P rzy jm  9 - -tli 

i  4--;

DR. MED.

J. AMFORO WICZ- 
SZfZEPANOWA
Gboiroby sLóme, weniw*i 

tyczne, kobiece 
przyjmuje 8— 9, 12— 1 

i 4— 7. 
Zamkowa Nr. 3 — »

Poiski Sklep
piś.Tiienno-galanleryjny 

i zabawek 
E. M flCEWICZuW B 
W ilnc, W ileńska 22 

Ceny niskie.

K U R S Y

kroju i szycia
konc. przez MWR. i < >P.
S. Stcfanowiczówn)
Wilno, Wielka 56—3 

Krój nowoczesny

DOKTÓR

W. WOHłUŹlCO
Choroby skórne i w e­
neryczne. Zawalna dz­

iel. 14-42. ► 
po wróć (U

Kjd Iq coT.t
1— 2 miesaiwaniowy w 
W iln ie, oraz plac. Zglo 
szenia do 1 listopada 
do Adtn. „Kurj. W iL“  

Nr. 35»5.

1 IłO K TÓ L

Z E L D O W C C Z
Chor. skórne, wenerycz 
ne narządów moczow. 

od g. 9— > 1 5— R w.

SPRZUDAM
DOM nowy drewniany 
na Zwierzyńcu 2 0ó0zł. 
z oqrooem  owocowym 
c 4 mieszkaniach. Óc 
wiedzieć się: Lwowska 
57 m. 5 od 12 do 4 pp.

O t ik lO l

Zeldowiczow ?
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
oa goaz. >2— 2 1 4—7 w  

nl. Wileńska 28 s .  3 
te 2-77.

DO SPR ZE D A N IA
łóżko dziec.nne w dob ­

rym stanie.
01. Boitupska 2 m. 11

DOKTÓR

Wolfson
Choroby skórne, wene­
ryczna i moczoplclowe- 
Wileńska 7. te. 10-67 

wznowił przyjęcia 
9 -1  i 5 - 8 .

Łóżeczku
dziecinne w  bardzo do 
brym  stanie, eleganci Ie 
do sprzedania za zł. 50 
jaK również duży sa­
mowar żółty Mo iłowa 

6 m 8.
DOKTOR

Zaurman
choioby weneryczne, 

skóm e 1 moc7opłciowe> 
Szupena 3, tel. 20 74 

Pizy m. od 12—2 i 4— 9

D. S c lD W ie j
ję z y k  a n o le lsk l

( tud w Londynie) 
w r ó c i ł a  

M Pohulanka 9 —6 LE K AR Z D ENTYSTA

J. F e ld s z t e j i t
Wileńska Jft- tel. 15,30 
Godz. przyjęć: 10— 2 ® 

6- -7, Porcelanow* 
mostki 1 koronkL

L E K C Y J
gry na fortepianie 

udzielam 
Ostrobramska 29 -10

D O M E K
rruiowany i 24U0 sąż.‘  
ziem i —  do sprzedania 
lub wydzierżawienia na 
b. dogodnych warunk. 
Dowiedzieć się, ul. Ja­

giellońska 16— 9 
B'bljoteka

a KGSZEBKA

M. B r z e z in *
masaż leczniczy 

i elektiyzacje 
UL Grndzlta nr. 27

( ' ‘ wierzyniec)

AKDSZERk/n a r i a
L t k n e r o w *

Przyjmuje od 9 r. do 7 a 
uL 1 Jasińsklep" 6 — Ifei 
róg Ofiarnej (ob . Sądu)

Panienka
ituajująea uie wibtiaa- 

: ka szuka jak ie jf pracy 
Warunki b. skromne. 
O ferty: Admi nistracja 

sub „Arciszaftka*

U J  AKCJA i ADM INISTRACJA: W ilno, Bisli Baudursk.ego 4. telefony: Bedakcji 79, Administr 99. Redaktor naczelny p-zyjm uje od g. 2— 3 ppoł Sekretarz redakcji przyjm ują od g 1— 3 pp
Administracja czynna od g. 9 1/,— 31/, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm owane: od godz. 9'/,— i3'/» • 7— 0 wiec*..

Konto czekowe P. K. O ar K0.750. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4. telefon ?-40. 
t.ł > A IJh EN UM EKATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 3 zł., r  odbiorem w  administr. 1 A  60 g r„ zagra nicą 6*5-.
C f ! ; a  O G łO S Z E N  Za wiersz milime'r. przed tekstem — 75 gr., w  tekście 60 gr„ za leksL 30 gr., kronika redake. i komunikaty -  60 gr. za wiersz jednoszp., ogiosa. miezzkzn. — 10 ęr. za w yr**.. 
D a tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. l a  treść ogłoszą* 

i rubryki .nadesłane* Redakcja uie odpowiada Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Wydawnictwo ,Kurjer Wileński11 Sp. z o o . Druk. „Znicz“, W ilno, ul Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3-40. lV*la,Ktoir od p  Z y jU n u o t Bałm -i


